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otrzgma przelDgsl Z przgszlgt:.b lai budżC!iowgtb 
amilet ekonomiczn, w walce z kr,z,sem i bezrobocie 

Warsz. koresp. "Głosu Poo-aD które mają być wykonane w również dotyclIyć dostaw o cha wniosków w s·prawie 11 re g>n!lo- mi:nister rob6t publicznych w,. 
bego" (Fr.) telefoouje: - latach budźetowych 311-32 i rakter~ ~a,potr'zebowa11lia sta- wania tytułu własności grun· stą:pi z samym tylko Wlllio-

KomUet ekonomIemy rady 32·:13. lego i to do wysokości 50 proc. tów oddanych i maJących być ",kiem o przewłasz,cze.nie grun-
młniSłrów ll!8 ostaWem posie- D&łychczasowa praktyh.a by przeciętnej sumy podobnych zu oddanemi na budowę ()<raZ' 11- -ln, a więc nie c,zekająJC na u­
dzenlu powJliął szereg uchwał la tego rodzaju, że pos7JC.Zegól- mówień w ostatnieh 3 latach. proszczenia procedury prze- kOIlczenie pos.tę.powuoia p-rze-
w kierunku 'rdlłfLoWtienla depl'e· De ministerstwa, uwzględnia, Zamówienia rządowe, ud-t.ie· własz.c.zenia terenów pań.stwo· właszc.zenio""ego. 
Ijl g08.podar~j w p-r.zemyśle. jąc ofe1'ty przeds.i~bi()l'Stw prze lane w my-śl tei uchwały kow- wych, pll'zeznaczon~h na r.cIe Ponad,to komitet ekOJlomic1 
RiOl'ąt! poJ} uwagę, że zamów re mysłmvych, nie miały moino- tetu ekon&miemego, będą mia bl1Jdowlnic1twa mieszkaniowego, ny polecił p. mlnist rowi skar­
ała· uadowe . dla J)l'Zcmysm są ści antycypowania pewnych wy Iy charakter zamówień inter- Biorąe pod uwagę przewIe- bu us-faleni-e do dnia 30 listo­
w.adnym Instrumentem, prze- datk6w inwestycyjnych na po- weIl1CyjnyeJJ, traktowanych ,kIą ~()()edul'ę przewła's.zezen10 pada 1930 1'. przybliżonej wy­
~hvdzlałaJąeym spacJk&w1 wy- ezet budżetów D11 lata przy- p"zePJ .rząd itdiO Śł'odek na zła- wą w sądach hip()tecznycb, po- sokosci sum, przeznaczonycn 
tw6rcz.ośeł 1 1ł·..-to"l bezrobo szle, • kaMy takt wypadek mu łgodzenłe kl'Y»Jsu ł6SfJOdarcu- utanowi,OOlo laIecit Bankowi go na zasilenie państwowego fun 
da, komitet ekommrl~y posła Mał u~yskai. ~god~ komitetu ~- #0. ) 'ipodar1ltwa k·rajowego p-myl.na I duszo hudmvlHTlegc <h~~ roli 

nawił Qpt)wainU ~~f.'.g6~e k~bmit'!lmego pady mlnlllłróW. USUW' Bnl" trudnoś".- Wilnie kre<lyt6w hudo~;Jfl ' 1 931, a tło \V tym cęlu , aby ZA.-
ndnłsfurjalne resorty do wydA- UdZielone na podstłł,,:'e no- U dla osób i ~lIs.tvtuc.ł! • , . .'1 ~ ~'t'llStl . przygo.tować uJeiycie 
nł. przemysłowl cam6wl~ń, wej' nehwały zamówiewa Dług" celem wzmozenła ruchu cych na terenach pan'S-twowyćh k.ampanię budowlan4 W przy. 

j 2 budowlanego nawet w tym wypadk,u, kiedy Jlzłyrit sezonie. (Iskra)', 

rZlPd . dz,-.a»c.t-"11',- Aig Na podstawie dotychc.uso- :: Zw. '=::==!.~!!= 
., ..,'" ~., .. wyoh doświadczeń zostało 

a-go &ierpnia. lo całkowite wyzyskanie Mią- stwierdzone, te tempo ruchu Mussolini Dowainie ehor, l 
Front południowo - wscho- ~nJętei D!ad Budiennym prze- budowlanego w Polsce tamOW1\ 

dni. SpsymłuzoJle oddziały n- wagi. ne jest nietylko brakiem do. lekarze nie chcą podjąć się operacji przedziu-
krabiskie II08tały mluszone ,lo 3·cia armia COfając się nad statecznych na too cel k'l"edy· rawionego żołądka dyktatora 
częściowego t,"Ofnłęcia . slę na Bug opUŚCiła Kowel.. Łów lecz również trudinościa~'i 
lin,je Strypa J Dmestru. FRONT PÓLNOCNO - ' . . . . 

K· tr k ~ 12· j d J" ł ~ WSCHODNI. W gru'pie poJs'kiej techIniCiZ'lleml l praW'lleml, pozo on a C,Ja e yw ZJl p e . ... . .,. . k 
ehoły pod dowództwem .ranne- J .4-eJ armJJ r..azarfe walkI na li sta]ąceml m. m. w ZWląlZ u , 
go pułkownika Janu.szajtisa, do nil. Bugu WŚł'ód obustronnych uci~li'Wą p.rocedurą przewłMz 
prowadziła do wynucenia me- duzych Itr.at. W • cz.ania g-muŁów. Nad u\Sunię· 
przY.ładela za Seret na eale} li.. b l.... armJa: rejonJ! I~- ciem tych pr.zeszk6d obrradował 
njf przyczem pod MlkuHńeami rowa grupa generała Lle tgow .. 

, "4 •. 'lI_ f h ty : sktiego zagrożona okrążeniem w ub. tygodmn komItet elkono-
został ... PIUA P e<: o 8Ow~ec • ' .., k ó 1 
Idej otoczony 1 w pień wycięty. odpIera gwałto.wne ataki nie- mlczm.y P1LIll~troW, t ry po e· 
Wybitną roJę odegrały w te} p1'zy.iaclelslcle ... Brygada pulko- cif p. mirus.łirowi robót pl\.1blicz 
.akcji ezołgJ. Na przedpolu Mł. wulka Łuc.zynskiego, Jn8Stileru- nyeb o,pr{l,cowanie w ciągu ·naj. 
:ku1iniee naliczooo 1600 trupów beiąca na pd~łeCZj Łomży, 8 wo- bliiJszych cz.ł-el',ooh miesięcy 
Dieprzyja~ł9J.skich. -Straty włs- e 11:padlku te lwle,rdzy od.wo , . 

BERLIN, 2 VIII. W edłu~ win sd)' do takiego sladJum. te 
rogodnych doniesień, D!ade- śCliana żołądka zosłała prze_ 
szłych z Rzymu do Tessłn dziurawiona. 
'Szwa~arja) miJno wszelkich Lekal'ze chwilowo nie chc4 
zaprzeczeń urzędowych MI1"so- podjąć się operae.ii, poniewał 

lini Jest bardzo J)Oważnie chO-1 nie mogą wziąć na siebie od­
ry. powłeooallJJ!ośei za je.i wyni~ 

Wedhlg uzyskanych tu SI',cze Mimo choroby MUSsolini. za. 
gólów Mussolini od dlnżMJe(o chowu,~cy ostrą djełę, nit 
C%,ąs:u cierpi na niedomag!Bnła pl'l!etwal swej D.ol'lDam,e) pra .. 
totądk&we, które ostatnio d&- c.y. 

5ne :równiri duże wyniosły w bma pod Zammów, ponosi w I Je, ~ e: 
12..ej dywizji 11 oficerów za;bl dnin dzisiejs~ym ciężkie straty. r . f'B W·I n ~' I Na aw.·o' nelce· D··rz' ez 111'!I'nluk~' tvc~ 18 rannych oraz 500 M;e. Jej pułk 34-ty zosta.le w bitwie III •• 
regowych rannyeh l zabitych. pod Jabłonką, a potem pod 

San.amł, otoczo.ny przez prze- e . Niemieccy sportowcy w IslandJi 
tS-ta dywizJa ,enerała Kra- watająee Siły nieprzyjaciel- .... 1DI1ró .. 11 'rzy na40-konneJ awionetce dokC)l 

Jewskieg& Zdobyła w godzi- likie l niemal doszczętnie mte- . P" WY., RE'yKJAVIK, 2, 8. Niemieccy lot-
Dach wieer.orayeb Brody. Słony. I PIOTRKOWSKA 123 nicy sportowi Hirth i WeDer, któ- nywują etapowego lotu przez A'" 

W następstwie upadku Brze- WE "WA .... SLUi tlantyk, przebyli wczoraj prze-
łeia został na południu wstrzy ::tJi&i strzeó z Orkney do Islandji l wyJ, 

~ P umBral re ·OWi ~~~§:~7E= B. PriedenbBrg Prenumeratorz" kt6rz, Julro.·w Donłedzialek. dnia 4 sierDnia ~~tępnyJU etaJ)eJn jest OrenIaw 

ch_oro~~ ;~~e6~;:nlctwo wpła[~ ~elD8iredBm W a~mininra[ii ,,~łOID Porannelo" (ul. Piotr~owJ~ft 1~1) 
przYJmUJe od godz. 5--6 w. . _ 

NAWROT 7, tel 168·84 prenumeratc za m. sierpień . - OIlz,ftlaJ, dotrcbClasow,m zWJczaJem 

Dr. med. 14'~, JAKO BBZPt.I\TłłB p BM . K TZln . _ 
D O W r O C Ił bHeQJ do plerwlzorzcdDV.:h "In 

ul. Piotrkowska 7L lab CCR • ., cleka.e lI.łąikl!' 

Dr. med .. 

. ~Hlf~O~l Ill(n~(ft6 
PI Spec. chor. :tołąc:lka., kiszek, 

wątroby I wewnqtrzne 
przyjmuje od 500-7, w., w niedziel. 

i ~wil)tll 10-12 w południe. 
Gdańska 44, tel. 224-44 

Powrótii. 
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o zi . na Dodrói ZeD • m 
Wrażenia z wycieczki sterowcem D·LZ 127 nad Baltrk 

Podczas drugiej wszechświato­

wej konferencji energetycznej, któ 
ra odbyła się w Berlinie w okresie 
od 15 do 25 czerwca r. b., przyle­
ciał do Berlina słynny sterowiec 
niemiecki "Hr. Zeppelin". Powrócił 
on niedawno z podróży do Amery­
ki i miał dokonać l{ilku wycieczek 
w okolice Berlina w celu zademon­
strowania swej sprawności przed 
zebranymi na IH~nferencji technika­
mi ze wszystkich krajów świata. 

zużytkowałem na przyglądanie się ności. Wszyscy usunęli się wtył, Ja 
towarzyszom przyszłej podróży. zaś, pamiętając o przygodzie w 
Ogromną większość stanowili Hamburgu, dopadłem coprędzej 

niemcy. Było kilka osób, rozma- drabinki i wgramoliłem się na jej 
wiających po angielsku, oraz trzy schodki, żeby na wszelki wypa­
osoby O wybitnie południowym t y- ,dek zapewnić sobie podróż. 
pie, jak okazało się później ~ m~-
l,sykanie. Z konferencji energetycz Berlin z lofu ptaka 

40 wybrańców losu 

nej uczestniczyli oprócz mnie 
przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
ny.ch, Kanady, Szwajcarji i Chin -:­
po jednym z każdego kraju_ Pali 
było Gkoło 10; była też jedna dziew 
czynka, która wykazała podczas 
Podróży ogromną ruchliwość i ' Po-
trafiła zdobyć ogólną sympatję. 

Cena biletu na naszą wycieczkę 

wynosiła 350 mk. 

Jednak tym razem odbyło się bez 
niespodzianek. Wszyscy pasażero­

wie wysiedli i wsiedli i o godz. 9 
min. 15 statek wzniósł się w po­
wietrze, podnosząc przód w górę. 
Posuwamy się w kierunku Berlina 
wzdłuż Herrnstrasse. Na lewo wi­
dać Szpandawę, następnie zakłady 

Siemensa, elektrownię w Char­
lottenburgu. Przelatujemy nad bra-

Zjawienie się Zeppelina wzbudzi­
ło wielkie zainteresowanie ł en­
tuzJazm wśród mieszkańców Ber­
lina. To też pomimo wysokich cen 
wszystkie miejsca na zapowiedzia­
ne wycieczki zostały natychmiast 
wykupione. Nie było to zresztą 

zbyt trudne, ponieważ Zeppelil, 
może zabierać oprócz załogi tyłko 
40 pasażerów. 

Konferencji energetycznej zaoiia 
rowano dla podziału pomiędzy na-

. rodowemi delegacjami 17 bezpłat­

nych biletów na wycieczki, wyzna-

Przed odjazdem przeleciał nad mą Charlottenburską i nad ogro­
u.licą Zeppelin. Mogliśmy prz~jrzeć I dein zoologicznym, okrążamy Thier 
SJę naszemu przyszłemu wehlkuło- garten od południa, a póiniej skrę­
wi, leciał dosyć nisko i jego sre- ,camy w stronę Reichstagu. Pod 
brzysta powłoka w kształcie duże- nami Ingenieurhaus ozdobiony 
go cygara rysowała się majesta- flagami 'wszystkich pańtsw z po­
tycznie na tle jasnego nieba. Od- wodu konferencji energetycznej, 
niosłem wrażenie, że posuwa się następnie dworzec kolejowy na 
nieco bokiem, ale być mOże było Frtedrichstrasse dalej przecinamy 
to tylko złudzenie. Szprewę i półn~ną część Berlina, 

czone w dniu 23 czerwca. Jeden z tła lofnisku w Staaken 
tych biletów przypadł mi w udzia-
.e, jako przewodniczącemu delega- O godzinie 8 min. 30 wyjechaliś-
cji polskiej. my autobusem na lotnisko w Staa-

Przysłane przez biuro konferen- ken, dokąd przybyliśmy o\{oło 9-ej. 
cji zawiadomienie głosiło, że mam Lotnisko, zajmu.iące obszerną łąkę, 
stawić się o godz. 7 min. 30 rano było otoczone posterunkami konnej 
w biurze Ha!,agu (Hamburg _ Ą- policji o~az .znaczną ilością widzów. 
meriłia Linie) na Unter der Limlen \ Stało tez wIele samochodów. 

8, że fam otrzymam Ehrenkarte na i Wkrótce po naszenI przybyciu 
wycieczkę Nr. 2 i że Iwsztem 20 I nadleciał od strony Berlina Zeppe­
mk. mogę zabezpieczyć się na su- lin, powracający z wycieczki Nr. 1 
mę 25,000 mk. w razie śmierci pod- \ i począł szybko zniżać się nad lot­
'!zas podróży i 501000 mk. w razie I niskieOl. Dopiero teraz moina było 
kalectwa. Zawiadomienie kończyło przekonać się jak wielkim jest ten 
się życzeniem szczęśliwej podróży, statek powietrzny o długości 240 
eo łącznie z wsltazówką o ubezpie mtr. Stały się widoczne trzy kabl­
czeniu nie było zbyt zachęcające, ny z silnikami, przymocowane 'na 
zwłaszcza, że dzienniki zdążyły już peWllej odległości od powłoki w t y­
zamieścić wiadomość o przygodzie le statku, .iedna pośrodku i dwie 
z lądowaniem Zeppelina w Hambur po bokach, oraz specjalne drabinki 
gu podczas wycieczki w dniu po- dla przechodzenia z kabin tych do 
przednim. wnętrza !oltatku. Kabina dla pasa-

żerów, wyróżniająca się z powodu Przygoda w Hamburgu szeregu okien, znajduje się w 
przedniej części, gdzie średnica cy­
gara zaczyna zwężać się ku nosowi. 
Cały kadłub obcią~ięty tkaniną, 

opierającą się na metalowych że­

brach; tkanina ta nie wyda,le się 

zbyt mocną. Z boku widniały na 
powłoct' duże litery, tworzące na­
pis: D - LZ 127. A więc ten Zeppe 
lin, obecnie jedyny na SWlecle, 
miał 126 mniej doskonałych po­
przedników, z których znaczna 
ilość zakończyła swą egzystencję 

w sposób tragiczny. 

Otóż w trakcie wymiany pasaże­
rów Zeppelin uniósł się raptem w 
górę i ostatecznie odleciał z powro 
tem do Berlina, pozostawiac w 
Hamburgu część nowych pasa7..e­
rów oraz swego kapitana; nato­
miast część przybyłych pasażerów 
nie zdążyła wysiąść i była zmuszo­
na do odbycia powtórnej podróży. 

Dzienniki wypowiadały przypu­
szczenie, że przyczyną tego niespo 
dzlewanego 'I'I'llotu było rozszerze­
nie się gazu podczas postoju wsku­
~ek upału, jaki panował w tym 
dniu. 

Pogoda w dniu 23 czerwca dopi­
sała. Poranek, a następnie cały 

dzień bYł słoneczny, prawie bez 
wiatru. Przybył'em o wyznaczonej 
godzinie do Hapagu i tam dowie­
działem się, ze nasza wycieczka 
Nr. 2 jest najbardzie.i ciekawa z 
liczby wyznaczonych 11a ten dzień, 
'91bowiem mamy lfjCieć nad BaJł­
tyk, gdy wycieczki Nr. 1 i 3 ogra­
niczały się tylko do ki'ążenia nad 
3erlinem w ciągu 2 godzin. 

Gdy Zeppelin był blisko od zie­
mi, zatrzymano silniki i wyrzuco­
no z przodu dwie liny, każdą z kil­
koma pętlicami na końcu. Pętlice 

te uchwycili żołnierze parku lotni­
czego i ści~gali statek ku ziemi, aż 
wreszcie inni zołnierze mogli 
uchwycić za sztabę, umocowaną 

wzdłuż przodu. Dzięki wysiłkom 

żołnierzy, których łącznie było oko 
ło ,50, statek utrzymywał się w po­
bliżu ziemi i zaczęło się wysiadanie 
i wsiadanie pasażerów po żelaznej 

drabince, wysuniętej z przodu ka­
biny pasażerskiej_ 

Wypuszczano 2 - 3 osoby Je­
dnocześnie I tyleż wpuszczano na 
ich miejsce, a to w cełu zachowa­
ęia równowagi statku. Przed wsia­
daniem dokonywano ścisłej kontro­
li biletów. Podczas wymiany pasałe 

a wreszcie wzdłuż Pi'enzlauer 
Chaussee wylatujemy poza obręb 

miasta . 
Przechodnie na ulicach wygląda 

ją, jak małe punkciki, mknące sa­
mochody - jak owady szybko 
pełzające, budynki _ jak domki 
z kart, a przytem możemy zajrzeć 
do każdego podwórka. Wyróżnia­
ją się kwadraty nowych domów na 
przedmieściach wskutek systema­
tycznego rozkładu budynków; wy­
daje się, że pod nami rozło~no 
plan sytuacyjny, wykonany w wieI 
ltie,i skali. 

Przelatujemy na uprawionemi po 
laml, łąkami, lasami, a gdzie nieg­
dzie i jeziorami prowincji branden­
burskiej. Gdy patrzy się pionowo 
wdół w lasach sosnowych widać 

kaide drzewo oddzielnie, a pomię­
dzy drzewami prześwieca ziemia; 
natomiast w lasach liściastych ga­
łęzie tworzą gęstą powłol{ę i przy­
słaniają podłoże. Bardzo ładnie 

wyglądają uprawione pola, pokry­
te w tym okresie dorastającemi zbo 
żami różnego gatun~u; cała po­
wierzchnia składa się z prostoką­

tów o różnych barwach i odcie­
niach. 

Stwierdziłem przytem" że i w 
Niemczech grunta uprawne bywają 
podzielol\e na długie pasy, jednak 
nie tak wąskie, jak w polskich 
wioskach. Chociaż lecimy na wyso 
kości tylko kilkuset metrów, wznie 
sienia powierzchni odróżniać trud­
no; jedynie nasypy kolejowe lub 
szosowe wskazują, że przelatujemy 
nad wgłębieniem. Zasięg widoczny 
wynosi kikanaście, a moie i więcej 
kilometrów. Dalszy widnokrąg 

przysłania mgła. 

Bardzo ciekawie wygląda cień 

Zeppelina na powierzchni ziemi. 
Z jego położenia względem statku 
mo7..na orjentować się co do kie­
runku lotu. 

Około godz. lO-eJ uJ{azały się z 
prawej strony dwa koryta Odry 
rozdzielone wąskim pasmem ziemi 
z licznymi krętenti !mnałami pomię 
dzy obydwoma korytami. Da18zy 
lot odbywa się wzdłuż Odry at do 
Szczecina. 

Wnętrze sfalowego 
cygara 

Otrzymałem bilet za m. 1471; nu 
mer ten wskazuje, ilu pasażerów 

korzystało z Zep'pelina przedemną. 
Znamienne, że bilety mają wydru­
kowany tekst tylko w dwu ch języ­
kach niemieckim i angielskim. 
Wsiadanie do Zeppelina miało się 

odbyć na lotnisku w Staaken za 
SZjłandawą dGpiero około godz. 
9-ej. Pozostały do odjazdu czas 

rów rozległy :oię okrzyki "zarlck". Po otrzymaniu pierwszych wra­
To słaby podmuch włatru zaczął iet\ z oglądania widok6w udałęm 
znosić ZeppeUn w: !ltronę pubUcz~ 51, na zwiedzeDł. Zeppelina. 

Wzdłuż osi Jego, być może nieco 
niżej, przechodzi korytarz, który 
służy do komunikacji pomiędzy 

przodem i tyłem statku. Kabinę 

kierownika, znajdującą się na sa­
mym przodzie, pozwolono oglądać 
grupom po kilka osób. Przednia 
ścianka tej kabiny oszklona i tu 
stoi kierownik, który ma przed so­
bą koło sterowe, podobne do uży­
wanych na okrętach. Z boków sze­
reg przyrządów mierniczych. W na­
stępnej kabinie, oddzielonej ' od 
pierwszej oszkloną ścianką, siedzi 
I{ilku oficerów_ Tu też znajdują się 
różne przyrządy miernicze. 

Dalej po obu stronach koryta­
rza szereg drzwi do pomieszczeń 

załogi i do kuchni, dalej dosyć ob 
szerna ogólna kajuta dla pasaże­

rów, w której wisi obraz Matki 
Bosliiej - podarunek Sewilli, jak 
głosi napis. Tu również sprzedają 
pocztówki z widokiem Zeppelina 
oraz specjalne znaczki pocztowe. 
Następnie po obu stronaeh koryta 
rza mieszczą się kajuty dla pasa­
żerów, każda na dwie osoby, z pod 
noszącemi się oparciami, jak w wa 
gonach kolejowych. Urządzenie 

kajut przYPGmina kajuty okręto­
we, jednak wykończenie jest bar­
dziej prymitywne i mniej precyzyj­
ne. Poprzeczne ścianki mogą być 

odsuw~e dla połączenia dwueh 
sąSiednich kajut. Na drzwiach po­
zostały kartki z nazwiskami pasa­
terów lotu do AmerykI. Dalej Wfaj 
dują się ubikacje i wreszcie drzwi, 
za któremi długi korytarz przecho­
dzi przez kadłub, zawierający ka­
mery gazowe. Oświetlenie elektrycz 
ne. Liczne napisy zabraniają pale­
nia na statku. 

Około godz. 10 m. 30 dolatuJe­
my do Szczecina i z!'tac7..amy koło 
nad miastem. Można dojrzeć ogrom 
ne poruszenie wśród ludności, kt6-
ra wyległa na ulice i place, oraz 
słyszeć ryk syren okrętowych, wi­
tających Zeppelin. 

Następnie przelatujemy nad za­
toką szczecińską. Powierzchnia 
wody zupełnie gładka, można od­
różnić płytsze miejsca I nastawione 
sieci rybackie. Pod nami przelatu­
ją stada ptaków, które nie wyka­
zują przestrachu. Dalej przecinamy 
wyspę, oddzielającą zatokę od mo­
rza, i około Misdroy wylatujemy 
nad Bałtyk o godz. 11 m. 15. 

Bałtyk! Bałtyk! 
Statek skręca na zachód i posu­

wa się wzdłuż wybrzeża wyspy. 
Mijamy Świnoujście oraz szereg 
miejscowości kąpielowych. Wszę­

dzie masa publiczności, która usil­
nie macha chusteczkami; widać to 
jednak tylko przez ,lornetkę. Na­
stępnie przecinamy morze, wtem 
miejscu bardzo płytkie I dolatuje­
my do. wyspy Rugj4 którą okrąiJa­
my wzdłuż p6łnoen.ego brzegu. W 
okolicach Sassnłtz lśnią na słońcu 
pokłady kredy, wy.chodzące w nie­
których miejscach nad morz'.!. 
Brzeg wyspy dość urwisty, w wie­
lu miejscaCh umocowany i zalesio­
ny. Za nadbrzeżną wydmą widać 

pola I jeziora, a na północy nie­
zmierzone obszary lasów. 

Około Arkony skręcamy znowu 
n~ zachód ł po Gpusz.czeniu Rugji 
przelatujemy nad mieliznami i ma­
lemI wysepkami, których brzegi są 
umocowane poprzecznicami z ka­
mieni. Umocowania te ciągną się 

na znacznej przestrzeni. Na połud-

nlu widnieje w oddali jakieś mfa. 
sto; przypuszczamy że to Stra!· 
sund. 

Po godz. t-ej wylatujemy na 
otwarte morze. Powierzchnia zlek­
ka pomarszczona, ale fal nie wi­
dać. Zmieniamy kilkakrotnie kie­
runek i wreszcie spotykamy żaglo 
wiec szkolny niemieckiej marynar­
ki wojennej. Zeppelin obniża swój 
lot i przelatuje obok tego żaglow­
ca. Widać kadetów, uszykowanych 
na poprzecznicach, podtrzymuJą­

cych żagle, i słychać trzykrotne 
"lioch", wykrzyczane z ogromnym 
zapałem. W górze zjawiają się trzy' 
hydroplany i Jeden I nich usiłuje 
lecieć obok Zeppelina. Poniewa! 
szybkość jego jest z konieczno§cl 
więl{szą, hydroplan wyprzedza 
nas i następnie zatacza koło, aby 
znowu zjawić się od tyłu. Gdy le­
cimy obok, doskonale widać twar:. 
lotnika. 

O godz. 1 min. 30 dostaję ~nla­
danie, obfite i smaczne. Można teł 
otrzymać różne napoje, jak w zwy­
kłych restauracjach. ' Śniadanie )JO­

dają w ogólnej kajucie. Pośrodku 
stoją dwa stoły, każ~y na 6 osób, 
a pod oknami leszcze 4 stoły po 
2 osoby_ Wszyscy są ulokowani 
przestronnie, znacznie wygodnieJ, 
niż w wagonach restauracyjnych. 
Ponieważ miejsc lest tylko na 20 
osób, śniadanie odbywa się " 
dwuch kolejkach. W, dwie godziny 
później poczęstowano nas kawą. 
Około godz_ 2-e1 Jestemny znowu 

nad jaką§ przybrzeżną wyspę ł pót 
niel wylatuJemy nad _ ł spo­

tykamy kilka parowców oraz je­
den żaglowIec. Na p6łnocy widal! 
ciemną plamę. Znawcy geografJł 

twierdzą, te Jest to ledna s wysp 
duńskich, ale nagle w~r6d domnie­
manej wyspy wyłania się parowfee, 
co wywołuje śmiech ogólny. Cłem 
niejszy kolor powierzchnI morza: 
był prawdopodobnie spowodowany 
silniejszym wiatrem od tej strony. 

Powrót i lądowanie 
Około godz. 3-ej skręcamy ni. 

południe i wkrótce ukazuje się ląd. 
Przelatujemy na Rostokiem w Me­
klemburgu i kierujemy się w stro­
nę Berlina. Pod nami krajobraz po­
dobny do poprzedniego w Bran­
denburgu, tylko więcej jezior i łąk. 
Na łąkach pasą się stada koni I 
krów, które przy zbliżeniu się Zep­
pelina zaczynają zachowywać się 
niespokojnie, a później uciekać w 
kierunku naszego lotu. Prawdopo­
dobnie płoszy j huk silników, po_ 
nieważ cień posuwa się często na 
znacznej odległości. Gdy Zeppelin 
dogania, zwier7.ęta rzucają się 

w bok, a póiniej uciekają w od­
wrotnym kierunku. Manewry te 
ogromnie bawiły anglików i amery 
kanów_ Przy zbliżaniu się do sta­
da zaczynali hałasować, śwista~ 
i wymachiwać rękami przez okna, 
słowem swawolili, jak małe dziecI. 

O godz. 4 min. 50 ukazała się z 
'lewej strony wielka radjostacja nie 
miecka w Nauen, a o godz. 5 min. 
10 - lotnisko w Staaken, otoczo­
ne liczną publicznością. O g. 5 min. 
12 wylądowaliśmy na tem lotnisku. 
Po przyjrzeniu się odlotowi Zeppe­
lina na trzecią wycieczkę, odjecha­
liśmy autobusem do Berlina, gdzie 
około bramy Poczdamsldej pożegna 
łem towarzyszy podr.6ży. 

(Dokończenie na str. 3-eJ) 
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LONDYN, 2 VIII. (ATE). We I stycznym dwie dywizje woj­
łhl~ doniesień z Sumghaju ban ska, które mają wzmoon:ić gar­
dy komunistyczne przed Op11- nizon Hankau. Krą.iownLk an­
~zczeniem Gzangs:za rozstrzela gielski "Cumbeliland" stoi w 
ły 3G oficerów wojsk narnk;i.ń-I pogotoww celem WlZięcia na 
skich oraz uprow'adzilv z sobą pokład obywateli angielskich 
800 najbogaŁszych obyw-ateli oraz inych clldzoz;:iemców. 
eeJem otrzym~ia okupu, Niemal cała prowincja Kja~ 

' . si jest zajęta 'Przez bandy ko-

stwa czerwoneRO or81Z tądaJąe 
usŁ~pienia Ozang Kaj - Szeka, 

Gabinet japoń.soki postanowił 
zażądać satysfakcji za s'Pal~e 
gmachu konsulatu japoM'kiego 
w Oza.n.g~z9., oraz konfiskatę 
własności slWych obywateli. 
Flotylla torpedowców japoń­
skich stoi w pogotowiu do wy· 
ruszenia Pił wudy rzekł Jann­
'Ese, W Tokio szalIlse rZ$ldu 
nan'kińskiego, który mrusi wał­
czyć na dwa fronty, są ocenia 
ne dość pesymistycllllie. 

Poiar okręfu 
W porcie nowojorskim 

.Miasto .przeds!aWla obo~y munis-tyezlIle. Wojska rządowe 
NJdok Z'Ill&rozema, WS.zystkI.e ewakuu.tą Wang Czang i Kin _ 
gmachy rządowe, sa:koły i Szpl- Kjang. Cudlzoziemcy optlucza.Ją 
tal~ z.os~ały. ohrabowan.e. Ró- w popłochu Kin. Kja~, do 
w~leż. siedziby cudzozl~c6w którego zbliża.ją się bandy ko. 
UCIerpIały. Ba~dy kom~~tycz mUlIlistycZine w sile z.gÓli!\ 4000 
ne oof.nęł~ SIę .w kIerunku ludzi. Z Tsin,g-Tsao . wysłano 
Hankau. Konce~je l:ud~oz~e~- rIo Kiu _ Kjang dwa bu.rzyciele 
'kle. 8ą przep~lnlone uClekJ~le. angielskie celem odwiezienia 
ramI . ~gro~ych te,ren.ow, c::udroziemców do SzaIlR'haju. 
PTze!"a~lle chi?~zykaml .. Ko- Siły policyjne w Szanghaju LONDYN, 1, 8. (ATE). Z Nowe­
mU'lll§cl wysadzIlI w pOwIetrze zostały v,z.ffiOCiIlione. Ge:neralo. go Jorku donosz" iż na okręcie 
most. żelazny, poloto?y w odle wie Fenll _ W ~ i inni przy- "Prezydent Harrison" o pojemnoś­
glOŚCl 50 k,lm. od nuasta.. wód<:v wojsk póbnoc.nych wy- ci 20 tysięcy tonn, znajdującym 

UZW" - Kaj _ Czek wysłał dali odezwę do narodu. nawołu się w porcie Yersey, wybuchł wczo 
przeciwko bandom komuni- jąc do odparcia niebeZ'Pi~czel'i. raj późnym wieczorem poiar. 
i Pożar przybrał groźne rozmiary 

{!l{elęgnuj 
SWe rxęby 

tylko dobremi 

T .:a "'1-"Znił ~IDI-tPrE gdyż na pokładzie dkrętu znajdo-U. 'II • :J ..,., wał się ładunek 200 tysięcy litrów I 
studenta w Tatrach farb i oleju. 

• • , . Załoga statlcu w liczbie 120 

, środkami, a będą 
zdrowe i białe. 
Używa; stale do­
skonałej pasty 

L D NT Z~OPAN~. 2 VIII. (PAl \. ta.strofa wy?an~ht SIę na S<:!H· osób oraz 80 pasażerów zrlołała 0-
W pIątek, dnIa 1 b, m., około me po~ud'llloweJ. Towarzyszą- ,., k t K'II dd . łó t 
~dz. 9 ra,no zginą! tragicznJul ca w wvciećzce Kupczykowi p. ~USCIC ? rę: I.m o ZIa w s r~ 
śmiercia na Ostrym Szczvei~ Krystyna S~nko. córka znanego zy ogniOWej z wIelkim, trudem zU­
po stronie czeskiej słuchac;r u- polonisty profesora uniwersy.1 kwidowało pciar. Dwuch maryna­
niwersytetu Jagielloń'lkiego, tetu JagieUońskiego, wyszła z \rzy zostało zatrutych przez gęete 
Sta,nuła,w Ku.pc~k, lat 21. Ka· wypadku bez ·uwanku. kłęby dymu. Jedna osoba zginęła. 

, fYiękne zęby 
MO' *HS'. -. 

z z w ola 
, 
OW 

. " .. 
w klaluHkatit · po rałdzie a"i neiek 

O pierwsze Walka Domilldz anglikiem i niemcem iejsc , 

BERLIN, I vn. (P A '1')', w \ t.6". Uotmcy Pft,got)owywaU 
ełlłJCU dnla dd.~jszeRO podda.- się tylko do jutrzejszej eię1Jkiej 
no piel"'W'Szym próbom teehnie~ próby na zutycie benzyny 
nym cztery dalsze samoloty, prz~ motOT'. 
biorąee udział w l'aidde awio- Dzisiaj u-stałona J;osłała lUt-

netek, stę{YująjCa kolejność uczestnj· 
Ogółem do wIeczora zbadano ków raidu awionetek wedbull 

83 maszyny. W ciągu dnia dz.i punktów, uzyskanych za prT.e­
sieJsz.ego kWlisja sportowa nie bycie trasy oraz pier\Woze pró­
ogłos1* mdnycb nowych punk by tec:htUcme." . ...a.. 

-. a-godzinna Dodrói Zeppelinem 
(Dokończenie) 

Ogółem przeleclel~my około TOO 
fdlometró", w ciągu 8 godzin, a za· 
telD przeciętna szybkoś~ wyniosła 

nieco IDnleJ, nit; 90 kilometrów na 
l0ddnę. Podobno wysokość lotu 
nie przekroczyła 1000 metrów. 

Cała podróż pozostawiła bardzo 
przyjemne wrażenie. Lot Zeppeli­
na był zupehtle spokojny, tylko 
przy zakrętach odczuwało się lek­
kie kołysanie, a przy zmianach lłO­

domu - n1eznaczne poóbylanie. 
Należ)' Jednak mieć na względzie, 
-)Je podrół nasza odbyła się przy 
sprzyjającej pogodzIe; ~za& wia 
łr1t mote być inaczej. Szumu silni 
k6w no.rmalnle nie słychać, praw­
dopodobnie Włkutek znacznej odle­
gło.ścl od nich. Czasami tyłko dola­
tywał silniejszy diwięk, przypomi­
nający działanie pokojowego wen­
tylatora; być mote puszczono w 
ruch jakiś silnik dodatkowy, u­
mieszezony bliżej. 

tej operacjI, zadawałem sobie py­
tanie, lak Ją można uskutecznić pod 
czas burzy, nawet jeśli zawczasu 
przygotowano Jakieś wieże lub 
słupy dla przyciągnięcia i umoco· 
wania statku. Sądz~ te załewo'ć 
lądowania od sianu pogody Jelt I 
zawsze będzie .łabą Itroq atat­
ków powietrznYCh tego typu. co 
Zeppelin. 

Nll8tępnie poetóJ na odkryłem 

powietrzu bez apecJalntlO hanga· 
ru mOże być nłebeęł.ny podczas 
wiatru G ,;młenneJ sile poryw6w. 

Wreszcie posuwan5e tak egro­
mnej machiny wymaga macz­
nych wydatków na materJaJy pęd­
ne oraz na obsługę; jeśli uwzglf1d­
nić pozatem, te budowa statka mu­
si być kosztowna i te .możliwy eię­
żar pożyteczny Jest bardzo agranl­
czony, staje się zrozumiałą wygÓł'O 
wana cena biletó..... Cena ta będzie 
przeszkadzdi rozpo1ł'lzeehnleniu 

sterowc6w, Jako 'rodka komunika· 
cji. 

Pierwlz-e cztery miejsca -l \ e. 2 Zł 125 pU'llkeml a na 82 
mują: miejscu Gedgowd na maszynie 

K,3 - kp-t. Br'(>ad (Anglja) 0.1 I~ 100 punktami. 
292 pkt., 

Ta chce włdoeanłe camanlfe~ 
wać swój protest pneo ..... 
sbeślenLu Butlera, 

Dotychczas kierowtllictwo 
D. 3 - Morzik (Niemcy) 288 

pnnkt., 
B. 8 - Poss (N!cmcy) 287 

punkt., 

Ostatnie miejsce w ogl:\)s!n­
nej dzisiaj jeszcze niepehlej ta spqrtowe raid.u nie taJęło ia, 
beli za.jmu.ie anglik Andrews dncgo "ta,nowlska w0bec lc/Z( 
na maszynie K. 4 z 73 j)llrnkta-' fwktu , 

C 1 - Notz 
punktów. 

mi. W tabeli tej nasbllpić mogą Ostatnl·ch Z polaku' Id 
(Niemey) 2R6 jeszcze pewne przesunięcia W 

przy d.aliszych prQlbach techn iCiZ 

Na 14 miejscu majdują się n~h, obrazuje ona jedna.k 
polacy: Płąc zyńs ki , piIotuj~y zgruhua ostateez.ny roz,kład sit 

ma8zyn~ P. 3, która otT:zVJOlłła Walka o pierws.ze miejsce ro 
244 pttnk~y. Tyleż punktów po- zegra się mi~dzy anglikiem i 
siada r,óWnież pilot polski Więc niemcem. Co do polaków, to w 
kowski na maszynie P. 4, kt6- każdym bądi Ta.de eonajmnie.i 
ry zajął 15 z kolei miejsce. Na dW'llch zrna,idzie sIę w pierwszej 
81 miejscu Bajan ma maszynie dwudziestce, dla której piI'zewi 

Dr. GawrońskI 

dziane l1ł na,l[I'ody. 

Broad zagrolony 
dyskwallllkacią 7 

BERLlN,2 VIII, (PAT), -
W kołach ~por.t.owyeh między. 

narodowego raidu awionetek 
fo.zesZlła się ciziA pogłoska o nto 
lliwości zdyskwalifikowania an 
gielskiego lotnika Broada, któ' 
ry dotyche.zas ma. najlepszą 
Uo~ pun.kstów, okazuje się bo­
wiem. te W'czoTa,ł na maszynie 
Broada wy.kooane ~ostały po 
pr6bach technicznych. loty a-

BERLIN, 2, 8. (P AT). Uczestnik 
mlędzymu'odowego raidu awiol1O' 
tek Babiń<iki, pilotujący samolot 
0.6 wylądował wczoraj na lotnisku 
w Temptllhofie na 10 minut przel 
zamknięciem lotniska. 

Lotnik Babiński ośwIadczył k,," 
respondentowi P AT., że musiał 

wczoraj lądować w odległości 160 
kIm. od Odańska i na 100 klm. ol 
Starogardu z powodu zamoczeni 
karburatora. Znalazłszy się w ohr, 
bie bardzo silnej burzy połączone) 
z ulewą i porywistym wiatrem, Br ' 
biński natychmiast zawiadomił lot 
nisko w Starogardzie, skąd mu ot 
powjedziano, 7..e na całym odcinku 
dalszym panuje również pogoda 
uniemożliwiająca dalszy lot. Po bł' 

rzy i przedmuchaniu zamoczonych 
cześci mo.toru awionetki 0.6 po kil 
kttgodzlmtym postoju mógł ruszy6 
dale), przybywając jeszcze na czap 
do Berlina około godz. 7,50 WleC7Al 
rem. Babiński może wziąć udział '" 
dalszych próbach technIcznych. 

krobatyczne, m. m ... lot na p~e BERLIN, 2,8. (PAT). Lotnik po) 

. MchU, wyraŻp,ie zabronione w ski Muszlewski pilotujący maszynę 
re«Ulamin~ kon:kunu awione- P. 5 przybył dziś na lotnisko w 

tek. Tempelhorie o godz, 11,30 kończą" 

Piętą AchrIlesa ZEppelinów 
, ~WPi~ P.dłj ,,$.f,l~d;łłCDI J 

Lódź, 30 lłpea 1930 roka. 

jest Ludwik 'oRoClko I nowy ~onsul generalny Rzeezy. 
iW Inżynier-Elektryk. l QOlWolitej P(Uaki~ w Badinie. 

Pięty achillesowe 
sterowca FakIt ten interpretuje się na poza konkursem swoją trasę tego­

lotnt.ku w Staaoken .jako wy- rocznego lotu okręznego awlone­
rame lekceważenie konkursu tek po Europie, Jako szósty z rzę' 

ł,~~.. k' . ) k' . k • du polak. 
~ 111, .. .,.. lł"I" I' .. . .. • ~,..! ~) ... {11. "\',- no . " ~. 

~ ł~ 6 WY angle S ' leL to. 
. .J, .... • •• _ .~.,. •• r. 
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Skutki burzy w Locarno ~ra~~ent w. m. Gdańska 

, 
, • ':";f'; 

Ulice przypominają łotyska rwących potoków Krantor (na lewo) i t. IW. Spei~herin8el (na prawo); 
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r e d świ ta 
Wrażenia z podróż, samochodem D. Bronisława POdczaskiego 

P:m Bronisław Podc.zaski,' dziwnego, ŻJe w r. ub. zanoto- czenie z drogi głównej połączo Przeciętna zużycia ben.zyny wy 
cztonek 'Wielkopolskiego A~to wano w Szwajcar.fi vrlcj.azd ne je...,t z niebezDieczeń:stwem niosła 11.5 litra na 100 klm., 
mobilkluhu, wyr.uszył w kwiet 130.000 samochodów zagyanicz. natrafienia lIla nieprzebytą co jest pif2eciei niezwykle ma 
niu b. r. w podróż naokoło nycn! p;rzeszkodę. Naogól turystyki w lo, .leżeli uwzględnić nie~ycha 
świata z Poznal1la nil "·aUlO- Automobilk']ub szwu.ic:uski Brazylji niema i nie może o :niej nie trudne drogi górskie, a 
chodzie "Ford". Celem poch-f>- .test bardzo ruchliwy, 1ic:y 0- być chwilowo mowy. Samo- s..z·czególnie ogromnie zaniedba 
ży p. Podczaskiego są studjll bccnie już przeszło 13 tySlę~y ch('Aly służą jedynie do Duchu ne drogi brazylijskie. 
krajoznawcze ze specjalnem li· czlon'ków i idąc z prądem cza w miastach. Do kraJów sąsie- Mam zantiar w najbli~,s.:tym 
względnjeniem turystyki dzia- su, przeprowadza '" najbliż- d nich. wogóle nie można się czasie kontynuować mą podr6!Ż 
ł1u samochodowego. Pie-rWJ~zy s·zym czasie fuz:~ 7. aerok,luh~m dosiać drogą lądową i trzeba naokOło globu do dałszych c.zę· 
etap drogi prowadził pnez Ber ~lwajcar~ldm. używr..ć komumikacji wodnej. · ści świata i wybiorę się tylko 
lin., Luksenhurg, Belgję, Fr:U1· A jakie wra.żenie -.qynió5ł - A jak się sprawował w ,na tym samym Fordzie, bo je'8t 
cj.ę, s.zwajcarję, znowu Fran- pan z Brazylji? tych ci~..żkich wa;;:--..mkach ja/z- on zrupełnie jak nowy, pomimo 
cję, Hiszpanję, wyspy Kanatryj- - W Brazylji 5p:rawy te dy pański wóz'} olbrzymiej i cięiJkiej przebytej 
skie, Las Palmas, Rio de Ja- p.rzedstawiają się bez por6wn.a -' Ponad wszelką pochwałę! drogi. 
neiro. Świetny sportowiec od- nia gorzei. IstnieJe tam "'''praw - odpowi.ada z rozpromienio- Podróż FOJrdem mil jes·roze 
wi"d1.ił redakcję "Głosu Poran-- d.zie auromobBkl:ub od 6 lat, ną miną p. p ,'d:czaski. - Mój jedną zna'konritą stro:nę do­
nega" i podzielił się z nami ma WlS'Pruniaty gmach w Ritl ft- "Ford" wyjechał z Poz.nania z datnią dla karoego turysty: są 
wrdeniami ze s>wej podróży. Je zajmuje się ty1'ko urzą<ha- zaplom'bowanym motorem. i to oddziały Forda, ma.jdująee 

-- Ile. kilometrów odrobił niem... bali klubowych. Cały w.rócił z nienarusz-onemi plom Idę niemal w kaidem ~niasteCIZ­
pan sumarycznie i w .iakim cza gmach za :ęty jest na lokal klu bami. Nie miałem w tej dLugiej ku. gdzie ka,żdy najd/f'obniej­
.ie7 - zapytujemy. rowy. a biuru mieś·ci się w ma drodz~ absolutnie żadneg.o nn- szy defekt, czy ka,k zostaje na 

- Przejechałem moim "I-'nr- 1eń'kiem pomieszczeniu w pl_ fektu. 'V óz pra c O'Wał nieza- l.ychmia.st usunięty przez fa­
dem" 14 lysif:cv kilometról\v, wlIllcy. Wszelkie udZ'ielone mi wodnie we wlszelkkh warll.Q- chowców i to za parę groszy. 
resztę, t . .i. :U.OOO {l-kręłpm. informacJe o dro"::tch były ni- kach jazdy, zdał znakomj~it:~ I Nie mogę nie wyrazić na tem 
lJroga trwała 3 l11iesi~cc i obję żej wszelkiej krytyki, ba,. nie ciężki egzamin turnliycznv i I mieJscu mego serdecznego po­
ła 3 części świata, jak pan \VI- mogl't:m nawet (I·trzymać map, pod każdym względem pil-ze-I dzaękow.ania W\Szystkim vrzed-
Q/zi tempo dość dobre. bo ich niema! . szedł moje ocz ekiwalIlia. P 17. v·· I stawiJCielom Forda, kt6-rzy mJIlie 

- A jakie pun odniósł wrn- Dróg . samochodowych naogół, łor.zę panu parę danych słały- tak I1przejmie \\'sz~d'zie przyj-
żenie ze stanu dróg na sweJ w Bra'lyl.fi wogóle niema. Je- stycznych iIla potwierozenje lllowali. nie wył~za.iąc braci 
traSIe? . :. dyny możUwy do orze.fazdu moicb "łów: Na szaku Paryż- Poznańskich w Łodzi i p. Józe 

- Za na.tIepsze mUlSzę uznać iest główny trakt . Rio de Ja- Bazylea, wynoszącym 560 !dm., I fa Zagórskiego w Poznaniu. 
bezwzględnie drogi w Hiszpa- neiro - Santos - St. Paulo i osiągnąłem bez wysilllm przecię - A czy dużo "Fordów" wi-
njL Są one wszystkie smo~owa drugi Rio - . Bahia. Każde .lho tną szybkośt 78 klm. na gódz. dział pan w Brazy]ji? 
ne, bardlzo szerokie, bo 7 do 8 
metrów, na ~zystkich abso­
lutnie wirażach poczynione g·ą 
odpowiednie wzlIliesienia pochv 
le, wreszcie znaki d.rogowł! t 
kierunkowskazy &ą lIliezwykle 
wyraźne. (X:,zywłścle drogi f1l"an 
cus'kie niewiele ustęp!Ują :pod 
tym wz,ględem his z;pańtsk im, 
przyCiZem we Francji oddaje tu 
ifystom ztnJaJkomite UJsliugi s~. 
Mem :numerowania Sl'O"", ktć>ry, 
jak ~apowiadała pras.a, ma l u 
nas być wkrótce Wiprowadzony 
., życIe. 

Z dTugieJ strony najwięcej 
trozumie'l1ia dla turystyki i 
automobilizmJU ma Szwajca:rja. 
Ma ona również świetne drogi 
i warunki, a Touring Klub 
8zwajcarski uruchomił specjal­
ne posteruki na g6wnych arte 
rjach rucłliu turylStycmego na, 
morocyk>lach (lIla ra'Zie 8). Po-
5łerun-ki te krąrtą po głównych 
tr.aktaeh, a zadaniem ich Jest 
niesIenie pomooy w raa:ie jakie 
gokolwiek wypadklU. W p1r1.y­
ezepce motocyklu znajdują .i~ 
Msze, wuelkie środki o,patnm 
kowe, nieco benzyny i naJpo­
)n:ebnłejsze ezęśd ~amien!lle .. .amodlod.~. To teł mo 

Hoover podpisuje londyński pakt o rozbrojeniu na morzu 

Stoil} (od lewej): Senator Robinson-Stimson, podsekretarz etanu dla spraw zagranicznych­
Ourtis, wiceprezydent-senator Borah-Adams, podsekretarz stanu dla spraw marynarki­

senator Wat80n. 
I • 

-- Bardzo dużo. 60 proc. w~ 
zów - to "Fordy. Tu widzi 
pan redaktor ładny autobus z 
Rio, (zd.ięcia Czytelnicy x.najdą 
w dzilSie lszym Dodatku llustro­
walIlym), jeden z tych, które 
ktrążą po mieście i okolicy. 

- A jak PaJn znosił Wimat 
Brazylji? "-

- Jest on ogromnIe męezą­
cy. Niesłychane upały, p-oł4cZO 
ne z dużą ilością wil~ci w po­
wietrzu. Na wet w nocy me od 
CZ'llwa si-ę ulgi. Niech l)9.1l ni~ 
uważa tego za przesa'dę, .tltl 
musiałem dosłoWiIlie co d'n. 
dni staranllue wycierać me slió 
rzane walitzv z narastająceJ ple 
śni. 

- A jaka .fest Iic.zeblIlo§ć ł 
dola polaków w B:razylji? 

- W Rio Jest polaków .n~ 
wie1e. Liczba zrz-es,zonych wy­
nosi zaledwie 112 osób. Znacz­
nie więcej polaków mieszka w 
Sto Paulo. Wiedzie im się nan­
gól nieźle, ale jedynie tym, kt6 
rzy jut dłużej siedzą w tym 
k'raju. Świeżo ntr'zybyl)ch emi­
grantów kiel'Uje Soię plrzewa·ż­
nie wgł:-ąb kuJu, do tak zwane 
go inter.joru. Wszyscy oni po 
krótkim pobycie zmuszeni są 
przez zabójczy k1imat do po­
wł"O'tu, 

- A ja.kie są pań·skie 'dakze 
piany? . \ 
~ Chwilowo mały wyptOe'Zy­

nek. W styczniu mnle.t więcej 
w)'lbieram się nu mym sympa­
tycznym "Fordzie" do Azji r 
Afrryki oomocne .J. 

- A to co za Jiata*,ofa', 
z8'Pytujemy, prz~łą.dająe 

masę ciekawych fotografJi. 
- A, jest to zdetteIlie dwu 

samm'hodów, na któT'e natrafi.' 
łem w ubie~ tygodniu po<l 
Wiedniem. Pny wypadku je • 
delIl ;t; s'zoferow został dość sił­
nie po'kalec·zony stk.łe.IU. PlI"zy­
ibyłem na mie.lsce wypadku pa 
rę mumt po zdarzeniu, a .fu1t 
po ki~kuna'Stu m~:nutach była 
:na. mie.lS{!U komisja z Wiednia 
w składzie 6 l:udzi, która prze­
:prowadziła bardzo s.zc:zegMo­
we ś'ledztwo. Oc'zywiśde doko­
nano zdjęć i nawet, jak pan 
widzi, :naznaczono wapnem 
ślady kół, aby stwierd~ić, któ· 
ry szofer ponosi winę. 

Dzi.ęku.ią.c p. Podczaskit'rrtu 
za ciekawe wvnurzenia i ży­
oząc mll.1 szczęśliwe.i dalszej dra 
gi, pożegnal~śmy naS7~~O sym­
patycznego rozmówcę. 



R. B. Bennet 

przyszły premjer Kanar.y, ufzy­
wódca partji konserwatywnej. 

'.vm ..;; ~,(D.OB ,OltA.mfr - 1910 

Salon samochodowy na Komtune 
Wraienia z D1ledzgnaredoweJ wgst.wg kolOu· 

, nik.t;jl I iBrgl,gki " Poznaniu 
(Specjalna służba korespondencyjna "Głosu Poranne'{o(~ 

Pozna1\, w Upeu. sU'u~Ji in~ Adama Glileka (patrz tera wozy popularnego typu 'ADR, 
Salon samoehollowy na Komtu- dzisiejszy dodatek ilustrowany zaopatrzone pięknemi karoserjami. 

rze był pierwszą międzynarodową "Głosu Porannego"). Konstrukcyj- Uwagę zwracało stoisko Mercedes­
wy$tawą automobilową" Polsce nie odbiega ten samochodzik znacz Benz Pf~ po~ednie zestawi~ie 
l bezsprzecznie naleźał do atrakcji nie od ogólnie stosowanej normy. jednego z pierwszych samochodów 
najbardziej przyciągających publicz Zatrzymując płynność przyjętej li- z najnowocześUJiejszym kompreso­
ność. Zamknięcie działu samocho- nji, daje wielką wygodę przy pro- rowym sportowym kąbrJoletem 
dowego nastąpiło dnia 23 lipea na stocie i ceiowości budowy. Doee- Mercedes. Nowy ośmioeylindrowy 
skutek ograniczenia ezasu trwania niająe nasze ciężltle warunki dro- model Laneji r67;n1 się znacznie 
wy.staw automobilowyeh przez gowe i pracy, zaopatrzył in~ Glilck zewnętrz. linją od swych star,gzych 
Bareau Permanent w Paryżu, któ- swego "Iradama" w indywidualne brac~ Jednak posiada nadal z nimi 
remu podlega przemysł samochodo ,resorowanie kaidego z czterech wiele konstrukcyjnych wspólności. 

wy całego świata. kół, nisko osadził ,środek ciężlr'..!>ści Dobrze reprezentowany był na 
Poza fabrykatami wprowadzone- (bez zbytniego opuszczenia w dół wystawie dział ciężkich wozów u­

mi już na nasz rynek wystawiały wrażliwych organów), wyzbył się żytkowycb - ciętarówek i omni­
te rii'my, które pragnęłyby pozy- osi, ramy i cały zblokowany w je d- busów~ Do liaJciekawszych zallezy~ 
$kać zbyt w Polsce. Wśród tych ną całość mechanIzm popędowy należy samochody . i;aopatr~one .. 

Wieści ze SZWIcJi ostatnich dominowały samochody wraz z si-łnikiem umieścił w tyle. silnik systemu PiesIa, popędzany 
Wzrost rozwodów niemieckie. Jakkolwiek oczywiście Wychodząc z załOZenia, Ze samo- tanim olejem zamiast benzyny. Pro 

nie cały przemysł ,samochodowy cItodzik ma zastąpić motocykl z blem zastosowania silnlka Diesla 
Szybki wzrost liczby rozwodów był rePrezentowany na Komturze, wózkiem, konstrul{tor główną uwa do samQchodów oddawna zajmo­

'" Szwecji ilustruje przegląd staty- pokazane wozy od lekkich samo- gę zwrócił na jego użytkową war- wał już konstruktorów, a dopiero 
styczny, wykazujący, że 100 lat chodzików aż do potęinych cięiaró· tość, tworząc praktyczny wehikuł teraz przybiera praktyczne formy. 
temu procent rozwodów w tym kra wek i onmibusów przedstawiały pe dla codziennego użytku skromne- Firmy Saurer i Benz - Mercedes 
ju wynosił lyll<o 0,49 proc., pod- wien całokształt obecnego stanu go człowieka. W dzisiejszym ilu- wystawiały tego rodzaju wozy. 
czas gdy obecnie stanowi on 5 p'r. rozwoju techniki automobilowej. strowanym dodatku znajdują się Firma francuska Panhard &: Lł­
całkowitej liczby zawal'tycb mał- Licznie reprezentowany był też dwie fotograf je samochodziku vassor pokazała ciężarówkę, której 
żeńtsw. Obecnie cyfra rozwodów przemysł motocyklowy i krajowa "Iradam" tnż. GlUcka, ldóry ze 5lilniJc popędzany Jest gazem z wę­
na tysiąc mieszkańców wynosi w wytwórczość karoserji. względu na swe szczególne mamio- gla drzewn~o. Gaz ten wytwarza­
Szwecji 0,35 proc., podczas gdy w Dnżem zainteresowaniem cieszy- na i będąC Jedyną. oryginalną pol- ny jest w znajdującym się na wo­
:Anglji i Szkocji tylko 0,10 proc., ły się małe samochody, które ze ską konstrukcją na Komturze zie gazo - generatorze. Po zapusz. 
w Portugalji 0,09 proc., w Danjł względu na minimalną konsmncję wzbudził wielkie zainteresowanie czeniu siInUca benzyną w ciągu pa­
zaś mniej więcej dwa razy tyle co paliwa, niskie koszty utrzymania wśród zwiedzającej publiczności. ru minut zaczyna działać gen era­
w Szweeii, t. j. 0,66 proc. Stany itd. najbardziej odpowiadają wa- Z popularnych zagrai1ic~ trzech- tor i gaż popędza 8tlnik~ Podobno 
Zjednoczone wykazują cyfrę 1,85 runkom przeciętnego śmiertelnika. kolowców wystawione były cycle~ system ten jest we Francji jut od 
pro"., za~ Rosja sowiecka szczyci , Firma Bayerische Motol'enwerke cary Morgan i d'Yrsan. Pierwny kilku lat wypróbowany ł koszty 
się cyfrą at 3,10 proc. rozwodów wystawiła swój filigranowy samo· z nich ma bu.dowę bardziej zbliżo- eksploatacji są nader niskie. 
na tysiąc mieszkańców. chodzik BMW zaopatrzony w czte- ną do motocykiowej, a napęd w Z lnnyeh oię7:kieh .amocho'd6w 

B S kh I rocylindrowy silnik pO,lemnoścl obydwu tlSkute<:Uliony ,ietlt łańcu- wspomnę .'es?'cze marki Btissing, 
ogaty zto o m 750 ccm. z rozmaitemi karoserjami. chem. Znana dobrze Tatra wystawi Man, Vomag, Scemła, Fitlt, Slcoda 

Wyku osób ł towarzyl<1tw oz naJ- Tuż obok znajdowały się również la między innemi także trzecbkoro- ł krajowego Ursusa. Większoś~ loh 
większemi doebod:.lmi llozwala niemieckie samochodziki marki wy samocbodzik dostawczy popę. posiada pewne 8pecjalne ud08ko­
stwierdzić, Ze lvar ~reuger, dyrek- DKW z snnikami dwutaktowymi. dzany powietrznochłodzonym siJni- naIenia konstrukcyjne, I) których 
tor szwedzkiego towarzystwa za· Poza znanym modelem dwuc;ylbt- kiem umieszczonym :r; tyhl. oczywiście nie ~gę się obszerniej 
pałczanego i tow. Kreuger i Toll, drowym, pokazano nowszy typ N.;ijli.cznieJ reprezentowane były rozwodzić-
stoi ciągle na pierwszem miejscu. czterocylindrowy, którego silnik o samochody średniej mocy t. J. z Z mareJ{ anteryka~sklch nie 
Osobiste Jego docbody wynoszą zewnętrznej formie litery V posla- silnikami od 1 do 3 litrów pojem- wnystkłe wozy wprowad1A)flł na 
I)rzeszło ') miljonów złotych. Jakób da pompy ładownicze dla mieszan ności, cztero, - sześcio - i ośmio- nasz rynek były wystawiane w 
Versteegh, magnat leśny, Marcus Id wybuchowej. eylindwwymi. NaturaI~ie była teZ Poznaniu. 
Walłenberg, dyrektor banku - En. , Podczas" gdy wspamniane --samo· p&pularna ~ łt nas Tam, dwucylin- Termin -wystawy samochodowej 
skilda w Sztokholmie i B. A. chodziki w swej budowie wcale lub drowa. w Poznanit. uważać trzeba za nie-
Wjorth, waściciel fabryk "Prymu- tylko niewiele różnią się od stan- Państwowe zakłady lnżynit>rjł odpowiedni, albowiem pomijając 
sów" - utrzymują się również na dartoweJ konstrukcji normalnych wystawiały znany z zeszłorocznej IJUŻ inne okoliczno§cl, na:letatoby 
swych poZYciach ze zwiększonemi dużych wozów, istną niespodzianką wystawy samochód ews. Był to uwzględnić, Ze ogólnie salony auto 
dochodami 4,000 ty!!. zł., 3,500 tys. dla zwiedzających było wystawio- poza krajowym Ursusem, wsp'om- mobilowe odbywają, się pótną .łesie­
zł. i 2,500 tys. rocznie. Następnie ne podwozie polskiego samocho- ulanym wyiej samochodz-ikiem i nią lub wezesną wiosną, w którym 
Idzie K. O. BOllnier, szef najwięk- dziku "Iradam" patentowanej kon- dwoma motocyklami, jedyny pol- to tząsie fabryld zwykle przedsta­
lZej szwedzkiej firmy wydawnicze! WAm; ; Hi' +.M441. W ~ki twór technild samochodowej. mają pubUczn~eł swe nowe mode 
~ którego dochód wynosi przeszło Firmy Praga, Skoda, Fiat, Re· le na najblUszy sezon. To teł., 
2 miljony złotych. ~~~rYCh wskaź~ik tz;OO! ze ~6 ~o nault, Citroen itd. pokazały cały abstrahujae od nielicznych wyjąt-

Ze spółek alccyjnycb pierwsze : oraz mas a. s onmy. . onte- szereg swoich modeli rozmaitej k6w, nie ~ożna było na Komturze 
miejsce zajmuje ' tow. zapałczane - ~:t; cyfra ~s~:n~a cenj w rok~~ mocy z najróinorodniejszemł nad- spotkać tych nowoścI, których się 
około 120 mil.ł. złotych rocznego w:no~lla, zwec a. powr:- woziami. Bardzo ładnie prezento- :--~ ~a na wielldeJ wystawie. 
dochodu, Luossa va:ua - KUrnn- ca szy ko do cen przedwoJennyc . wały się na stoisku Austro _ Daim- ' -. . r K. S. 

Sukces "Elekłroluxa" 

... 

Imogena Roberlson 

słynna gwiazda filmowa, 
oskarżona o przemycania 

kokainy. 

Kolej za SO złotych 
Lotnictwo wywarło wielki 

wpływ na cen~ llnJi kolejowych w 
Ameryce. 

Wkrótce być może koleje w A. 
moryce będą dopłacały pasażerom 
za jazdę, skoro za linję kolejową 
długości 11 kUometrów z 4 przy­
stankami i wszelkłemi urządzenia­
mi techniczneml, zap,lacono at. .. 
SO złotych. 

Kolej ta o gło6ueJ nuwte CeJe. 
80al Rail road - kolej podniebna 
- łączy' miasteczka • Jiłory­
dzłe. 

Kupił ją p. c. P. Corrłpa za 2 
dolary 80 centów na UcytaeJI "dla 
przyJemnoścl" • 

............... , ....... . 

Dziś I dni nasteDn,e" I 
Wspaniały program słynnej 
wytwórni Foxa, zawierający 

2 _arcydzieła filmowe 

-1-

Wf MOi lIJfRf Pll iA 
Dramat dziewczęcia, które uko­
chany człowiek _skazuje bea­

wiednie na zgubę. 

W rolach głównyoh: 
Ulubiona f ozaruJllca 

vaara C<lmpany (kopalnie żelaza I 

w Laplandji przsunęła się na dru­
gie miejsce - czterdziestu kilka 
mil]. zł.). Cyfra czystych dochodów 
87,tokholmskie,:o banku Enskilda 
wynosi ol{oło 25 mil]. zł.; wytwór­
ni wirówek - OkOło 20 mil]. zł.; 

Tow. Kreuger i TolI około 17 milj. 
zł.; Ericsson Telephone Company i 
tow. El~ktrolux - wykazują mnie! 
więcej po 16 ,mUJ. złotych czyste­
go dochodu. 

Jednym z poważniejszych sukce­
sów JM"zemysłu szwedzkiego zagra­
nicą jest największe dotychczas za 
mówienie oziębiaczy firmy Elektro­
lux do największego domu miesz­
kalnego na świecie. Dom ten bu­
duje się w New Yorku pomiędzy 
wi~ml 23 ł 24 i alejami 9 ł 10. 
Koszt jego budowy wyniesie 21) 
mil). dol., materjał zaś nań zużyty 

. M.dla Bellam, 

S d k 1- ź ·k wystarczyłby do pobudowania 25-
pa e WSI'\8 nI a cen tysięcznego miasta. Gmach ten bę-
Szwedzki wskamik een hurto- (lzie posiadał 1669 kuchen, zaopa-

1Vych wykazał w ciągu czerwca I trzonych w oziębiacze firmy Elek­
nową zniżkę. Cyfra wskamika ogól trolux. Archltekei po dokładnem 
nego wynosiła bowiem w końcu zapoznaniu się ze wszystJdmł typa­
tego - miesiąca U3, podczas gdy- w mi tyCh aparatów, stwierdzili, Ze in 
tym samym ezasie w roku zeszłym stalacJe Elektrolux okazały się 
stanowiła 132. a na początku roku idealne w pięciu wielkich, zaopa­
bieżącego 126. Spadek od końca trzonych W nJe domach mieszkal­
maja osiągnął 2 punkty. Zniżka nych ł że są one najtańsze w uZy­
cen zaznaczyła się we wszystkich ciu. Oziębiacze Elektrolux Wy twa­
grup~ch tow:rów z wyjątki?m pro rzają ~imn~ kosztem około 50 gro-l 

, duktow spozywczych roślinnych, szy dZIennie. 

Trąba powietrzna 
- Na miłość Bosk~l Zapomniałam zamknąć okno 

w k~\';lieJow,ym pokojul ~.Judge"). 

i rasowy Don , 
amant r., 

-n.-

saRB botnika f 
C1arujący poemat chwały, mi­
}ośoi i młodości, rozgrywaj~cy 

się mi~dzy niebem a ziemifł 

W rolach głównyeh: 
NajpięknieJsza brunetka Am&l'ykł 

5IJf t:!lIłIłOl 
i m~~~!~~~CIY D. Rollins 
Wyjątkowo wspaniała ilustracja mu­
zyczna orkiestry symfonicznej pod 

dyrekcją Leona Kantora. 

Poozątek seansów o 4-ej pp. 
w Bob. i niedz. o 12 w PQł. 

Ceny miejsc najniższe w Bob. 
i niedz, od godz, 1~ ,i 00 3-r;j 

po 50 gr. i 1,-- ::::. 
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Napi.sał Gerl Rotlzher8 

(Ciąg dalszy)- natężeniem odgłosów nocy. Dwa 
Przez chwilę siedziała tak w nietoperze przefrunęły tuz koło 

fotelu, poczem nagle rozejrzała niej, a w parku skarżył się ja­
się zdumiona po poko;u. kiś nocny ptak. Tam, tuz ko-

Jakże zimne i obc9 wydawa- ło lasu zaświeciło światełko, 
lo jej się wszystko bez Lu! które zbliżało się - musiał to 
Znowu niepokój poruszył ;ą. być samochód. 
Opuściła sypialnię i szła przez May wychyliła się daleko z o 
inne pokoje. Wszędzie paliło kna w chłodną noc. 
się jeszcze światlo. Zatrzymała * * * 
się przy biurku Lu. Usiadła :w KareU jechał juz około go-
jego fotelu i bezmyślnie prze- dziny, kiedy samochód zatrzy­
rzucała teczkę do pisania. Na- maI się nagle silnie zahamowa­
gle spojrzała rozczarowanym ny. Karell, silnie zdenerwowa­
wzrokiem na kopertę, która 1e- nv i drżący z oczekiwania, aby 
tała pomiędzy ' arkuszami te- jakna;prędzej dostać się do do­
ezki. mu, otworzył ze złością drzwi-

To pisał Lu; przeszkodzono czki. 
mu przytem, lub może nie wy- - Co się st8ło? 
słał listu z jakiegoś innego po- Szofer odezwał się nieśmiało. 

wodu. - Defekt w motorze. Zau-
"Pani BianGa La Rose, New watyłem to już po połu.dniu. 

York, Bing". Jednakte przypuszczałem, te 
Tu urywał si~ nagle adres. jeszcze dziś pćjdzie. Je ch aliś-

Serce May gwaltownie zabiło. my bardzo prędko, ponieważ 
Kto to był Bilmca La Rose? obieeał mi pan za to specjalne 

Jak to mogło być, te Lu pisał wynagrodzenie. To nie poszło 
do kobiety? May opanowało motorowi na zdrowie. Ale mo­
nieznane do~d uczucie. Dla- te naprawa nie bjldzie długo 
ozego Lu nie WFacał? Kto jest trwała. 
ta pani? KarelI nie nie odpowiedział. 

Wielkie łzy potoczyły się na· Biegł tam i z p0wrotem, orjen­
gle po bladej twarzyczce May. tuiąc się, gdzie się znajdują. 
Nie myślała o tem, ~e szkodzi Według jego oceny mieli jesz­
!lobie, denerwując się w ten cze dobre pół godziny jazdy. 
spos6b. Lu musiał teraz przy- Księżyc zaszedł iKarell nada­
być sa wszelką cenę, aby zdjąć remnie usiłował przebić wzro­
jej bojaźń z serca. Tę bojaźń kiem eiemności. Wyciągnął ze-
utraty jego miłości. garek. Druga po północyl 

Powoli wróciła do sypialni. 0garnęły go wyrzuty sumie-
Znowu podeszła do okna; wre-I nia. Czy zwarjował dzisiaj? Jak 
acie otworzyła je i słuchała z mógł tak narażać swe życie i 

• ... ł-.. \, : : '.. • l I . >~ ~ 
. ,',1 

l) Laureatka konkursu piękności 
w Rio de Janeiro, czarujące 
zjawisko ekraru 

LIA TORA 
jako mścicielka własnej hańby 
w potężnym dramacie obycza­

jowym 

Czarna Dama 
Tragedja dziewcz!lt rzuconych 
na pastwę zepsucia wielkomiej­

skiego. 

2) Historja dzisiejszych beztros­
kich, lekkomyślnych, rozflirto­
wanych, roztańczonych córek 

WSD61aesne 
dziewaeta 

Prawdziwa miłoś6 lekkomyślnej 
chłopozycy 

oto hajblJtaze przeboje 
ulubionego kinoteatru 

6888 "LUNA" 
" ,~.. ~ ... , ~ ~ < • #'. .. ~ 

zobowiązywać się do tego sza­
leńczego skoku? Przecież jego 
życie należało do May - i do 
jego dziecka. May! Była sama. 
Pozostawił ją samą przez wiele, 
wiele godzin. Jezeli nie spała, 
jak miał nadziejtl, lecz jeżeli 
czekała na niego? Fala gorąca 
objęła go na tę myśl. Musiał 
być w domu możliwie jaknaj­
prędzej, aby pozbyć się tego 
męczącego niepokoju. 

- Jak długo może jeszcze 
trwać ta historja? - zapytał. 

Szofer wylazł z pod wozu. 
- W cale nie jest tak źle. 

Tylko jest tak niewygodnie pra­
cować. Ba, gdyby można było 

podnieść wóz, cała sprawa by­
łaby załatwiona w par~ minut. 

- Dlaczego nie powiedział 
pan tego odrazu? 

KarelI podszedł do auta i po­
dniósł je. Szofer cofnął się 
przerazonv. Czy wiózł Lczarta? 
Przecież to nie mógł być nor­
malny człowiek, który po:iniósł 

w górę ten ciężki wóz? 
Ze strachem wlazł znowu pod 

wóz. Pracował driącemi palca-

Dziś i dni nasteDn,ch! 
Na.jnowszy film "UFY" uznany be~­
IJpornie za. jeden II ne.jciekawBzych 
filmów sensacyjno-sa.lonowych, ja.kie 
kiedykolwiekukazywaly siEj na elr.ra.nie 

p. t. 

JEZIORO 
PllłaDśCI 
Niesłyohanie emoojonujący dramat 
na tle zabÓjstw. w "Luna.-Parku", 
osnuty na prawdziwem .darzeniu. 
Ujawnienie niezwykle interesująeych 
"tricków" Luna-Pa.rku. Ostatnie słowo 
t.chnlki w walce I przestEjplltwem . ., 

W rolach głównych: 

urona Hanni Welsle, 
namią[8 tirlta leg, 
~:::.iły Roił fi o t b 

oraz wyśmienity aktor 
charakterystyczny 

8urt 8erron 
UWAGA I Ceny ml.Jac znacanl. 

anlton.1 
Na wieczorowe seanse mIejsca po 

Ił. 1. - I Ił. 1.50. 
Doskonała ilustracja muzyczna pod 

kler. M. Lidauera. 
Poczllłek seans6w o g. 4.30 pp. w 50b 
Rledz. 1.30. Na I-ss, Hens 

wszystkie miejsca po ~ 8I'. 
Sala dobrze wentylowana. 

mi i rzeczywiście naprawił de­
fekt w ciągu paru minut. Z we­
stchnieniem ulgi rzucił si~ Ka­
relI z powrotem na poduszki. 
Nie zwrócił najmniejszej uwagi 
na szofera, który ze zdumieniem 
patrzał w jego twarz. 

Jedź pan! Rozjedź pan wóz 
do djabła, zapłacę panu za to. 
Tylko jedź pan możliwie jak­
naj prędzej. 

Wreszcie malazł się w sslonle­
May nie było. Wi~c mate je­
dnak spała? Ostrożnie wazedł 
do sypialni. Przyoknie siedzia­
ła May, oparta o poręcz. KareIJ 
wzillł ją w ramiona. 

- May! 

Nie odpowiedziała . Opadło i .. 
głębokie omdlenie. KarelI za­
niósł ją na łózko. Całował ma­
leńkie, zaciśnięte usta. Głaskał 

Wóz popędził po szosie jak i ogrzewał zimne rączki. Na­
opętany, Karen przycisnął czo- stępnie podszedł do tualety i 
ło do szyby. Wyglądał upor- wziął wodę kolońską, nacierając 
czy wie na drogę. Nareszcie! czoło i skronie May. Dotykał 

Pierwsze domy małej miejsco- ją tak lekko i delikatnie, jak 
wości, a tam naprzeciwko park gdyby miał - przed sobą najdeli­
Mainville. KareU otworzył drzwi- katniejszą porcelanę. Szofer z 
czki, wskazując szoferowi drogę. taksówki napewno nie uwierzył­
Nareszciel Karell wyskoczył, za- by, że jest to ten sam mężcz,.... 

nim jeszcze wóz stanął. zna, który podniósł samoch6d 

- Czy chce pan jeszcze dziś z taką niesłychaną siłl}. 
wracać do New Yorku? Jeżeli Karell przysunął krl':eslo i u­
nie, może pan tu przenocować. siadł przy May, przyk..rywszy i, 
Proszę! starannie. Służby ni. ohciał 

W cisnął szoferowi znaczną 
sumę do ręki, za którą mógł 

sobie kupić dwa samochody. 
Ten odezwał się: 

- Dziękuję! Pojadę z po­
wrotem. Inaczej moja tona by­
łaby zaniepokojona. 

I ukłonił się nisko. 
- Dobrze. 

wołać. May musiała wreszcie 
wrócić do przytomności. A mo­
że lepiej zawołać star, pani" 
Potter? 

May poruszyła się nagl.. Ke­
rell zerwał się i pochylił nad ni" 
Otworzyła oczy, spojrzała na nia. 
go z niedowierzaniem, a po'elY. 
jeden jedyny krzyk: 

- Lu! 
KareU st~ j~ż ~ drzwiach 0- Wl':iął ią w ramiona, całow~ 

grodu, otvnera.ląc Je gwałtownie, i nie mógł wymówić ani słowa. 
Ogarnął go gł~boki strach. . .,. 
Wszystko było jeszcze .iasno 0- - Lu, .mIałam t,aki. CIężki 
świetlane. Co eię stało? \ sen. Ty me wracałes, a Ja eze· 

kałam tak długo. Ale wreszcie 
Dwo~a skok~mi prze~iegł iesteś przy mnie i wszystko jut 

schody l zadzwonił. Drzwl na- jest dobrze. 
tych miast otworzyły się. ~ 

Karell pędził w górę po wy­
łożonych dywanem schodach. 

Przycisnął wargi do jej 1'llk 
w mi1czącem przeproszeniu. 

D. c. n. 

I-szy dzwiękowy 'plend-d" 
Kino-Teatr w Łodzi II' I 

Dziś i dni nasteDn,ch! 
Budzący zachwyt tilm diwiękoWJ 

(Z~f!rg pi ,. ra 
Tragedja ofjce~a g~ardji królewskiej, potomka arystokratycz­
nego !~du angllul!!klego, który na wieść o wojnie p')dał się do 
dymillJI. %II co narzeczona oraz trzech przyjaci6ł - oficer6w 
wręczyli mu bIałe pl6ra, będl!łce w armJ! anglelakleJ 

oznaką hańby. 

W rolach gł6wnych: Niurównana czwórka artystyczna 

Clive Brack. Halh Berrr. 
Richard Arlen, GROrg FawceU 

jako o!icerowie gwardji angielskiej. 

Ceny miejsc: zł. 1, 2 i 3.-
Poczlłtek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
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- B~,zldśle liDil kolac:b Slraszny wypadek 
Koła pociągu odcięły 

żołnierzowi obydwie nogi 
Osobiste Męczeństwo podróżujących do miejscowości podmiejskich 

Łodzianin Samuel Rabino~ Pod adresem naszych władz ko· roku wezwą przedstawicieli rÓ'ir Ale sama inspekcja stacji była· 
ot;'zYI?ał .dypl~ro (Grand Pl- lejowych sypie się rok rocznie nyc..h sfer naszego miasta na lum· by może dla p. nacz. Turczynowi­
atmction) mżymera n~ wydZIale I mn6stwo' zarzutów ze strony prasy fetencję, aby się mogli wypowie- eza nieprzekonywująea. Radziliby; 
budowy maszyn umwersytetu p d " tki t ' 

G d " . arze ewszys em ze s rony pn- dzieć i wyłuszczyć swe uwagi CO osmy przeto, aby zechciał ' sobie za-
w an aWle. bl· . i b ' ed 'i d • 

" '" '" 
W dniu onegdajszym wrócił z 

dr/Opu wypoczynkowego ławmik 
przewodniczą,ey wydziału gospo­
darczego magi\Stratu p.. Adamsld i 
obją.ł urzędowanie. 

" '" " 
Jak się dowi adujemy, długol etni 

kierownik Sa m. Ref. Inf. D. O. K. 
IV., kpt. Lutomski Wacław: p owo­
łany zostaJ: do M. S. We1l.(Il. , gdzie 
ma zają.ć jedno z wyiszych stano. 
wisk.. 

P. Wąsowicz , 
następcą komisarza 
Łopuszańskiego? 

lcznosc , ezposr n o o c~uwalą· do koniecznych zmian w rozkła· dać tylI.' trudu i ' przynajmniej ' t:liz 
cej rezultaty niecelowych - ł czę· ' dzie kolejowym. w piękną, sł.)nec'lną niedzielę prze-
sto - niel'ozsądnych zarządzeń. ObeCnie sytuacja przedstawia się jecbał się przedziałem kolejowym 

Takie rok bieżący nie jest w następująco: klasy trzeciej, np. z Zakowic, lub 
prawid,~e , wyJątkiem. Jes!Zczeprzed T. zw, łódzkie problemy kolejo· z Andrzejowa do Łodzi. Jesteśmy 
majem b. r., to jest w okresie po- we nie zostały rozwiązane nawet w przekonani, źe doszedłby sarą do 
przedzającym układanie nowego części. Łódź w dalszym ciągu po- wniosku, że określenie piekło by. 
rozkładu jazdy kolejowej, , z róź· zbawiona jest bezpośredniego połą· łoby dla tych stosunków w oczach 
nych stron wskazyWano na koniecz czenia , z Paryżem, a , po skasowa- p. naczelnika pojęciem bladem. By­
ność przystosowania rozkładu po- niu tego póciągu przejeżdża on na. wają- dni, kiedy przejazd na, :wspo· 
ciągów do praktycznych potrzeb dal przez Kutno. nmianych odcinkach kolejowych 
ludności"naPQtrzebę pomnożenia, , Z Warszawy do Łodzi odchodzJjest tąr.turą}mę!t-ib ~ie4y k~bie,ty w 
pÓłąrzeńze stolicą, uruchooienia kilka zwyczajnych pochigów (przy- prze,dziąłach , m~leją, dzieci płaczą, 
kilku dogodnych połączeń z pocią· śpieszonych), nątomiaśt odwrotnie bo iudzie, jak. stłoczona masa depo 
-gami mIędzynarodowymi i POWIĘ- z Lodzi do Warszawy tak dogod. cą sobie ,po nogach, , leżą jedni na 
KSŻENIA "TABORt( OSOBOWEGO nych połączeń dotą4 niema. , drugich; dusząc się z gorąca i z 
W OKRESIE ~LATA. ' Osobną : sprawą jest pozatem 'braku ' poWietrza. 

Jednak 'te wszystkie postulaty kwest ja, powiększenia ilości pocią- Tym itdrękom jednak można łat-
pozostały w , sferze postulatQw i gów podmiejskich, lub' powiększe- wo położyć kreS. Dobra wola n~cz. 

W dniu wczorajszym około go­
dziny 2,30 W nocy zdarzył się na 
stacji kolejowej w Zgierzu wypa· 
de~ mrożący krew w tyłach. 

Około wspomnianej godziny 
przez Zgierz przejeid7..ał pociął 

wiozący w stronę Kalisza r..ołnierzy 
z 5 pułku ułanów. 

W pewnym momencie ułan Te­
odor Pietaszenko usiłował przedo­
stać się z jednego wagonu do dru­
giego. 
, Stracił jednak równowagę ł 

wypadł z wagonu na tor kolejo­
wy. Koła pociągu odcięły nieostrot 
llemu żołnierzowi obydwie nogi do 
kolan. 

Po przejściu pociągu służ,ba ko­
lejowa znalazła na torze omdlałe­

go z bólu ułana, któreg9 przewlo· 
zła do szpitala. 

. Około godz. 5,30 nad ranem Piet 
taszenko zmarł nie odzyskując 

przytomności. (p) 

hk się dowiadujemy, bawią po!JoŻtlych tyczeń e:bywateli. nia ilości wagonów ko1ej()wydl w ' Tur~ynowłcza: "' mogmby ; w ciągli Hocne dY'ury aplDIt 
lly obecnie n~ urlopie wY'P0 - Wprawdzie naczelnik wydziału dni świąteczne ł ' niedziele. kilku dni za' jednem pociągnięciem & III 

ezynkąwym komllSarz Md-zkjej eksploatacji dworca Łódź - Pa- Kiedy niedawno temu zwróciliś· pióra, jednem racjonalnem zarzą· 
ka'sy 'chorvch p. Łopuszański,. bryczna, p- Turczynowicz, pełniący my się do naczelnika , wydziału eks- dzeniem przeist.oczyć strasznie mę· 

obowiązki dyrektora łódzkiego ploatacji, p., Turczynowicza,_'z za: czący i wprosfwstrętn~ " przejazd 
ne wT6ci już na swoje stanowi- węzła kolejowego, zwoła~ , zdaje pytaniem, czy powiększonI? ilosĆ 'póciągamf pi;difiiejskiemi do Łodzi ' 
sko zaś stanowis,ko komisarza , się, w marcu specjalną konferencję. wagonów, kursujących do miejsco· w przyjemną przejażdżkę. Tylko, 
Ji6d:z·kiej 'kasy chorych ohją-ć celem omówienia potrzeb mieszkań wości letniskOWYCh pod Łodzią, jak powle(\zieliśmy, potrzeba odro. 

, ma były komenda.nt P. K tJ. ców naszego mi.asta; ale bolączki ten oświadczył nam, ie nie warto biny dobrej woli. ' 

Dzaś w nocy uyżurują, 1U18 tępU­
j-ą.ce apteki: M. Epf; teina _(Piotrkow 
ska 221)) ; M. Bartoszewskieg() 
(piotrkowska 95) ; M. Rozenblullla 
(Cegielniana 12); Sukc. Gorfeina 
(Wschodnia 54) ; J. Koprowsldcgo 
(Nowom:ejska 15). 

~ 
L6di . mi asi\Jo , ooocny k(\mi. kolejowe, które znalazły wyraz w tego wprowa(\zać; gdyż frekwencja W chwili obecnej z powodu kryzy 
5ll'rZ !oSllowiec'kiej kuy eho- przemówienIach ' reprezeutantów wycieczkowiczów je9t mił1lmalna. su gospodarczego na tel'eni~ Pol. 
r:vch, p. Wąsowicz. WiadOlIllośi5 handlu l przemysłu, władz adminf· Nam się jednak wydaje, :re nacz" ski stoi około 60 tysięcy próżnych Dck~6r 
tę otTzyma3'Lśany z jednej z; a- stracyjnyeb ł przedstawIcIeli prasy TI" rczynowiCZ powinien z racji zaj- wagon. ów towarowych. Nie będzie· WDłaKOlVY"KI 
f{-eneji l"ępOrterskicł1. Wymaga' miejscowej, nie .zostały do terpory" m().wanego stanowiska przed wyda· my dalecy od prawdy jeśli określi· U g 
'G'Qa ~zCle potwierdzenia. naJriyeie uwzględnione. . . _ _nłe~ ~o~dpowiednicb , zalliądzeń ob;:, ęry ł~ś~ 1!~!nych .:"''!g?Oóvr oso~o. C.O/IILN/ANA 26 T.L 12e..sV 

" '.' Nie trzeba atę Co ałezemu: dzlwl~. Jecha~ -na fn$ptkcJI stacJe-koleJo- wycli na Jedną czwartą tej Hczby" ' 

Pomnllł Koś".·uszkl Pan Turczynowlcs, wezwany do we: Andrzejów, Koluszki, Rogów, t. J. 15 tyslęc; 'wagonów. Pozosła- powrótl' 
U obtony potrzeb' kolejowych Łodzi, t.akowiee, Gałkówek, Lask, Do- Je jedno, a mianowicie, by w naj· 9pea,ałłeta ehor6ł» a6rnyoh 

Układane są Już płyty absolutnie Ifę nie chełal BObowł,- broń ł t. p. szybszym czasie przesłać do Łodzi I wene., .. nroh 6800 
OnegdaJ fOIIPOCZ42ło układanłe za~ wobec uczestników konferen· Gdyby to uczynił przk-on;.tłby się d~datkową iloŚĆ wagonów 'osobo- (I~=t:;:=) 

pl __ h ....... __ ":_ł.. mol- cJl, składając, Jak to awJkle bywa "-ocznie, n. pa!la~rów vt nłedzłe- wych. a n.r"kania publiczności 
"'::'"K "--A-L.#-~::::·nanan1=--Wo~_L.ł w podobnych wyttadkaeb, winę na te ł łwlęta zostaje na tych stacjach na fatalną ciasnotę w pociągach Badanie kIWI I WJdlfelłn. _ _~ na,... __ ~oje od s-a i od ~. 

O Ile nie -Jd4 daJeao lllepnewJ. centralę t. J. na wal'8ZaWlką · d1- nIe mogąc ~or.s~ się do n:lładowa- ustanł- w nteiMJłet.e 1 śwłłłła od 9-1. 
,. ckfane obIlcmo6d, to pl rekcję koleJow," nych pasaxerami wagonóWj. Wł- Bo tak, Jak było dotychczas, DJ& pań od 5 do 6 po pol. 

pomnłk LodJI odsIoolęty e: Tymczasem ole .łę od teJ ioat.. działby przynaJmnłeJ, te ludzie, I stanowcżo być dalej nie mołe. I o41hlekla pOOHllamta. 

ale .:rowie pddsłernlka Ił rencJl nie lIllłenłło~ Władze w.ła braku pomIeszczenia w pod..., Oel ~ 
• u~ przedstawicieli ,,~~ łódzkiego przeszły Ilad tym faktem tłocz, alę H. stopniach wagonów, 
apołeczeds~ łód.zkJ I o6cL do porządku dziennego i z całym te o wypadkI w takłch okolicIno· 

• ego, spokojem zapewne ł w przyszłym ~ciach wcale nie Jest trudno. !amobójJfwo 11·lełniej ~liew[lJn~i 
Inspekcla HiI POles'u 

sn ..... _ 
_ W obąwie p'rzed karą cielesną 

Roboty są na ukończeniu OZI-.e- l.,d·OBÓW Od dłuższego czasu w domu 
, ., •• " ..,. przy uL Rzgowskiej 82 zaqtieszku· 

Onegdaj przybyła na P01eele I ·ć ł ' Ję., rodzinawędrow~ego fotografa 
- v tanty 1... i pek J gt " ,'POW n'nO ucic. całe spo eczeństwo , ~on8 nOWSlUe na c ama - Drofdźa z 17 -letnią córką Leoka. 

ttratu w .. osobach włcepreqrdenta Ś,zesnaki'6~ lat ' temu ' na No- 'w tym też kierunku idą wy- dją. " 
dr. W1eMaklego, ławników Izdeb- ntfa'Ch krakowskloh w Olean· c;i1lki legjonistów, Dtzi:sięjsze' im- Drożdi stale był w podróżaCh a 
Ikłego, Adamskiego ł łntylller6w. draeh, wchodząCe słJOńce upa prezy SIpOrtowe Sił tego najlep. zwwzeza po -wsiach ,.gdzie znaj. 

PrzybyH Jntereeowall słę stanem 10 ~,pkę młodziety, . która za s'zym dowodem. dywał chętnych taniego zdjęciIł: ' 
lioi\cowym robót przy niwelacji chwilę. miała ,~~t,. "rycerski.e Bieg sztafetowy Ł6dt - Rą~ Zwykle po :wyjeździe ojca Leoka 
gruat6w, układaDiu .duik~w; o- tradyc~ d~~nie.)SZych pokołcn. rta i bieg Irolars·ki, rO'Z1poozy.na dJa pozostawała pod opieką matki 

,' .. _~_-..M. 1""- ' " I S:zczęŚhwcy. któryeh Przy- j .... y i ko'<;""~""y SI'" W Ruol-!e , ' •. uuaan..... szło~ć była wówczas .....d..ą ta-""" • ....a...,.., '< UlU która nie miała Jednak iadnego 
, ł""~ ()tl'az cenne nagrody r.wiązk u 

Wszystkie roboty .ą Jut na U-' gadek, a którym sądzooem by- Legjonistów i p. wojewody wpływu na córkę· 
kończeniu 1 wkrótce rozpoczną się ło albo połegmąć, al:bo też po JaiSzcrołta są zachętą dla ws'zy Mimo stałych uwag matki, Le­
roboty ud wyko6czeniem drugiej długich m-ę,ka,,;h i bohaterstwie $tkicn aby w wysi~ku fizyc.z. okadja całemł dniami przebywała 
terjt domów robotniczych. ujPzeć Wołuą i Niepodległą. nym szukać zdrowia fizye~ne- poza domem, wracając późnym 

lO ... _1_ fyeIy t..--tJ· i bud Lata idą ... DawnieilC<za mlo- W ol l' f· .... łecw",·em 
'-AJ '"'" ILftllRt l n ewv o ".. go. parze ze 7ufOW ero 1- n . ..... • 

.. " dzId "''''t JU-ż d'ZisiaJ' w sile Wlie ' 
,t .... alnł ł f t gł.1~ zycznem idzie rado~ i zdrowie , W dniu wczorajszym - DroMi waneJ y. auszato , o ~a • lm. f .. egjoniści są dzisia j mę-

strat uchwalił na lwem Posle"ze- żarni, częstokroć zajmują.:ymi lII()rltme. wrócił z całotygodniowej pod.róży 
niu wybudować szopę do suszenia w spo.łoo1ze6&twie powllŻ!l1e sta- XVI roc,z:iii~a wymarszu pier po okolicznych letniskach, by przy 
bieUzny, aby lokatorzy Polesia nie nowiSIka. Jest ich niewielu... i W5zych' żo1n1i~zy pOltSkicl1 jest nieś~ do domu zarobione lJlienią-
potrzebowali auszyć bielJzny. w mo~ dlatego patrzymy na. nich rocznicą ;radosną i niecnaj dze. 

Podczas kolacji matka poskar. 
żyła sIę męt.Qwi na córkę, który 
oświadczył, iż po kolacji się z nią 
"rozmówi". 

W obawie przed cielesn.ą karą, 

którą ojciec ją nastraszył, przera­
ZoIla Leokadja wyjęła niespostrze­
żenie z szafy butelkę z 'jodyną I 
pobiegła do ubikacji na podwórzu. 
, Po upływie ki'lku minut Jeden J 

lokatorów domu przechodzący 

przez podw6rze usłyszał Jęki do­
chodzące z ubikacji. 

StWllerdzlwszy, iil I tt1I1Pda Dro"'" 
diówna popełnUa samobójstwo, za 
wezwał pogotowie ratunkowe. 

Lekarz po udzieleniu młodej de 
speratce pierwszej pomocy, poro­
stawił Ją na miejscu pod opieką ro 
dziców wskutek chwilowego braku 
miejsc w szpitalach. 

mieszkaniach. (b) z pewmego rud.laju pietyzmem. "'I.uyscy dzi&ia i cieszą ~ię 

rt k k 
Widzimy w nich owych boha- szczę.ściem tyeh, M6Irzy po la~ 

lWI adry SI olne terów, Ikłóil'!Zy ofiarowali ,we tach chmurnych 'i cię-żkich, do-
'-HUMOR ZAGRANICZNY 

,;. ..... ·e .:1_' ji> u ..... n' czekali dnia pogodnego i sło-W zwi~ku I pr'""'"~ł\Tm rokiem ~~...,l, z'a llauu;le. ~ , .I<,.,e la . ...., 
.,... MJ-" Wolnej i NiepodJegłJej. nec,mego w Wolnej i J:'1i-epodle 

szkolnym czynione są Juź energie, To też dzwaj w XVI roomrilcę głej. 
ne przygotowania celem pomiesz· wymarszu Pierwszej Kadrowej o :tawodMh sportowyoh i roz 

j 8zenła nowych zastępów młodzieży serca wszystkich po~aków i.Jrie daniu nagród 'zwycięzcom, legjo 
w szkołach l'Owszeelutych. rowane są do "legunów" i ~u nj·ŚCi i !,szyscy sympatycy lipot 

Przewidywany jest znaczny na- dy myśl~ przenosi się do pue- kl8.ją się 'na zabawie ludowej 'w 
pływ nowych uczniów rocznika SlZłych walk za wolność i ho_o Rudzie w ogrodze Stefań\Skiego, 
"powojennego". W związku z tem nor Pobki. gdzie ich c'zeka szereg miłych 
przeprowadzany jest jut obecnie Po 1& latach legjoniścj idą nies'podzianek. Plrzygrywać b~­
remont zarówno dotychczasowych <laJeJ. ,.Niepod.le~. już Il!'ają. ' dl\ ,dwie ' oT1kiestry już od godzi 

i k l h l klik In h Obeollle k.zeba wY5iJJki s'kle;ro- nv 2 PO ' połudtuu. Hędą, rÓ7m.e, 
a nowyc o a sz o yc oraz wać na rozwó.ipamtwa i za- "ka wały" legjonowe~ tańce, 

opracowuje się dokładnie dane 8~a bezpioorenie jego gramie. Cele ' śritiech i radość. 
tystyczne co . do liczby młodzlezy I te osiąg!lląt_ może tylko Si>, ołe- A zatem, wszyscy łodm6.l1ie. 
szkolnej w przyszłym foku do czeń:stwo zdrowe filtycmie i mo dzLs1aj już od ramego ,rana WJ - - - -- . 
szkół ~W~~~Ycb. , (b) tallnie. , , • , __ ,~" '. __ ~~,,~~~1d)". ,/ 

..DfJień dO~-cftEDlowna ' panilofł' 
,/ 
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Cwiczen-a W iskowe podor cerów i szeregowych Trochę humoru 

Wsz,sc, kt6rzJ nie otrz,mali karl lIowolania zglosić 
sie maia do P. K. U. 

W c7.lOra.l na murach mial\ta 
ukazało się rozporząd7!enie do­
wódey okręgu korpusu gen. 
MałachO'wskiego o ćwiezeniach 
wojskowych, które odbędą się 
jeszcze w rOku bieżącym. 

Niżej wymieniOOle kategO'rje 
wojskowych rezerwy winny sta 
wić się do P. K. U. bez ,jakich­
kolwiek wezwań i ka·rt powoła 
nia. 

Roezoik 1906 wszysey podo­
ticero,Vie lotnictwa, balonów i 
WO'jsk łącznO'ści st_si szeregO'w 
cy i sZeregowcy łącznośd. 

Rocznik 1905 podoficerowie 
lotnietwłl i balonów. 

RO'cznik 1902 podpf,icerowlc 
z wyjątkiem taborów i mary­
narki wojennej. 

Rocznik 1904 wszysCy podo­
ticCl'owie i st. szeregowcy wszy 
~tkich rodza.iów broni, Szere­
gowcy piechO'ty, wo.~k łączno­
~cj i maI'ynarki wO'jennej. 

Rocznik 1901 podoficel'owie 
lotnictwa, balonów i wujsk 
łączności. 

Rocznik 1899 wszysey podo­
liCcl'owie z wyjątkiem !abo­
rów i marynarki. 

Pozatem winni zgłosić się 
wszyScy szel·egowi. t. j. podofi­
cerowie, st. szeregO'wcy i S~eI'e­
gowcy rezerwy, ktÓTzy mieli 
~tę stawić w roku ubiegłym j z 
jakichkolwiek przyczyn ule 
stawHi się na ćwiezenia. 

Termin stawiennictwa jest 
następu.lący: suregowi rezer­
wy pieoooty. czołgów, kawale 
rji, samO'chodów pancernych, 
służby intendentury, służby 
zdrowia j źandarmerji winni 
zgłosić się w dniach 13, 14 l 16 
aierpnia. 

Wszysey I!zeregO!Wi ł~ 
MDlIli stawi~ się w dniaeh 5, 
G i 9 sierpnia. 

Wszyscy podoficerowie rezer 
wy artyler.p przeciwlotniczej l 
pomiarowej oraz st. szeregow­
cy rocznika 19t?4 (artylerii prze 
:iwlotniezej i pomiarowej) w 
dniach 5, 6 i 9 sieI'pnia. 

Wszyscy podoficerowie art y­
ter.fi polowej, ciężkiej, najcięż­
_ 5+ 

Wcielanie 
podchorą:żych 

Jak się dowiadujemy władze 
łvojskowe w dniu wczorajszym 
przesłały do biura wojskowo-poli­
cyjnego karty powołania do służby 
czynnej dla tych wszystkich, któ­
rzy wyczerpali prawo ·do otrzyma­
nia nowych odroczeń z tytułu stu­
djów itp. 

W ciągu tygodnia przyszłego 

biuro wojskowo-policyjne doręczy 

adresatom karty powołania. 

1 UPORCZYWY 
""''''-:=/1 B ej L 

_ . GŁOWY 
USUWAJĄ 

SZYBKO WYWIEIAJ4C SWOJE OlllWJE 
~ROSZKI 

TABLETKI 
DLA OOQOSŁVOf 

"AG. A.BUrOWSKIEGO 
00 NABYCIA WE WSZYSTKICH APltkACH 
W ORYGINALNYM OPAKOWANIU W MAŁYCH 

1lOWJN'ttH PUDEŁ KACH PO OWA&lJESaA TABlElEK 
erNA Zł.t30 

l"",, (a!lc TRtlJl(AT lf STATYW 

szej, górskiej 1 st. ,"zere~owey 1 przynieść ze sobą ksiąr.teczkj ISkowej, osohy stanu 'duchowne 
rocznika 1904 w dniach 11, 12 wojskowe i wszelkie dokumeu- ~o. ci, którzy odbyli iuż 14 ty-
ł 13 Sierpnia. tv, pozatem łyżkę, nóż l \Vide- ~odnl ćwiczeń wojskowych w I 

Rezerwiści, zamieSzkali w 0- lec. rezel'wie, ci, któl'zy posiadaJ:! I 

bręble kO'misar.iatów policji 2, Ci. którzy otrzymali już kar niebieskie karty mobilizacyjne, 
)ł 6, 8, 9 I 11, winni zgłosić ty powołania, lub otrzymają ie studenCi, pobiel'a.łący lIubsydja 
się o godz. 8 rano w P. K. n. I w .międzyczasie, nic potrzebują woiskowe, "oli cia oraz ci, któ 
p.rzy ul. -NO'WO Targowej 18, zgłas7Iać się dO' P. K. U., lecz rzy w roku bieżąl\YDl fłtrzy. 
a zamieszkali w obrębie korni. wprost do wyznaczOOle.i w kar- mali już odroczenie ćwiczell 
sarjatów polic.ii 1, 4, 6, 7, 10, ci·e powołania formac.U wojsko do roku następnegO'. 
12, 13, 14 w P. K. U. II Q «ej. Niestawiennlc.two karane be 
zbiegu ulic Jel'zegO' i 11 Listo- Od obowiazku przybycia do dzie według przepili ów ustawy 
pada. P. K. U. :&woloieni lilII: l)osłO- d obowiązku Słuthy wojsko-

Wszyscy I'ezerwiście winni wie, wy~duczen'; ze służby woj- wej. (bl - Mamo, czy żyrafa się po' 

~~~~~~~~~~~~!-~.~""~!!!!:;!~~~~~~~;'!.!!'~~'~~_~~+~~~~~~~~~~u gniewa, jeśli jej głowa nie wyj· 
e dzie na fotografji? 

Niezwykła katastrofa ("Passing Show"). 

W epoce kamiennej 
Lekarz: Proszę się zachowy­

wać spokojnie, bo~.Yiem przystę' 

puję do narkotyzowania. 

PRZEZORNOŚĆ. 
V·l dzienniku amerykańskim po. 

jawiło się następujące ogłoszenie: 

"Na środę ,vieczór są. do odstą.pie­
nia dwa bilety na przedstawienie 
operowe z powodu przypuszczal­
nej śm:eroi cięiko chorego człon· 

ka rodziny. Zgł.oszenia pod itd.". 

W Buenos Aires tramwaj wpadł przez otwarty most do rzeki, przyczem 
70 pasażerów utraciło życie. 

KASJER. 
- Szukam kasjera. 
- Jakto! Przecież dopiero wczo-

raj przyjąłeś jednego? 
- Właśnie jego szukam. .. 

•••••••••••••••••••••••• 
(o lit; dzi~j~ W lomalzow·ie' 

(Telefonem 

Sprawność 

od specjalnego kore$pondcnta "Głosu Porannego") 

straży ogniowej 
Onegda.j TomaszÓIw zaalarmo 

wany z.ostał syrenami fabrrycz 
Illemi Q poża·rze, a w niespełina 
20 minut straż .ogniowa prze­
mknęła przez miasto w sir~mę 
ulicy Zgorzelickie j. 

Jak się później okazało, bv­
ła to uplan.owaJ18 próba sh'a­
tacka, która miała na celu zba 
danie sprawności czł.onków 
straży, zaróW/no P.od wz·ględem 
szybko.ol,d stawienia ,,-i e na 
punkt zborny na .odgłos syren 
fabrycznych, jak i sprawn.ości 
niesienia pomocy zagrażonym 
ogniem zabudowaniom. 

Cwiczenia .odbyły się na groa 
ehu fabryki "Parabelle" i trwa 
ły przeszł.o póltory godziny. 

Cwiczenia naogół wypadły 
hanWQ dobr:ze. 

Piłka nożna 

Dziś, w niedzielę, dnia 3-go 
Sierpnia o g.odz. 10 rano odbę­
dą si~ na boisk,u rniejskiem za 
wO"lv lekko-atIetyc·zne pomi·ę­
dzy ze..stp<>łami M. K. S. - Mo­
s,zczenica a Z. T. G. S_ Toma­
szhw. 

Zawody te budzą wielkie za 
interesowanie Zll wllgl(du na 
SW1f'tna fonn~ k~<ubu mOszcze­
nic·kiego. 

"Szlakiem Kadrówki" 
w dniu 4 sierpnia wyjeżd'Ża 

z T.omaszowa drużyna strzelec 
ka na marsz 5zJa'kiem Ka­
drówki - Kraków - Kielce. 

'V mail'SZU tym wezm~ u­
dział dT'Użyny z całej P.olski, 
tak że 'W5p6))za'WlO<łniołwo hę-

się podprowadzić 
gmach ratusza. 

jch pon dzie wielkie. Drużynie toma­
,,7.0wskiej należy iyC1.VĆ ~)W.o 
dzenia. Zamiary komunistyc'lne <lo­
Nieudana demonstracja~zły do wiadomości policji, 

któl'a unicestwiła powyższe pJa 
W zwiąlZku l! V-iZypadaj~cem luy, nie dOp'llslZczając d.o .jakich 

w dniu 1 sierpnia międzynaro- \ kolwiek zebrań i wieców, 
dowem antywo]enncm ŚWiętem. II prócz tego rozesłała po mieście 
komunistycznem, miejscowi ·liczne patrole. 
z\VlOlenky teJże par.ii IDSHo- W dniu tym Za1'l.ądZDne było 
wali urządzić demonstra~.fę na ' ostre pogot.owie policyjne. 
ulkach miasta i w tym celu Komunist.om nie udało się 
1"Ozpoczęli agitację wŚ'ród bez- rozwiesić swych s,ztan<la'row, a­
robotnych, zatrudnionych na I ni rozrzucić ulotek ~Lntypal1-
robotach publicznych, starając stwawych. 

"SPLENDID" "Cztery pióra" 
Scenarjusz tego filmu oparty zo 

stał na tle powieści A. E. W. Ma­
sona pod tytułem "Cztery pióra". 

Realizatorzy Coofer i Scheed­
sack, specjaliści do filmówegzo­
tycznych zdobyli się tu na zdjęcia 
rekordo~e w swoim rodzaju. 

Niektóre sceny są wspaniałe, np. 
po7.ar dżungli i ucieczka z niej 
wszystkich zwierząt. Sfilmowano 
to w sposób doprawdy niezwykły. 
To też dla tej jednej sceny warto 
zobaczyć ten fascynujący obraz, 
nawet i dwukrotnie. Akcja żywa, 
pełna momentów dramatycznych. 

wyróżnienie zasługuje Ryszard Ar­
len, który gra z niezwykłem prze­
jęciem, stwarza postać bardzo głę­
boką i wyrazistą. Clive Brook wy­
kazał niepospolity talent, a Wil­
liam Powell i George Fawcett od­
tworzyli swe nieznaczne role bez 
zarzutu. 

"Cztery piÓl'a" nastrojono na ton 
górny i męski, jedyna posta~ ko­
bieca w wykonaniu Fay Wray za­
rysowuje się blado na ostatnim pla 
nie, wątek miłosny w tym obrazie 
jest tylko kazurą (a nie istotą a­
kcJi). 

Diwiekaw, Kinoteatr 

C I " "a I fIl1 •• 

Dziś i dni naSlepn,ch! 
Film dźwiękowo-śpiewno 

mówiony 
Reż. Franka Loyda p. t. 

AKl[l 
W rolach głównych: 

Bełty Compson 
Ryszard 

Barthelmess 
Nad program: 

Dżwiękowy dodatek 
śpiewno-muzyczny 

Na wysoką wartość tego filmu 
złożyła się ' w dużej mierze także · i Efekty dźwiękowe wypadły bar- Początek seansów w dni po-
gra całego zespołu. Na specjalne 4zo udatnie. wszednie 5,30, w soboty i nie-
................................................. dziele o godz. ~-ej. 

~ I r Dziśog.ll p O R A N E K ... ~-" n nnnw przed poło Nie zapominaj, 
~ li U orki~~J ~:k~~znej T. Rrderaj (ie .. _poj~niD 

Codziennie koncert DODularnv. · zWlerz_. 
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- -- -Dla oczyszczenia . krwi, 

k r,1 zło ziej z , 
Sl~dlon~ prZłZ · wgwiadowt:ł; W (iQeu kilku 

minui. prz~bralg lit; . W br~mił domu 

pijcie rano przez kilka dni z 

rztidu szklankę naturalnej wody 

gorżkiej "Franciszka-Józefa" 
Żądać w aptekach i drogerjach 

. Zifrucie grzybami W czasie aresztowania Dodal, sie za ion, Drzem,slowc6w 16dzkich 
na podmiejskim letnisku 

PróCz wS}lQmnianychsukien ł W miejscowości Smolarnia pod 
kapelusików, }lQlicja znalazła w · Żakowicami }lQdczas kolacji otru­
workach ukl'31{ych PQd sukniami 

Od dłuższego czasu postrachem 
wszystkich właścicieli sklepów 
łódzkich były dwie nieuchwytne 
złodziejki, które mimo wzmożonej 

uwagi sprzedawców doprowadzały 

do rozpaczy właścicieli sklepów 
5wemi nieustannemi "występami". 

Ginęła w sklepach w zadziWliają 
cy sposób rozmaita bielizna jedwa­
bna, biżuterja, drogocenne skfuki 
w składach futer itp. 

Są to Marjana Gnidzińska, za. 
mieszkała w wynajętej przez siebie 
willi w Kałach pod Łodzią, lO-krot 
nie już karana za kradzieże i spól­
niczka jej Janina Ślidzińska, za­
mieszkała przy ul. Zielonej 31, 
6-krotnie już karana za rcYmego ro 
dzaju złodziejśtwa. 

Podczas- rewizji osobistej przy 
zatrzymanych, znaleziono ukryte 
pod sukniami batystowe worki, któ 
remi były owiązane. 

W. workach tych policja znalazła 
jedwabne suknie i kapelusiki łU­

cowe, w których u~rane. były "da­
my" śledzone przez wywiadowcę 

na ulicy Łąkowej. 

Zapasowe suknie te, jak wyjaś­
niły aresztowa~e, służyły im do 
przebierania w wypadkach, gdy 
zdawało się im, że są śledzone 

przez policjantów, co też miało 

miejsce na ulicy Łąkowej 

la się grzybami cała rodzina Pilisz­
różne przedmioty pochodzące z ków, złożona z matki i trojga dzie-
kradzieży z różnych sklepów w cI, oraz służącej. 
Lodz4 do czego zresztą aresztowa 
ne przyznały się. Wezwany lekarz zdołał urato-

, wać zatrutych i w stanie ciężkim 
Pomysłowe - - szopenfeldziarki pozostawił ich na miejscu. 

przesłane zostały w godzinach po- . . 
południowych ,do w~ęzieriia ~ledcie. _ -- .Dr~gi w!~adek zatruc~a grzy~a­
go przy ul Kopernika. . .' up miał miejsce we WSI Słotwm, 

..u,,- ,- powiatu brzezińskiego, gdzie zatru _ Wczoraj około godz. 11 rano, 
wywiadowca VII komisariatu po­
licji, będąc w obchodzie na ul. Łą­
koweJ około łąk Kindermana, za· 
uważył dwie elegancko ubrane ko-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!. !*!!' U!!!!!' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ciu uległa cała rodzina, składająca 
się z 5 os,ób. (p) 

biety, za któremi poszedł jedyllie 
z ciekawości. 

Kobiety te kilkakrotnie się obra 
cały, chcąc przekonać się, czy na 
dal są obserwowane. Przekonaw­
szy się, iż są śledzone, weszły one 
do ubikacji przy zbiegu ul. Łąko­
wej ł 6 Sierpnia. 

Zaintrygowany wywiadowca za­
trzymał się przed bramą domu, po­
stanawiając czekać na wyjście ko­
biet, któremi się teraz na dobre za 
Interesował. 

Po upływie kiUmnastu minut z 
bramy domu, wyszła jakaś elegan­
eko ubrana kobieta, jednakże ina­
czeJ ubrana, niż obserwowane 
przez wywiadowcę damy f szybkim 
krokiem podążyła w stronę ulicy 
~ Sierpnia. Po upływie kilku chwil 
r; obserwowanej przez wywiadow­
cę bramy wyszła druga Jakaś ko­
bieta elegancko ubrana, Jednakże 
wyglądem swym nie przypomina­
Jąca ładnej ze śledzonych kobiet. 
Nłe namyślając się ani chwili, 

wywiadowca szybkim krokiem po­
dążył za oddalająceml się niewia­

I staml, domyślając się, Iż są to śle­
"zone przez niego kobiety. Zajście 

Ogórkowe czasy ".-- ................•....... 

- ~I 

Masowe kiszenie ogórk6w w lipcu i sierpniu. 

na • 
U leJ arutowicza 

lak. zdobyć tanim 
kosztem luksusową 

bieliznę? 
Bielizna jest artykułem zawsze 

pożądanym, i brak jej naj 
dotkliwiej odczuwa człowiek 
kulturalny, w szczególności zaś 
- dobra gospodyni domu. 
Mając na uwadze obecne 

ciężkie czasy, utrudniające sze· 
rokim masom zaopatrywanie się 
w bieliznę normalną drogą 
n Widzewska Manufaktura" zde· 
cydowała się przeprowadzić cie­
kawy ąksperyment, który nie­
wątpliwie .. zastanie z radościa 
powitany przez pragnących 
oszczędzać Łodzian. 

Mianowi.cie dDtychOlM tak 
zwane resztlri~ to jest iltuki o 
niepełnej miarze, oraz "eekun­
da ~ to jest tkaniny, wykazujące 
ledwie widoczne usterki i braki, 
dostawały się do rąk specjal­
nych handlarzy, którzy z ogro­
mnym zys-kiem odsprzedawali 
je konsumentom. 

Rozumiejąc, iż nikt bez powodu, 
tędąc śledzonym przez policję, nie 
zmienia swego wyglądu, wywia­
dowca pospieszył kroku i zatrzy­
mał obie kobiety. 

Ot6~ ,. Widzewska Manufaktu­
ra" dokonała przełomu w do­
tychczasowvm zwyczaju i po­
stanowiła . resztki i sekundę 

Polit:ja rozprolzgla pOWra(ająC:Ulb -eromadą spr~eda~ać w'pr~st konsum en-
ih - Lió ... - db ł . - tOWl, ktory dZięki temu zatrzy-Z Ze .. raOla, H re SIt; BIC! O.. g o 'm.uie w kiesz9ni ogromną ró~ni· 

Gdy wywiadowca zażądał od W godzinach wieczornych . dnia 
nich wylegitymowania się, oburze- wczoraj8zego uL Prez. Naruto,wi­
nie zatrzymanych kobiet nie miało cza była _ terenem zajść ulicznych 
granic. Jedna z nich podała się za pomiędzy grupą. młodzieży robotni 
żonę inżyniera Stępowskiego, dru- czej a policją· 
ga za dolttorową Barwińską. W rezuItaoie - zajść, kilku robot-

Wywiadowca zaskoczony obu- ników zost.ało poważnie poturbo­
rzeniem zatrzymanych kobiet i wanych. 
pewnością, z jaką wymieniły swe Szczegóły zajścia i jego tło 
nazwiska w piel'wszej chwili spe- przedstawiają się następująco: 
szył się, jednakie raz kategorycz- N a godzinę szóstą wieczorem 
nie zażądał okazania dowodów oso dnia wczorajszego wyznaczone zo 
bisfycb. etało w lokalu okręgowej komisji 

Obrażone kobiety sięgnęły do sa związków zawodowych przy ul. 
kiewek rzekomo w celu wydobycia Narutowicza 50 ogólne zebranie 
żądanych dokumentów, i nagle t;złonków towarzystwa uniwersyte 
szybkim ruchem jedna z nich sy- tu robotwczego, związku żydow­

pnęła wywiadowcy piaskiem w, skiej młodzieży socjalistycznej 
oczy, poczem obydwie rzuciły się "Zukunft" i rnłodZ'ieży, zrzeszonej 
do ucieczkI. w niemieckiej socjalistycznej par-
I.Mimo bólu wywiadowca rzucił tji pracy. ' 

się za niemi w pościg, alarmując N a zebraniu tefil wygłosić miał 
patrole policyjne gwizdkiem. leferat o obecnej sytuacji politycz 

Przy zbiegu ulic Lipowej i 6-go nej w kraju specjalrue przybyły 

Sierpnia obydwie uciekające kobie do Łodzi pose~ Dubois (PPS.) 
ty zostały ""~rzymane i przewie- Gdy robotmcy poczęH zbierać 
zione dorov.. ~ do VII komisarjatu się IW lokalu OKZZ., na sali zjar 
pCllicji. wił się przodownilk policji, który 

Podczas dochodzenia ustalono, oświadczył, że przybywa z polece­
iż są to od droższego czasu poszu- nia władz admiruistracyjnych, któ­
kiwane bezskutecznie przez policję re zaoroniły odbycia zebrania. 
kilku miast w J?olsce niebezpieczne Po zakom-urrlkowaniu powyźsze­
dodziejki sklepowe t. zw. szopen- go przodownik policji przystą.pił 

feldziarki, które również i w Lo- do wylegttymowania obecnych na 
dzi miały na sumieniu kilkan.aście 6alL Przez cały czas trwania rewł 
Ikrad::d .. ic.. zji dokumentów przed lokalem 

OKZZ. stało kilku funkcjonarju­
&zy policji, któray nikogo nie wy· 
puszczali z lokalu. 

Nie chcąc dopuścia do ewentual 
nych scysji, organizatorzy- zebr_a­
nia zakomunikowali obecnym, że-­

mogą się rozejś'Ć do domów, albo­
wiem zapowiedziane zebranie do 
skutku nie dojdzie. 

Dowiedz'lawszy się o tem, zgro­
madzeni wyszli, k!ierując się ra­
zem ul. Narutowicza w. kierunku 
Piotrkowskiej. Przy zbiegu ulic -Ki 
lińskiego i NarutowIcza. z idącej 
grupy rozległy się okrzyld antysa 
nacyjne. 

W chwilę pó~niej, mniej więcej 

cę · ceny normalnego towarn i 
w pobliżu ul. Piłsudskiego - zast.ą- .tanim-kosztem dojść może do 
lJił idącym drogę oddział poHc)L posiadania najbardziej luksuso. 
pieszej, który - wezwał robotników wych tkanin, i to nawet takich, 
do rozejśc4~. się· . Gdy ~_ez.wa,nie które . przeznaC7,one są wyłącznie 
nie poskutkowało, : .' .J)olicja:: na _'eksport do . naj bogatszych 
zaczęła rozpraszać . thrm przy po. rynków zamorskich. 
mocy pałek, a następnie - szabel. ' Oprócz tego "Widzewska Ma-
Wśród przechodzącej ulicą pu- nufaktura" wprowadziła wyrób 

bliczności powst.ała : przejściowo ładnyćh i trwałych ubrań za­
pamka. Poczęto uciekać do bram. wodowych dla robotników, 

W rezultacie powyższych zajść urzędników biurowych i te ch­
ulicznych kontuzjowanych zosta-ło nicznych, oraz ubrań sporto­
około dziesięciu robotrników. wych, które równie~ postanowi­

ła oddawać bezpośrednio kon· 
Między innymi również kilku po sumentom łódzkim po wyjątko­

wa~nych działaczy robotniczych i . wyoh ceaach. 

członków komitetu wykonawcze- Dl~ pp. urzędników państwo­
go TUR. ~ Zukmn~!I J!!". wych i komunalnych przewi­

!'!~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~~!!!!~!!!!!!!:!! dztane są znaczne udogodnienia 

Osławian, burmistrz Domowiez kr;~~~~~=~ odbyWa się w sklepie 
pożegnać się będzie musiał ze swym intratnym Fabrycznym "Widzewskiej Ma-

stanowiskiem nufaktury" przy ulicy Rokiciń­
W dniu wczorajs'zym grono tu, złożonet;t>o w .sdarostwie ł6dz 

ubvwateli m. TWizyna złożylo I kiem. z pośród ohywateli tu­
nOW~J memi)rjał do władz staro szyńskilCh wybrąno kilkV pned 
ś-c;ńskich, domagaJąc się lawie sławicieli miasta, któcr,zy uda~ 
szen~a w czvnnośdach buTtIri- mą si~ do władz centralnych, 
strza Domowica.a. Podpisani celem pl1Zedsta wienia tam spra 
uroszą o natyc<lllInaastowe odwo wy, doma,gając sie odwołania 
łanie burmistrza, albowiem wy burmts.trza jesl'Cze· przed wybra 
roki unie wilIlJll iajace os.kal"Żo- niem :nowej rady mie~skiej. 
nych przez Domowłcza w -"pra Jednocześnie delegacja ta do. 
WIe Dooellrrien:_d przez njp4{O na magać się będzie za:kazania 
dużyć, są dowodem, iż goS!pOdar przez władze cenł.ralne urzą­
ka w 'f\uszynie pTowndzooa dzenia po raz wŁQ.ry raJZ Już ob 

skiej ' 54, dojazd tramwajem 
Nr. 10 i 16. 6413-,4 

Dr. 

Wł.Polako\Vski 
Przyjmuje od 4-5 

chorobv kobiece poło:!:nictwo 

ul. -PIOTRKOWSKA 113 
tel. 127-10. 

je~)t nfeuc·zciwie. chod'wne,L ~,()cznicy __ 500.-'lech~po . 
Niez&aeinie od tego. ..me-mor;iaw.sta-nia 1:'Usz'Y,na. -Ut) r . __ ~, •• y' ~~." ~ •• ~~ .................. , 
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TEATR. . PlUZYJCI\ . i ~SZTUM 
Teatr miejski Przedstawienie 

Wileńskiej Trupy 
oflatowala. towarzyllt'W'tl Jedno 
przedstawienie w dniu 6 sierpnia 
w teatrze m1ejskłm dla saaUenię. 
funduszów domu starców. Teatr Miejski 

"Shylok" 

dziś 3 
8,45 

Teatr Park 'Staszida dziś 9:00 
.Pod słomianym wdowcem" 

Dziś , w niedzielę O godz. 8,45 

".jecz. "Shylok", 

na rzecz domu starców 
W na.szem mieŚcie <istnieje sr:e­

reg instytucji społączno-filantropij 
Dych, opiekujących się losem nie 
szczęśliwych jednostek, zepchnię­
tych na "dno n~zy. 
Jedną s takich ' poiytec~nyoh in 

~tytucji ' jest i~tnieją.ce , w ',Lodzi, 

Odegra.na. ~zie wesoła. kome­
dja p. t. "Opowieść O Rer,szlu z 
Ostropola". Społeczeństwo łódzkie 

powinno w r.rozumieniu doniollło4-
ci, celu poprzeć imprezę towarzy­
stwa. opieki nad starca.mI moralnie 
a. przed~s~ystldem ma.terjahrle. , 

towarzystwo opieki, nad 8ta.rca.mi~ "" Kon, c'erty popularne 
utrzymujące dom sta.rców przy ul. 

Wr.210 

[o UJłY!lymy ~lii , i jutro ~Ilel ra~j~ 1 
DŻIŚ 

Udt 233,801,' 

10,13 TraIl.8misja nabożeństwa z 
katedry potnańskiej. 

12,05 Muzyka I ~ gramofono· 
wych. !: 

15,20 "Wędrówk1i młodego rolni " 
ka" - wygł. inż. Stefan \Ytrt.y-
kOllVsk1. ' 

15.50 Muzyka.. 
16))0 "Podory,V:ki,' iĆ~ ' ceh i;pO­

sób wykonania" '- ' wYgł. 'illt,. Wi­
told Kołodziejski: 

16,00 Odc~yt p. t. :,Kurpie, jako 
teren wycieczkowy' - wygI. dr. 
Regina Fleszerowa, 

16.15 Muzy}{a z plyt gra ll lOf01\1)' 
wych. 

17,10 Przegląd komunikaCyJ")', 
17,85 "Skrzynka pocztOW,t łl}dz­

ka." - kor~8podencję bieżącą (lmó 
wi ' redaktor Jan Piotrowski. 

.' lą,OO Muzyka lekka z kawi:mu 
"Gastronomja". 

19,00 Rozmaitości. 

Jutro w poniedviałek "OpowieEIĆ 
o Herszlu z Ostro})oln". 

Pomorskiej 54. W parkach 
Towarzystwo to daje eałkowit6 16,20 Muzyka. 

utrzynu!.nle i pifZ'ri-uł.ak, 180 pensJ'o . Wydział oś~iaty l kultury p~zy' 

19,20 Pogawędki techniez.lle. 

1~,35 Pł~ty gramofonowe. 
• J y ", ",_, stąpił do realizacji Inicjatywy zwią - 16,30 '1,PO pólroczJ;).e.j pracy rol-

narJuszom. ' - ,'~ ' k ' ' ~'ów lód ki h w' prawie nUta" ,- ,wy.gI. dr"Bohdan . DetJer , _ 19,45 Komunikat Izby prtenlys!{ł 
W h ·1· \,.- ł .. . o " z u muzy... z c s k ,v 'o' -handlowe')', w ŁodZI'. ,- , C WI t, QIJtl!loJlea przezywa no ' , " o. 

Ceny popularne. 

. ili h...... f " ' Ut ,; a organizowania koneertów popular- , " 
TEATR REWJI w PARKU - ,,' ~ę b ~ZYSt:"'k,l1!.al~5,():W?"·'-; dr~~;-, nych w parkach łódzkich. 16,50 Muzy.ka. 20,00 Pyil$Owy dziennik rad.i',l\vy 

STASZICA me omem a lCzneJ "ro z:ny K n 
związane jest z ww;tżnYlll nakła- Pierwsze koncerty odbędą się w 17,10 Odczyt p. t. "Róź:t ~y_ 20,15 oncert pOl,ulam? f. 1 o 

Dziś i jutro o godz. 9 wiecz~rem dem kosztów. parku lm. Staszica w sobotę I nłe- gnańców" _ wygł. prot Allam liny Szw:tjcarilkicj. Wylwlla ~\"" 4 
po cena.ch zniżonych ciesząca się Bawiąca na, goś~iI{nych wy,stę- dzielę, dnia 9 i 10 b. m. prżed po_ - Czattkowskt " :. :Ot;l\iestl'IJ: fill1Ml\10Ul('zna W:'1r~f" i 
br","urowelll powodzeniem rewja L ' Tr '" W·I ' k 'I 111'": łrldl' ~ ," (b) , , , ' :J Leopold Dwora,kowsl-i (r<lm,ytw\!). "'. p'ach w ódzi, ' _upa " lens al'~a nlem. -' 17,25 ' I(o'ncert-,. teprezenta ~YJnej 
P. t. ,,Pod słomianym wdowcem'\ , , , 1. a) Fr. Chopin: POIOllf'Z A<;·.:ur, 

J= orkiestry policJ'i p' ~ńs't",;oWeJ' , rn: i"t. h) " 7 h "r r 2 akty - 16 obrazów. .. '" . ' i j ' , ~,- .,I. heleń, ki: U1wrtur:l W '1"'1-
';,' I 'L" K5,10"'.-,' O-w"'-a' ,'e- W' 'ela;' 'Cle'a' łVa~sza.wy pod dyr. Al. Siel!'kjeg.). trach - ' odegra ol'k/ip ~tra. 2. H. EntuzJ'astyczne przyjęcie ZdObY-, ' " , , " , .. , ' ' 

18,45 Hozmałtoścl. W1ep.iawski: a) Leg"nda, b) 1)i)I:r-
"ają. obrazy takie jak:. W , ~ą,piel,i, Już , przed 25 laty ul!:azał się na. Pasta 'ksylolitowa -- do konser ta -. odegr;t p. L. Dworak ,)w.:ld. 
W t datkowy S~ pmówka 19,05 Wiad.omości przyjemna 

. (j,Tp ,po" __ " ; " .;~ tynku Ksyloment~ jedna.k,~ed.oP'ie- wacji !>Odłóg ksylolitowych ideru- pożyteczne. 3) St :Moniu ,~zko: Taniec ;nt :Y T ,~·· 
BaJlad,a .0 cz~~nO\~loseJ T cza,rov..f.h'Vó',";()ooonie, doprQ~,§l.d~()n.Y',' on ': zb~-hle utr~ymuje poW1ier:t,~'huię podłóg , k6w i op, " Hrabina" - ·)/l/\gr:t 
ty, UfnmechlllJ , Się • . Vi , SOłPar.ac~ stał doniedoŚli.gIiiohej deskonaloś ; ksylómeiit'oWych; gdy wlllly3tlde ~' 19,25 ,Odczyta.nip' ~w,ogJ;a,mll :u'f "9r1tie .. t,ra. '4. a) Wphcr : I j'wP I;fnr:t 
haszvflzu Rewellersnksy, OUlialll . ' . lyb .• t l d· ń a t y'-.} t f l ' \ ' " .' ' .' . l ci zastępując w szeregu 'wypad- mne pasty mog y Jej eW('n ,un· Złe n s.ępn , 1'·Y ygr?l.pJ(1 ',)1 ''.: ~ "PEt, ,I?r ,S('hmplI". li) I\'nchez

o
' r,511i.'e 

- łączc·le Sl~, k~w inne materjały, będąc tań- n!e szkodzi6. we Lsygna.ł czasu. , " ,':' .' CygllllSl,il' ._ odegra p, L. ' V~VOJ';l-
PrzebojowI' tallee w wykonaniu r szym; trwalszym i zę wszechmial" LekkIe ścianki lzolaeyjup. - \l. 2\1,00 KwadrnIl8 , literąeki. 'J~., kowi\.ld. 5. 3.) U~7,t : Ra p~ odj:l, In:· 

pp. B:>.rgieli'lki!'j, SZIDlIfówny i I bardziej praktycznym. ttzymują.ce nieplo, odporne ua o· Or~eszkowa "GlOl"ia Vjctis'·. gierska nr. l, b) Srhull1:1\l: ,\b.r:- ~-
Szmara. l ' Posadzka. skalo<l.1;'Łe;wna. ,' ''- ksy- gie.ń, t~ią.ee głos, lekkie, trwałe " -, nie, c) Srhnbert.: Sol)owtÓr. 0.) Pon 

~ - - I 20,15 Koncert popula,J'Uy '/; D,)li, 
Zespół twol'Z<I czołowe iły ' pp. 'lolitowa. Posadzka ta. jest ,-:udem li ta.nie wykonywane z rnatcrjałĆ'w o j ' "k.. F ~ I .' chieli: Muzyka h,'Jetowa z op .. La 

.... .. . k' h d T·' ·f" ny ozwa, cars lej. 1. r. (' 10 jJl!D: 
JakubiIlslta KrzvWlicka Ma\llno'v- technHu w wykona.nIu l w trwa- rl)'Jowyc po nazwą" l!Ull, , P l n A d " Kl· k. W l' Gioconda" - odegra orkiestra, 

, J n. , • . ' . d ; t O O ez - ur. ~, me e.,, ' a ,c 
ska, OrlilIska, Puchniewska, Skrzy ł05Cl. Katdej podłodze sta.1'1~ ,elę wyrabIa.ne .w płyta~b,. 'ci .. :!>?!' , mo - . z,- op .. jJ,una". 3 .. c,h. .. XbOll\a5: D, 
dłowska DAbowici Górowski Mia przedewszystltitmLnMJwui~ee wy ność szybkiego ust,aW'lltnIl\. ŚCIanek. t ' d ~ '0_ "'d;: ~ li" 

, ,,., '. J • P "ć pł -8" -' 'it " j' wer ura. o op. ,naynlo~ .. '1. -+,; 
cbala.k WaT~hałowski Tatar.kie- mogl: aby była szczelna, ,roo,l~wle , orowat<?" ,aszozyzn1' ea me K tętna. C d k" f/ S l" t ' , 

22,00 Feljeton p. t. ,.RM,e u \[!~­

ldewic;ca i Słowackiego" - wYi!ł. 
Bronj, ław Gałczyński. 

lI'icz 'in. ' depla dla nóg, ognioodporna, tlu- ,wPłYwa 'na. utnymywanie sie tyn- "~'t Ozar d 8l!J~ k a". 5' .;: o/!'"t
a

. 
miąca. dźwdęki, niedol!tępna dla ku i wa,pna.. Poza I!za.bloIlAmi pły- 6" FElI Ln~q t.z&Rr aszd~· . 1, ·0., l\~. 22,15 Komunikaty ora~ muzyk! 

Reżyserja Tatarkiewicza. 
racje Mackiewicza. 

Deko- .. . . b 6 k . r. l"Z. apso Ja nr. , ,. ,. L' taneczna 
grz.yba" ~eprze~ąjldlIw~ n!eprzYJ- ty mogą y wy onywa.ne w~ l' ta 8 B d l· ) K . k b) ,. 

dl 'd lk' h b l": h dług'" h 1S , • en e . 8. Opc1U~";P. ~~r:. 
mując~ ~~:zu. TakiQb ' :PQ" 1li o- wsze , lC gru O~'ll'l'aC ". o"c~~.c Czerwony ka.pturek. 9. J. ' .. ~ tl'a;l ';s: , ~~~~~".3 

Kierownictwo muzyczne Biało­

stockiego. 
tycbczas ,me ' było. Oł:!eenie, przez -pt()ste, okrąg~e, owalne ltd. DZl~laj W l D li' " 10 V,-"'llk' " . . 

U d M Jo""'i nia • b a o " .El nen. . AlU I· ,WIOZ. 
zastosowanie mMy ~ kaylo toweJ: w o e ~8."!) wa ml8~~i W'f!

nk
Zl!5\, Oj drlś, dziś _ m8.łlUT. 

TEATR KAMERALNY 
rozpościera.nej na oBlej ptseetrzem nago prOWJzoryozne D\: a &m, 

podłogi, z~ychającej niemal bez- "Tńumf" jest tryumfem ostatmej 22,00 -FeIJetoD 'p. ' f. ';,Pr!'lmjera ',i 
Znakomita szopka. polityczna zwłocznie~ a. po Zll8chni~oiu tak doby ł winien ' znaleM najpow'llzeeh teatrze" - wygł. p. M: Ma.azyli~ki: ' 
~ warszawskiego" w War twa.rdej, że op!era się naJwię}tsze. nłejsze zaI!tol!owame. ' !2.iH~Kómuniltii~y 'oraz ;muzyk& 
IIZ8.~e, która grana była w zimie mu llatęMniu, posja.dająo- przyteri ':' * taneczna z restaura.cjł "Oa.za". 
przez trzy miesiące bez przerwy, a niejaką ela.~tyczność u~yska.ło się Zaznaczyć naJeży, ił jedynym 
ostatnio z tryumfalnym powodze- ten ideał podłogi. przedstawi cle lem ksylomentu na JUTRO. 
niem jetdzi po oa.łej Polsce -:- da.- Ksyloment, po zaschnięciu na. po całą Rzprlitą Polską. jest firma. "Be Lódź 233,8 m" 
je dziś ostatni występ w· Lpdzi 'IV dlodze,tobj· ,,:ra,tęni~"J9rtt! łC5t eton" ",fi , W.; Ma.tz c w: ,Lod,zł, ul. 12,05 Muzyka z płyt gra.mofollo-
teatrze kameralnym. dzięki swojej stnxktune , porowa· Srebrzyńska. 6. Telefon Nr. 205-50 wych. ·, @@)@@@@@@@@@@ 

Sprzeda,ż biletów po cenach od tej, drzewnej" eiąXy" dla -J;).óg. przez:. . 
2 zł. do 4 zł. w kasie przy ul. TraumQin,ość ' J'ozsmarowa.nUa",ma!ly -
~ta 1. nie ' daje tadny<.'h , szozęlin, ' pr~tl\.l; 

gając ściśle do ścian. 
TEATR POPULARNY Ksyloment jest - dalej .....:. o,· , 

gnioodporny" - Płomieniom , Dłę ' 
zajmuje ' ~ię nigdy." - ~ato~~~t ,~: ; 
trzymany bardz'a' 'długo ,-.v :'Ognhl <> "' ' 
tempera.turzę, bardzo wysokiej 
zwolna żarzy ~~ przyczem. aby 
wywołae całkowite zniszozenie 
Ksylomentu, trzeba. poddać bard'zo 

D~iś, niedziela o god~. 9 wi,ecz. 
po raz ostatni re.wJa. w 18 obr~za.ch 
"Pegaz 'pod ga.Ztml~', w której ze­
&pół, ~egn&ć będzie publiMność. 

"DOBRY WIECZÓR" 

Dziś poru osta.tni rewja, p. t. długiemu d:ria.Iatiiu " ogriia. , . 
"A to pan zna". Ksyloment , jest , unika.ny przez 

W poniedziałek premjera. rewji 
, p. t. "Kapitalne Ho!H.o!'~przy u­
' dziale nowozaangażowllllyćh art y 
litóW. Dziś 8 przedsta:~ienia.. PQczą. 
tek o godz. 5,15, 7,15 ~ 9;"15. 

wszel1gegorod7.aju robactwo, my·, 
sZy'-j szczury, co ' sta.nowf jednĄc 
więcej faga za.letę.: K8yloment;)~e 
podłogi to :-edkrYc:ie., kVn'>" już 'Y 
najbliższ,ej p~zyszłOl~~i mu:::! obalić 
dotyclic~a.SOwe ' l!po50by nkład:itli~ 

DZISIEJSZY PORANEK , CIłÓRU podłóg, mu"Śli wyprźe~ 1inóleu~ , ł 
ROSYJSKIEGO wysuną.6się 'na. ' Plan pł<lrWiSzy: 

:tem wi!3cej jeszcze, ' t11 ksyll1m(>~t ' 
Dziś punktualnie o godz. 12 vi jest niezniszczalny"..a za.telll naj:" '! 

południe odbędzie się w sali Fil- tańszy z matęrjalów; , Ip'lreu'li f!ły-
harmonji zapowiedziany koncert kla.da się ' podłogi. ' . 

chóru rosyjskiego pod dyrekcją ~~!!~r==~~=!!!!!!!!! 
M. SZ!lrko. Jako sollistka. wystąpl ;,; ) , i 

, PA,Nł • 
l 

pieśniarka Teodora Morozowa, któ .,'ainlenle 
ra przy a.kompanjamencie gitary - . .1.._, - 1) Prosta swmenka 8pMerowa. s Kolisto wsta.wioneczęS'ci kloszowe. jedwabiu do prania. SpódnLczJ{J; 
od&piew~ szereg najpiękniejszych W ,związk1:l ~" ~fzani~m ,~ w zielonego cha.rmAlaine. Rękawy do S) Komplet z granatowego ere- plisowa.na. 
romansów i pieśni cygańskIch, Pro dniu ~ ub. m. "notatki kronlka.r. łokci zawiąune na kokardkę· przy pa - sa.id'u. Luźny bkiecik, przy- 6) Komplooik spacerowy: sukien 
gram zapowiada 20 ulubionych pie skiej p. t. "La.p:aj złod7iieja", wy- dekolcie plisowane wstawienie s brany kretami. ks. • białego jedwabiu do prania 
śni ludowych rosyjskrrch, które hę jaśnia.my, te p. Zofja TÓmcza.k, jed~~biu. SpódnIozka w kontra.tał- 4) Letnia. lIukIenka ~ łosiowego _ łaklecik bez rękawów z Młtego 
dą. wykonane w oryg1iJna.lnych ko- zamłellzka.ła przy ul. BneziilskieJ dy. jedwa.biu do prania. Pelerynka. ~ jedwabiu do pra,nin. z szalikiem 
litjumach. Program uzupelmią tail- 66, nie, j~t !dontyczną. I ', Ma.rją , 2) Sukienka letnia. ~ rezedowego pnodu do wją.z~nill. O~'na.lnie dbltY'm białym jedwabiem. Bia-
ce rosyjskie. Bilet.y do nabycia w Tomcza.k, o której była mowa we voile - ninon.' Pelerynka w kuta!- nalotane klollZe. r ł gi Ib'ale 1PII,lld. 
kasie filharmonji. wspomnią;n'E)j ,(w.r;miM~ ,~" If;- .~t':',. lale ,}mlerka. Po łH>k&eh .pód!lł~ki · lS) Sukienka. przedpołudnioM' I e ,~, ~ ~ "- /li.';' , 
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Niewiele niespodzi 
Da iorzte "gkido"glD " Rudzie 

Hopman 

Mimo pilęknej pogody, niewiele 

I osób za.witało wczora.j na tor do 
Rudy Pabjanickiej. 

Pierwsza. gonitwa dala. niespo­
dziankę w postaci zwycięstwa 

Giaura, na co totalizator zareago­
wał wypłatą 50 zł. W drugiej fa­
woryt Słeriant, zostal wyprzedzo­
ny przez Lftkę a w ostatniej moc­
no grwy ResoImwce przez Indja-

na. Poza temi niespodzia.nka.mi wy 
śoigi miały przebieg zupełnie spo­
kojny. Poszczególne wynj,ki wygl~ 
dają. następująco: 

GONITWA I. 
Nagroda 1,000 zł. Gonitwa z plo 

tami. Dystans około 2,400 mu. 
W biegu tym startowały wszy­

stkie zapisane konie w liczbie S. 
Prowadzi "od miejsca do miejsca" 

Gia.ur ogier ,Bronikowskiego .j wy­
grywa o 10 dl>ugości w czasie 2 
min. 58 sek. 2) Talbu U (j. Ranie­
wicz), 3) Intrygant, 4) Wielmowa. 
Tot. zw. 50 zł. fr:m:c. 18, 14, 33 zł. 

, GONITW A II. 
Nagroda 1,500 zł. Dystans około 

900-mtr. 
Wygrywa pewnie ° szyję w cza 

sie 57 sek. Litka, kl. Brzeskiego 

(j. Michalczyk), 2) SIerżant (j. Go­
łowkilIl), 3) Harfa n j. Klammar). 
Wycofane: Boer, Abazzia, Hanecz 
ka i Duce. Tot. '/;,w. 44 zł. franc. 20 
i 13 zŁ 

GONITWA III. 
Nagroda 1,800 zł. Dystans okołtl 

1,600 mtr. 

łwietny tennisista australijąki. Program. 'na dzień . dzisiejsz, 

Wygrywa pewnie o y. długości 
w cr,asie 1 mm. 47 sek. Guzohan 
og. Enderów (j. Mtchalczyk) odbie 
rają.c na prostej prowadzeroe od 
Harrimana. (j. Magd aliński) , 3) E­
wiatr (j. Kowalski). Wycofane: 

G()NITWA J. 

Ia.K.S. --li eyer 4:0 (3:0) 
Nagr~da 1,200 z.ł. Dystą.ns około 

1,600 mt!. 

Dzielny opór stawiła 
drużyna fabryczna 

Indian og. kaszt. K. i S. Ende­
rów. 

Brawura · kl. gn. S. Mroczkow-

Zawody towarzyskie ligow- skiego. 
eów z C - k~asowym klubem A L b 
f 

mmon og. gn. st. " u icz" 
abrycznym pil"zyniosły nadspo 

dziewanie niski wynik cyfTo- Izyda kl. gIl. li. Oichowskiego. 
wy. L. K. S. wys,tąpił do zaWQ Resonnance. B..., W. kI. go. B. Pe 
'dów w składzie: Jegorow. Ga- retjatkowicza. 
ł-e<>ki, . Radomski, . Pegu, Fatma. ki. kaszt. B. Peretjatko. 
Trzmiel, J asi(1Jski, Dur,ka, Ktr61, wicza. 
Tadeusiewicz, Feja, Śledź, a 
więc w pelinym składzie ligo- Hikora kl. gn. S. DQwgiaJło i C. 
wyro, któremu Geyer pTzeciw. Juścińskiego. 
sŁawi.t nast~pujących pUikar,ly: Gargaron . og. gn. H. Strzemiń-
Bors-iak, Rajski., Kram';zyk, A- skiego. 
da.m.ski, Grzanek, SJawsJU, Mar 
kiewicz, Miejczarek, Nowioki, Bersza.d& kl. gn. K. bM. Róm-
MajerowSlki, Winszew.ski. mla. 

P 'Nehieg gr,y naog.ół cieka- Bosfor og. gn. K. i 1(. Ważyń. 
wy, gdy! drużyna Geyera go- skiiCb. 
dnie stawiała ClZoło, tak te mo- Rekord kI. gil. at. HKtery-Szepie 
wv nie było o przyt>ulSlZcn.lnem t6w". 
niemilosiernem zduszeniu jej Ka.n nada kI W D 
przez ze-spół ligowy. Rutyna L. ki o . gn. . aezew-
K. S. z.robiła swoje. zdobywa 8 ego. 
on trzy goaIe; sytuacje pod_ Fa.nfa.ra. m kI. kaszt. A. Possar 
bramkowe wytwa'l'zane przez towej. 
na'pad Geyera pod bramką ca:ei" 
woonvch pozostają nie wykOTZY GONITWA II. 

.tane. Stremowaną druz}"nę fa- Nagroda 1,500 zł. Dystans oko-
brvcmą jeszcze bardziej słore- lo 900 mtr. 
mowal sędzia, nie uznając re-
gularnie zdobytej bramki. Haneczka kI. kaszt. B. Peretjat 

Po zmianie s.tron w druiy- kowicza. 
.Ilie L. K. S. miejs.ce Króla r Gazella k,l. gn, J. Laszkie\V'icza. 
Śl-edzia zajmują Sowi ak i Jań· Harfa U kI. gn. J. Lyiwińskie-
czyk, gra staje sh~ wyrównana, go. 
młody zespół fabryczny roze· gorał się na dobre i wiele trudu Litka kl. kaszt. R. Brzezickiego 
kos'ztowała L. K. S. zdobyta po Sierżant og. gn. st. "Ktery-Sze 
przerwie jedna tyJ/ko brańtka. pie-tów". 
Mecz ten ści .. .....,...... na boI' .e/ko Imnreza kI g K h Z __ ~.ąt1 " ł' • n. . r. amoy-
&eyera około 500 "']d.z6w. skiego <i M. Radwana. 

Klarika kI. kaszt. E. Kowną,ckie 
go i W. Uj~jskiego. 

Imre og. kaszt. S. Bronikowskie· . . . 
go. 

Esk,apada kI. sk. gn. W. Daszew 
skiegp. 

Groźny og. c. gIl. Grona 'ofice­
rów 9 pułku strzelców konnych. 

GONITWA IV. 

GQ~ITWA VII 
Nagroda 1,800 zł. Dystans oko.ło 

2,100 mtr. 
Dzika n kI. kaszt. T. Przyłęc-

kiego. 
Harrimw og. gn. K. hr. Zamoy-

sk~ego i M. Radwana. 
Esper og. gn. Grona oficerów 

Korpusu Ochrony Pogranicza. 
Lalita Liana kl. kaszt. Gron:t 0-

ficer6w 1 pułku szwoleżerów. 

Gwiazda, Allier, Fama U, Ferezjs. 
i Lalita Liana. Tot. zw. 29, fr. 18 f 
17 zł. 

GONITWA IV. 
Nagroda 1,800 zł. Gonitwa S 

przeszkodami. Dystans około 3600 

mtr. 
W ygrywa w walce na finischu 

Nagroda 7,000 zł. (Międzynarodo G l." k t K . " ,~ uzo ..... n og. c. asz. . l :S. Ln 

o dwie długości Caraibe, og. Róm­
mla (j. Gajewski), 2) W olynianka 
Bez miejsca J emioIa n, PoEsh i 
Moorwid. Z Pana Leona spadł jeź 
dziec Ustinow. Czas 4 min. 38 sek. 
Tot. zw. 38 zł. franc. 17 i 23 zł. 

wal. Dystans około 2,100 mtr. derów. 
Florlda II kI. gn. B. Peretjatko Ibanez og. gn. st. · "Ktery·Szepie 

wicza. 
Colonelog. gn. W. Linhardta.. 

Tout en Ha.ut og. c. kaszt. · T. 
Przyłęckiego. 

Madryt og. kary S. MroeBow­
skiego. 

Neva kI. kaszt. Grona. oficeróW 
19 pułku ułanów. 

Already og. gn. T. Przy~Jde­
go. \ 

tów". -
Loca.rno og. kaszt. M. ButkitJwi-

cza.. 
Estrama.dura kl. kara. ~t; :,To. 

pór'. 

Wyoofane: Boston, Groźny i La 
bora. 

GONITWA V. 
Nagroda 2,100 zł. Dystans okołO 

1,600 mU. 
GONITWA VIll Wygrywa łatwo o 3 długości 

Nagroda 1,500 zł. Dystatl8 około Maur, og. "Ktery-Szepietów" pod 
2,100 mtr. j. Gołowkinem w czasie 1 min. 45 

Murman og. gn. W. Mimego. sek., 2) Droga, 3) Dzik. Bez miej-
Elboru. og. c. gil. ]L ł K. Wa. ~ca.: Fanfara n. Wyoofa.ne: Dou. 

GONITW A V. tyńakich. ceur de V'ivre, Nil i Lalita Liana. 
Nagroda 5,000 zł. Dystans około Filut Ol· gn. K. bM. R6mmla. ~ot. zw. 39. franc. 19 i 28 zł. 

1,200 mU. Ara.nka kl. sk. gn. A. Olszow- GONITWA VI. 

Bl n 
skiego. l Nagroda 1,500 zł. Dystans około 

ondyna. kl. gil. K. i S. En- Ghicka kI. gn. B. Peretjatkowl· 
derów. 1,600 mtr. 

czs.. . •. Prowadząc od startu do mety, 
Eclair og. kaszt. K. hr. Zamoy- . Dama. kI. kaszt. K. DZIerzbH~kIe 'wygrywa pewnie ° 1 długość Mon 

ski ego i M. Radwa.na. go.. te Carlo, og. "Ktery-Szepietów" w 
Biszka kI. kara W. Daszewskie- A.Iembik og. kary W. An~ersa. czasie 1 min. 44 sek. pod j. Golow 

go. PIruet og. kaszt. Grona .oficerów kiinem. 2) Vendetta (j. Fomienko), 
Jowisz II. og. kaszt. K. i S. Eń- Korpusu Ochrony Pogra.rucza: 3) Renata (j. Rusin). Wycofane: 

derów. Igor og. gn. W. DaszewskIego. Resonnance Billitis II Ammon i 
Contra kI. c. gn. A. Olszowskie- Gwiazda kl. gn. T. Przyłęckh1go Dama. Tot.' zw. 25 zło,' franc. 14 i 

go. 15 zł. 
Nurroi og. kaszt. M. Butkiewicza Itasze typy GONITWA VII 

Floret og. gn. S. Maryewskiego: 
Hajduk U og. sk. gn. J. Lyiwiń 

skiego. 

GONITWA VL 

GONITWA I. 
Indjan, Resonna.nce, Ammon. 

GONITWA II. 
Sieda.nt, Litka.. 

Nagroda 1,200 ~ł. Dystans ok~ 
lo 1,300 mtr. 

Margaret kI. kara W. Daszew· 

Turn,-el p- skiego. Nagroda 10,000 zł. Gonitwa z Ing-JlOngow, AbbM.ia kl. gn. Grona oficero'w płotamt Dystans około 4,000 mU. GONITWA III. 

W·Ś· ł G La-bora, Eskapada. ' 
na I nlowe órze Korpusu Ochrony Pogranicza. Herold og. gn. Groua. oficerów 

Wygrywa łatwo o 2 długości w­
czasie 1 m:n. 24 sek. AIIlJlllon, og. 
~t. "Lubicz" pod j. Jednaszewskim 
2) Orferja (j. MagdaJiński), 3) Izy 
da (j. Michalczyk). Wycofane: Hi­
kora, Sangflskonfgin, Lintang, Ge. 
neza, Gargarol'l, Brawura., Fatma l 
Kamonada.. 

P!ng'poD~ci Haemonei ep~- Boer og. gil. Grona oficerów 19 9 pułku strzelców ko~ych. 'GONITWA IV. 
dzal'łcy ferJe letnie na Wiśnio- pułlku ułanów. Ferezja kI. gn. Z. Rogowslciego. Madryt, Neva., Florida U. 
waj Górze zorganizowali tam Eskapada kI. c. gn. S. Bronikow 
turniej ping.pongowy o mistrz o GONITW A III. skiego. 
stwo Wiśniowej Góry, który Nagroda 1,300 zł. Dystans około Flibustier og. gn. K. bar. Róm- Biszka., Jowisz n. 
odbywa ei~ w lokalu .Łodzian- 3,200 mtr. Gonitwa z przeszkoda· mla. 

ki". mi. Karrara kI. gn. T. Rybiekiego. 
W dniu dzisieiaZfD1 rozegra- Boston og. kaszt. Z. Cierpickie· Bakarat og. kaszt. Z. Cierpickie· 

ne zostan, spotkarua półfinało- go. go. GONITW A VII. 
we. Turniej ten WYWołał wie~- L~bora kl. gn. B. v. Falkenhayn Mucker wał. gn. J. sosnowskie-l Guzoha.n, Estra.ma.dura, Ibanez. 
kie zaciekawienie wśród letnł" Nlda n ki. ka.'lzt. Grona ofice- go. GONITWA vn· I. 
k6w Wiśniowej G6ry. Ó 23 ,.,.,l-}" •• l. r w ł'~u w<'lJlÓw. Fijołek og. gn. J. Stokowskiego Alembik, Ghicka., Filut. 

GONITWA V. 

GONITWA VI. 
E:>ka.pada, Flibustier. 

TEATR REWJI W PARKU STASZIC 

Tot. zw. 34 zł. franc. t7' i 16 zł. 
GONITW A VIII 

Nagroda 1,200 zł. Dystans ok~ 
lo 2,100 mtr. 

Wygrywa. pewnie o 2 długośct 
VI czasie 2 1lI'1n. 24 sek. Indian og. 

I
Enderów (j. Michalczyk), 2) Reson 
na.nce (j. Dylik). Bez miejsca: Gran 
dezza. Wycofane: Irade, Esperan. 
to, Coquette i Bosfor. 

Dzlł I coclllellllłe O IlCIz. 9 wlea. Wielka przebojowa. rewja w 2 aktach 

od słomianym wdowce 
17 o braza.ch 

II 

'I Dojazd tramwajami 2 I 7 r Widownia zabezpi~zona na wypadek niepogody! 
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Bank Przem,slow, w Poznaniu 
oskartony o sprzeniewierzenie pieniądzy 

z Inkasa weksli 
Nadzór uzdrawia sytuację w firmie H. Czamański i S-ka w dniu 30 lipca b. r. adwokacl szło 60 zwrócW IIIę do tut. Stow. 

Sąd okr~-g'Owy w Łodzi, wy­
aria! handl'owy J18 sesji w 
dniu wc.z'Ora.jJszym z S7.eTegu 
spraw rozpatrywał s'P,rawę ., 
J>Odania Ar'Oua Ciężara o ogło­
szenie upaillośd finnie "A. To. 
bias" - s'Przedaż wyrobów ju 
biIerskich w Łodzi przy Hl. 
l'iotl"kowskiej m. 3. 

Sąd ogł'Osił upadłość firmie 
"A. Tobias" i jej właścicielowi 
Alb owi T'Objasowi vel Tubia· 
szowi. Chwilę otwa,rcia upadło 
~d oznacz'On'O tymczas'Owo na 

nie realnym, ić oczNdwane 
wptywy boe,zwę,rnnkoWlO umoiU 
wią carkowitą sanacJę przed­
si~.hiorstwa i całkowitą "płatę 
zadłużenia w ciągu następują­
cych trzech miesięcy, WIrli6sł w 
dniu 12 li<pca r. b. podalllie o 
pirZ'edrużenie odroczenia wy­
płat na dMze trzy miesiące, co 
będzie kor;z:ystne zarówno dla 
firmy, .iak i dla wierzycielI. 
Sąd prz ed.liu żył fiJJ:mie odro­

cz<enie wypłat na tl'1Zy miesiące, 
licząc 'Od d1nia 28 lipca b. r. 

dzień 25 lipca 1930 r. Sędzią • • • 
komisarzem mianowan'O sędtic Następni~ r'Oz:patrywano spira 
go handloweglo Józefa Jahlow- wę upad1lOŚlCi He'Docha Ketlera 
6kiego, zaś lmratorem adw,Q.ka- i Joachima Ptasznika, pl'owa­
ta Henryka Finksztajna. dzących wspólnie handel mail'U 

Z kolei sąd rozpatrywał s})ra fa~t~lrą przy ulicy Now'O~iej­
łvę 'Odrocz'el1ia wypl'at firmie Sklej filI'. 3. Upadłość P'Owyxsza 
"H. Czamański i S-l~a", fabry-I była <:grosz,ona w dniu 25~ 
ka wstążek i wywbów jedwab- I stvCZJll~ r. b., plrz:yczem ohwI1ę 
nych i półjedwabnyeh ptI'zy ul. otwareIa upadloś~l. .'07JllaC~tmO 
Nowo - Cegielnianej rur. 15. tymczasoWlO na dZlen 20 hpca 

. 1929 r. 
Fjrrna powyższa w d1niu 28 

stycznia 1930 r. u7.ys,kała odro­
czenie wypłat na trzy mie$iące, 
które nastęvnie w dniu 1 maJa 
1930 roku zostało przedłużone 
o da']szc trzy miesiące. 

Pebnomocnik tinny, adwokat 
Kleiuermrun, maJąc na uwadze, 
tA! zad~użenie zmniejszyło się 
o około 40 proc., te pi'erw'Otny 
pla,n łanacji okazał się lupel-

w 

Niesia 

W dniu 8 lipca r. b. odbvło 
się zebranie wierzycieli z upa­
dłym pod pnewodnictwem sę­
dziego k'Omisarza Miec~yslawa 
Hurewicza i w (}ooClIlo~i syn­
dyka ap.}, adw. Z. Deczyńs,kiej. 
Pełinomooork upadłych u­

proponował uklad na warun­
kach następujących: upadli 
spłacą 15 proc. kapiła,lne.l su­
my w 3 p6tlrocmych ratach po 

JCatastrofalna depresja na rynku zbo:l:owym 
W kołach zboż'OWCÓW Mdz­ • • • 

Jdeh panuje 'Opinja, te obecny W twiąxku z wygaŚl1łęeiem 
.padek cen osiągnął swój J)unkt w dniu 31 lipca r. b. roz:pol'lą­
kulminacyjny, 'Ota% te dalsza dzenia o zWToeie cła przy wy­
mitJka cen na rynku zbót jest l w'Ozie zbóż l przetworów mły­
poprostu niebezpieczna, bo- narskich, w dniu tym pow.z:ię·· 
wiem już przy cenach 'Obec- to na posiedzeniu k'Omitetu c­
nych podaż Ziboża katastrofal~ kon.omiczneg'O rady ministrów 
nie zmalałia, a na wypadek dał' uchwałę, dotyczącą pTZ e <'ilu że­
sze~o obniżenia się cen dow62. nia !ego rozporządzenia, z ter 
zboża do miast z'ostanie WIOgó- minem obowiązywania od} 
le zahamowany, btlwicm na sierpnia d'O 31 I>aroziernika r. 
tej tyłko drodze będą producen bież. 
ci mogli oczekiwać poprl\wy. 

Obecne zapasy pszeniey, 
jakkolwiek znacz<nie tańlSzej, 
niż pszenica zbioru zCSlZłorocz­
n ego, nie ~ą jeszcze zdatne do 
użytkIu wobec zbyt d!użego pl'O 

centu wiilgotnoś'Ci. Młymarze są 
zdania, że dopiero za dwa do 
trzech tygodni pszenica z tego 
rocznego zbioru będzie dosta­
tecznie wysuszona, aby mogta 
być pOddana przemiałowi (ag) 

Jednocześnie po,stan'Owiono 
prem,ię ekisportową pil'zy wywo 
zie srodu, ustalając wvsokQ~ć 
zwrotu cła na zł. 12 od 100 kS{. 
sł'Odu. 

Pne<llużenie premjd. ekispor­
towych przy wywozie zbóż i 
przetWlOrów młynrurs-kich nin 
dotyczy owsa który korzystał 
z przywileju prernji ek'spo rto­
wych tylk'O do 31 lipca r. b. 

Dzii I dni nastelln,ch I 
1. Erotyczny dramat z Dalekieg'O Wschodu p. l 

W Zaułkach Szanghaju 
w rolach głównych: 

Rnna Play"Wong, Paulina StarkB I Su-Dlln. 
n. Pikantny komedjodramat p. t. 

Kolowrotek ilości 
W rolach głównych: 

DOROTHY SEBAITJAn, JUnE MARlO Wf i JOHn HARROn. 
Nad program Aktualności krajowe 

Poczi\tek sellns6w o godz. 4,30, (i-ej, 8-ej i 10-ej wiec •• 
Ceny miejsc n8 seans Zł. 1, 1,80 I 2.- na dalsze 

1,2.- I a.-

fi proc. każda, poezyna~ w dr. Gidyń.ski l Hejmowski w Po- rzyszenIa wierzycieli, które podję. 
6 miesięcy od chwili zatwier- znaniu, działając I upoważnienia ło elę obrony Interesów wierzycie. 
dzenia układu. Za ulkładem gro Stowarzyszenia wierzycleU dla o- li Inkasowych l wystąpiło do wlacb: 
sowało 51 reprezentującycn chrony handlu I przemysłu w LQ- banku o wyodrębnienie wJerzyclell 
90935 zł. 69 gr., przeciwko u- cizi, złoi.yU prokuratorowi sądu o- inkasowycb J o całkowite Jch za­
kładowi 2 wierzycieli. kręgowego w Poznaniu obszernie spokojenle. ;Na memorJał, sklera­
Sąd układ zaWl8rty pomłędzy umotywowane doniesienie karne wany przez adw. dora Gidyńskiego 

firmą "Ptasznik i S-ika" 'ł jej przeciwko zarządowi i dyrekcji do zarządu banku w dn. 23.lV. rb. 
wit~rzycielami ra'twierdzil. Banku Przemysłoweów w Pozna- bank odpowiedział odmownie pi. 

• • • uiu o występek sprzeniewierzenia smem z dnia 2 maja rb. 

Pon,adto roz'patrywał Spi'ttwę 
upadłości firmy "Chrześei.iań­
ska sprz.edaż taniego obuwia 
Cz. Błaźejczyk" w ŁodzI. ul. 
Drewn'Owska nr. 3.·l 

W dniu 12 Hpca r. b odbyłfJ 
się zebra,nie wierzycieli li upa­
dłYm. Po 'Odczytaniu spraWi)­
zdania przez syndyka tymC1.!lSO 

weg'O upadł'y zaproponował 
spłacenie 45 p:rO<' swych dłu­
g6tw w ciągu 60 tYRodni. liczą~ 
od daty zatwierdzenia piTzez 
sad układu. bez pr'Ocentów. w 
l"óimych ratach tygodJni'O~ych. 

Sąd układ zawarty pomię­
dzy upadłym Czesławem Bł9.Żej 
czykiem a jeg'O wlerzycie1ami 
zatwierdził. 

Finansjera amery­
kańska 

z § 246 k k. Wobec takiego etanu rzeczy wie 
Tło tej sprawy Jest następuJlJCe: rzyciele tutejsi, po dłuższej zwłoce 

Bank Przemysłowców w Poznaniu i po odbyciu paru zebrd, zdecydo 
uzyskał z dn. 25 II b. r. odroczenie wali się ostatecznie na dalsze prze 
\V3"płał f przed upływem pierw- prowadzenie energiczne) akcJi i w 
szych trzech miesięcy wnióSł poda- związku z tem pozostałe doniesie. 
nie o otwarcie postępowania ukła- nie karne Stowarzyszenie wierz)'l 
dowego, proponując spłatę nalei- cieli w dn. 30. VII. rb. 
noścl w 70 proc. w ciągu 2 lat. Niezaleźnie od doniesienia kaf\ 
Sąd zarządził otwarcie postępowa- nego adw. dr. Gidyński i Hejmow. 
nia układowego, które dotąd nie ski wytoczyli powództwo cywilne 
zostało zakończone. przeciwko bankowi w imieniu Jed~ 

Bank Posiadał oddział '" Lodzl nego z wierzycielI. Proces ten, w 
przy ul. Piotrkowskiej 17, niedaw- razie opornego stanowiska banku 
no dopiero zlikwidowany. Oddział - zamierza Stowarzyszenie wie­
ten załatwiał Dl. in. zlecenia inka- rzycleli przeprowadzić przez wszy­
sowe, pobierając niskie stosunko- stkie Instancje sądowe, aby na pod 
wo stawki prowizyjne I dzięki te- stawie miarodaJnego orzeczenia są 
mu miał dość liczną rzesze kliJen- du najwyiszego nareszcie wyjaśtti6 
tów inkasowycb, rekrutującyeb się sytuację i prawa wierzycieli inka­
głównie ze· sfer drobnego handlu i sowycb, a zarazem określić oho­
przemysłu. wiązki w stosunku do tych wie­

Z chwilą zawieszenia przez banl( rzycleli ze strony banków w WJe 
wypłat wierzyciele W liczbie prze- padkach ich nłewypłua1notieł 

zapozna się z sytuacją ___ ----
Łodzi 

W dniach naJblłł.szych przybę­

dzie do Łodzi przedstawiciel ban­
ków amerykańskieh, p. Henryk 
Loewenstein, bawłąQy obecnie w 
Warszawie, w związku z tem, iż 

sfery przemysłowe łódzkie ubiega 
ją się o poi.yczkl '" amerykańskich 
Instytucjach emlllyJnych. 

Obecnie p. Loewensteln toczy ,. 
Warszawie narady z poszczególny­
mi przedstawicielanJł przemysłu 

łódzkiego, poczem przybędzie do 
Łodz~ aby na miejscu zbadać wa­
runki produkcyjne, stan zatrudnie­
nia, warunki konjunkturalne itd. 

Po wizycie w Łodzi p. Loewen­
stein uda się do niektórych ośroa­
ków przemysłowych w Polsce ce­
lem zapoznania się z możliwościa­
mi lokowania kapitałów amerykaÓ 
skicb na rynku polskim. (a) 

EksportuJemy bekonyf 
Premję eksportow ą 

podwyższono 

Do dnia 31 ub. m. wywóz beko­
nów korzYstał z premjl eksporto­
weJ w formie zwrotu ceł w wyso­
kości 15 zŁ od kaź.dycb 100 klg. 

Obecnie, z dniem 1 sierpnia (z ter 
minem nieogranlczonym do odwoła 
nia) ustalono podwy~zenłe zwrotu 
cła od eksportu bekonów na 25 zł. 

od każdych 100 klg. 
Ponlewał Lódt w eksporcle tym 

zajmuje przodujące miejsce - pod 
wyżka ta ma dla naszego miasta 
względnie powaZne znaczenie. 

(ag) 

Wywóz maszyn 

Noiowanla bawe g 
LIVERPOOL październik 16.21 ~rudzień 12.Slł 

Bawełna am~rykańaka, Ulmknię 

cie: 
sierpreil 6,8lS W'l'zeaień 8,75 pat­

dziemik 6,74 listopad 6,78 gro­
ds-ień 6,78 sty czań 6,81 luty 6-84 
marzeo 6,90 kwiecień 6,92 maj 
6,98 ozerwiec 6,98 lipl-ec 7,01 loco 
7,82. 

Bawełna egipska, zamknłęełe: 

listopad 11,llS grudzień 11,25 
styczeń 11,25 ma.rzeo 11,42 maj 
11,59 l~piec 11,75 loco 12,20. 

ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcłe: 

Sakellaridis: listopad 22,75 sty­
czeń 22,91 marzec ffi,35 maj 23,80 

Ashmouni: sierpień 15,05 paź­

dziernik 14,15 grudzień 14,93 luty 
15,32 kwiecień 15,84 czerwiec 16.-

NOWY ORLEAN 

BtycZAń 12,88 marzpc 13,0'1 maj 
13.21 loco 12,42. 

NOWY JORK 
Bawełna amerykańska! 

Zamknięcla: sierpień 12,57 wrze 
~ień 12,71 patdziernik 12,82 1il'to­
pad 12,94 grudzień 18,68 styczeń 

18,18 loco 12,80. 
Kontrakty: patdziernłk 18,80 

l~stopad 12,68 grudzien 12,76 sty. 
czeń 12,86 luty 12.95 marzec lS,OS 
kwiecień 13,12 maj 13,20 czerwieo 
13:25 lipiec 13,30, .... • 

Bawełna amerykańska, zamknię Dziś I dni nastepn,ch ł 
cle: I~'~ 

':.' ......•.•...... ~ ....... . 
CYRK RJł11lRBnT Al. Kołciuszki 75 

Dziś 2 przedstawienia.! 
Pocz. punktualnie o g. 4 pp. i 8.15 w. 

25 przsboJowych Rumerdm 
Dzikie zwierzętlI wszelkiego rodzaju 

w wielkich grupllch tresowane. 
Eddi Tpeo i Violetta, Salet. Anną 
ZaboJklną orllz mnóstwo innych 

światowych atrllkcJi. 6978 

•••••••••••••••••••••••• 

..... 
Przepiękna farsa, tryskająca hUl 
morem i werwą, zmusza do 
śmiechu najbardziej ponurego 

widza, aż do łez p. t. 

ale s 
PIU Ć 

W rolach głównych: 

Niezrównana para wspanialycb 
aktorów 

W przeclwie6stwfe do wielkich ze wszystkich cementowni Rzeczypo- ~ la e I II 
hut śląskieb łódzkie fabryki ma- spolitej Polskiej wag o n o wo po I m I mf " II !II , szyn I wyrobów metalowych, jak oryginalnych cenach fabryunych 
J. John I inne, wywoł ... poza gra- ustlllonych przez .Centrocement" w 

'"'fI Warszawie BECZKOWO z e składu 
nice kraju znikome ilości przetwa- po cenach przystępnych. 

rzanycb i wytwarzanych artyku- Iddzld Związek Handlowy najwięksi komicy _\'ncl'yl i. 
łów. Obecnie rynkami zbytu dla ••• .' 
przemysłu łódzkiego w dziedzinie H. Zmlgr6d I SI!! Począt~k seans,o,1 - w dnw po 
wywozu maszyn l wyrobów meta- j . wszedme o Fr· {j,dl! )l. p" \' ::;0-

lowyeh tą następuj~ kraje: Lo- todt ul. Konstantynowsla ftq 99 boty, nied.; j 1< ' j ,. '. g, 4-ej 
twa. Estonia ł Szwec.... (ag) tel. 1115-80 1181-Sa. I po pol., o6Ll·I J. o 10.15 wisc& 



. Pr. SlO 
) 

Anny On ra 
Najsubtelniejsze zjawisko 

ekranu europejskiego 
Pocz. IOllns6w o godz. 4.~0, Anny Ondra Je?yne w śródmieś~iu 

., Kino w cgr dz.e 
ma ten DlewysłoW1O~y czar Codziennie dwa seanse: od godz. 

kobiety z porywaJącym 8-10 w. I od 10-12 wlecz. 
temperamentem dziecka W razie niepogody kino zostaje w 

ciągu kilku minut przeniesione do 
sali zimowej. Anny Ondra Cen, mieisc zniżone. 

posiada t~ czarodziejską moc 
ujmowania widzów i oddzia­
ływania na ich psychikę 

Na wszystkie seanse miejsca po 

50 gr. i 1 zł. 

Dzll i dni nastepn,ch I 

Anny Ondra Najnowsze opracowanie wspaniałego 
arcyfllmu, obrllzuillce życie przedwo­
jennej Rosji, hulaszcze życie cara 
i jego otoczenia, beztroskę dworu 

uk ż . . b i podziemne prace anarchist6w p. t. 

::~~:!~].P~:1!: ;:~~ . AOJUTl\nT 
n li (111 ( l f 1 n Dram~1 milosny . adjutanta cara U 11 W roli tytułowe) 

BIl PBIA ~ U/Iwan ~!~~UChin 
w kinie "Palate" Carmen B o n i 

................................................ 0 

PE SJONAT "D IIł N Ił" 
UL. ZAMOJSKIEGO 

POD ZARZ. D-ROWEJ AIRUTINOWEJ 
POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU "ORAWA" 

WlJla murowana. Komfort. Centralne ogrze­
wanIe. Clepla I zimna woda w pokoJach. 
PokoJe kqplelowe na kaidem pl~trze. Tele­
fon 489. Słoneczna weranda, PIękne poło­
lenia na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na iIldanle dJetetyczna. Ceny umiarkowane. --

- Informllcji udziela d-rowa AbrułinowlI w Zako pll nem. -

IstnleJ __ cy od 36 lat 

Zakład Opl,czno-chirur,gicznJ 

SZYPI nA DIBACHA 
W lodll, Plolrkowska 33 

POLECA: 

10kwary 'i binokle z wyborowemi szkłami oraz 
W S Z e I k i e a r t y kuł y, w za.kres optyki 
wchodzf\ce 

po cenach konkurencyjnych. 
. . 

eperacje -szrbkie i staranne. 
........... 0 •••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

Niema mnie w domu 
POEZJE 

BIBL]OTEKA METEORA 
Do nabycia 'tV księgarniach. 5575 

-
!.vm - "GlAOe .ł'OItAmn"~ -1930 C" - _.- -- ---- - - ._- - __ _ __ ". _ _ ' _____ o _.13 . __ 

Do akt. Nr. 692/30 

Ogłoszenie. 

Komornik SQdu 
Grodzkiego w Ło 
dzi, Stefan Górski 
zamieszko w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewi­
cza 9, na zasa­
dzie Ilrt. 1030 U. 
P. C. ogłaszll, że 
w dn. 12 sierpnia 
1930 r. od g.10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej 41-a 
odbędzie się sprze 
dllt z przetargu 
publicznego ru­

c};;.omo§ci, naletll­
cych do 

Mordki Szajbego 

ParKany, Pleclon­
Id, Tkaniny, Gally 
mli3dll. do filtr6w, 
"Rabltz" do rob6t 
betonowych, we 

wSllYstkich meta­
laoh 'wyrabia i po­

łeca 

RudoRI Jong 
Łód', W 6101ańska. 

151, tel. 1'28-07. 
i skłlldajllcych się 1 _____ 1 

z mebli 
oszacowllnych na 
sumę zł. 600.-

Ł6dt, d. 17.7.30 r. 

Komornik: 
S.G6rski 

Do akt. 
Nr. 3010 I JO r. 

Ogłoszenie 

Komornik Slldu 
Grodzkiego 

w Łodzi 
Stefan G6rski 
zam. w Łodzi 

przy ul. Sienkie-
wicza 9, 

na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 

14 sierpnia 
1930 r. od godz. 
lO-ej rano w 

Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej 43 

DR. 

specjalista chor~b 
skórnych i wene­

rycznJ'ch 

NAWROT 7, 
Tel. 198-0'11 

od 10-121 od ~q 

RutYilowany 

~~[HAlIfH 
pnyjmuje na go­
dziny wieczorowe 
Sporzl\dzanie bi­
lans6w ewtl. stale 
prowadzenie k8i~g 

handlowych. 

odbędzie się sprze Pierw8zorz~dne 
dat II przetargu referencje. 
publicznego ru- t,88k. JI"lo9Benia 

chomości lO 

nale~llcych do pod "Bllan9ista" . 
Naftalego 
Hamm8rll 

i skllld/ljilcych się 
z mebli 

oszacowanych na 
sumę zł. 525.-

Ł6dt, 25.7. 30 r. 
Komornik .,. 

S. Górski 

Do akt. 
Nr. 1171/1930 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Slldu 
Grodzkiego w Ło­
dzi Stefan G6rski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 

Sienkiewicza 9, na 
zasIIdzie Ilrt. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

12 sierpnia 
1930 roku od go­
dziny lO-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Południowej 16 
odb~dzie się 

sprzedaż z prze­
targU" publicznego 

ruchomości, 
nllleżllcych do 

Estery 
Szmarllgdowej 

i skladai~cych się 
II towarów 

oszacowanych na 
sum~ Zł. 550.-

Ł6dź, 17.7.1930 r. 

'Komornik 
S. G6rski 

~ 
K ~ ·w f ~, 
Z8wadzklBgo, 
Kam"'lklsgo 
innych oraZ 

ł6tnyeh marek 
zagranicznych 
nabyć moina 
najtaniej i 

najdogodniej 
w fabrYcznym 

składzie 

"DDBRDPOIa 44 

Łódź, 
Piotrkowska 73 

w podwórzu 
tel. 168-61. 

Do akt. 
Nr. 1789 I 30. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Powiatowego w to 
dzi, Józef 

Tomaszewski 
nm. w Łod&i 

przy ul. ZlIchod­
niej 36. na zllsa­
d_le art. 1030 U. 
P. C. ogłasl'la, że 
w dniu 13 sierpnia 
1930 r. od godl. 
10 rano w Łodzi 

przy ul. 
Piotrkowskiej 109 
odbEldzie BiEl eprze 
dni z przetargu 

publielmego J'U­

chomotlci, należlł­
eych do 

Józefa Hagendorfa 
i skłlldających się 

z mebli 
oszacowanych na 
Bumę Zł. 525.-

Łódt, dn. 25.7.30. 

Komornik 
J. Tomaszewski. 

Do Ilkt. 
Nr. 1188-30 r. 

Ogłos~enie • 
Komornik Sądu 

Powiatowego w to 
dzi, Józef 

Tomaszewski, 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Za'chodniej 36, 

na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
13 sierpnia 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Piotrko wskiej 97 

odbędzie si~ 
powtóraa sprze­
daż z przetargu 
publicznego ru­
chomo~i, naletll-

cych do 
MIchała Ulrichsa 
i składaj"cych sit: 

II 1 O bilardów, 
40 stolik6w, 

80 krzeseł, 5 luster 
bufet, sza fa do 
towaru i kasa 

.Nationlll· 
oszacowanych na 
sum!; Zł. 62,800-

Ł6dt, d.24.7.3O 

Komornik 

J. Tomaszewski 

.\, . ..;t .. l', 

. . 

DLACZEGO! ••• 

",ciska -Die no hańb, 
t,lko u kobiet,! 

Opowie nam ' film -o powyższym 
tytule Vi następnym programie 

Dźwi~kowę8'0 I< i n_a , 

tleAPITOLl1 

Role główne kreują: 

baUfa ' la Plante 
John Boles 

tkanin bawełnlalJJ.ch- i l .. zw. "Braki" 
ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 

urzędnikaw brurówych .e. t. c. 
DO VI,jalkowo niskich cenach sprzedał_ 

KONSUM 
"WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 

Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 

N. B. Dla pp. urzt:dnlk6w państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 6412 

IDEAlNA MPłE1- BAlSAMICZNA ::J.ZMA'iNIAJIP. 

Iy$trz~ * ~oIt:IowtJt:h ~/!! 

Kieszonkowe, samochodowe, 
fabryczne, domowe. 

. Na .czasie I 

PRZEPISOWE aDteczki 
AUTOBUSOWE 

obowiązkowe dla kaidego 
eutobusu. 

~h~~.kFarm. "SAnATOR: Bydgoszcz 
Cenniki nil żlldanie. 

z wejściem wprost klatki- scho­
dowej, ładnie umeb~owany, nie­
koniecznie w centrum miasta, 
poszukiwany od zaraz. Oferty 
do Administracji "Głosu Poran-

nego" s~? ,,8: N." 

-~~ 

powierzchnia: 235 metr. kw. 
okien: 12 (z dwóch stron łącznie) 
'oentralneogrzewanie, nadający 
się na biuro i skład. ul. Piotr· 

kowska obok Narutowicza. 
Wiadomość: tel. 110-72, godz. 
10-1 pp. 4-7 w. 6959-3 

Dr. I. Gr,nberg 
choroby wewnętrz~ 
spec. choroby serca 

CEGIELNIANA Nr. 53 
p o w r ó c ił. 6951-S 

Dr. med. 

SI. G tenta 
1ł ,0 W r 6 ci ł 

KOŚCIUSZKI Nr. 22. 

P D I r Z e n i Dr. JAn DD~I~WDUKI 
-t:hl.,ptg -' ehoroby -skórne i weneryczne 

do sprzedaży gazet. -KAROLA -26,. TĘ~. 118-04 

Zgłasza6 si~ ul. Bazarna 8. D O W r 6 c I ł. 

• 



Ił Nr. IlO 
-

Teatr 'wleUn, , Dz.1 I dni naslepnrch I 

.,Przedwiośnie" 
, ' 

I.,"'" , , Największy przebój teatralny 

GOł~I.,,,e, w"st~P'j sl,nnelo teatru regJo­
nalnego , Tadeusza , Skirż,ńskiego przed 

wyjazdem zagranicę 

"łandomierskie Wesele" 
Muzyka. Śpiew. Tańce. Własna orkiestra. Ohóry. 

II. Potężny dramat ninomy księcia i cyganki, dla 
których miłoM była owocem zakazanym pod tyt.: 

o i ' i 
W rolach głównych dwie wielkie sławy ekranu: 

upajająca pIękna JEAN CAAWFORD " i znakomity 
amant NILS ASTHE • 

Zero~&kie90 74-76 , 
OOjazd tramwajami 5, e, 8, o I 16 cło 

rogu tel'omllkiego ł Kopernika 

- -, Początek o godz. 6 po poł., vr niedziel~ o 4 po poł., ostatni seanl o godz. 10 wiecz. 
Cenr nie POdwyżs;Eone. 6806 ' " Pa •• epartout I bilety ulgowe nleważne\ 

Następny program: "Ciernlsla droga kslęineJ Woroncowej· I "Nowoczesny Casanowa" . -
Trzy nierozłączne poJ~cl.: 

O b f I t a p o d aż,! 
NaJkorzysłniejsze z a k u P Y' 

TI\ROI LIPSKIB 
1600 grup towarowych, 
9600 producentów i hurtowników 
a 24 lrral6w. Nadto wielka ilo.e: fachowb­
zorganizowanych firm ek;portowych stoi do 
d~spozycji zagranicznyc:h 'n,abywców. Z przed 
stawiclelaml tych fir!!" można si~ porozu­
mieć %II po~rednlctw.m ltiu'll zwlQzkowello 
w Lipsku. 

Katdy winien skor~y8tać ze sposob­
~ości. iakie na~arz!i'ill, rozpoczyqaiące 
BH~ D N I A a 1. ,S I. ę: R p, N- ł A-

Jesienne Targi " Lipskie! 
ZWiedlłljcie 
lednoczdnle 

" 
I P ,." (Międzynarodową WY$tawę 

ba f'utrzllnll I Myś\iwshll) 

W ... lklch Infor macJI udzIela 

Urzad TaruO': LlPSlrtb 'W LIpslo 
lub honorowy przedaławIcleI : 

Z 'PlRTUR" lub BEZ' 
, pralInlesz kontynuować studJal 
W ~prawie uczelni zapanicznych 
(Czechy; f'ranclll, BelgJa etc.) in­
forlYlacyj udt!elaj" ~zpfełnle 
absolwenci uniwersytet6w zallr.-

ć nicl'lych. WiQd. , 

~.1'I. SPIł:Dłlłfi 
Pomorska 40 od 4-10 w. , 

Podania, tłumaczeriia. p'O~wiad· 
Clcenio, pr,y'pleuanie przJJt:6. 

~rospekty na mlel.cu. 

, ' Dr. 

,H. Reitar wski 
Spec. cbo!. płucne 

Ewangelicka l, tęlef. 166-90 

po "rótl' 
Dr. med. 

S.N~UDlark 
Monluazkl 6, tel. 170-80 
Ch,oroł>J skórne I wenerrcn. 

WŁADYSlA W GLAZ,E R 
WarSJawa, Al. Je~łóllm'1ra 41; 1e1. '30·55-• Len.nle dJatermJq, 

dja'ermoko~ę.ul • . ~ _ '~ _ 
""';'to ... ,. ot:-... tan:sP21 kwarooQ ., " 

PliiirJm_'. oa PUo-!i.~ ' l od ~'t 

L.k. denl. ' 

~---------- ~ftOnl!tAWA ~~AnMIWA 

RJlIIJJ(lf 'IBROWlf! 
~alsłynnieJsze ~wiatowe powagi lekarside atwierd.iły, te 

7 S lo chor6b powstaJe z po~odu obstrukcJI. 
Chory łołlldek Jest (IłównIl pr,yclyhll powstania nairo2;malts~ch 

chor6b - *aniec,ysam:a IIrew i .worzy "Ił przemianę mQterji. 
Sł.YNNE OD 41 LAT W OAŁYM ŚWIECIE 

II06R Z-DóR H"RCU D-fa la"UDRB 
lali to stwierdzili prof. Berlin. Ualwersyłetu Dr. Martin, Dr. Hoch­
fJaetter l ,;"ielu innych wybitnych leJrllfzy, sq idealnym Arodldom ella 
UJd,owienlls łoł"clko. u.uwak obstrukcjQ (ntwardcenle). ~ dobrym 
~ł(ldldem prJI:CZYSlc:zoJllcym. ułatwiaj, funkcje orllsn6w trawienie 
wmtacniajQ organizm I pobudzaj~ apetyt. " • 

ZlatA ;z: GóR HARCU ~ra LAUIlRA usuwaj, cierpienia ' 
w,łrob,. nerek, komieni ł6łclowych, cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm I artretyzm, b61e głowy. wyrzut, i lissaje. . 

ZlotA Z 06R HARCU p.,a LAUERA zostoły nagrocUone 
na wystawach lekarsldch naJwyłszeml odsMcze"iemi i złoto med. .. 
I~ł '" Badenle. Borlinio. Wiedniu. Pirytu. Lorułynle i wielu Innych 
mUlstech. . 

Ty.IQce podzi~kowań otfjY"'lł Dr. Leuer od 0,6b wJleozonych. 
Cena lI. pud~a sł. t .50, podwójne pudełko sł. ~.50. 

Sprcedat w opte"aeh I .ldłldłlCh aptecznych. , 
U W A a As W,stne,a6 .Ię _waJ'Wclowyeh ndladownlefw. 

BIP"I. ni PDt .... p Ił O , O ........ Ul .... al. S •• lIa"'I".. ilU 

PIOTRKOWSKA 124 

WZNOWllA PIZYJ.CIA. 
Przyjmuje od 3-7 w. 

Dr. med. 

H.' R6żaner 
NarutowIcza 9. fel.' 28-g8 

Sp.cJałlata chor6b ek6rnych. 
wen.,rycznych I rnoczopłclow1ch 

Prz)',jmuJe od 8-.10 i 5-8. Lecse.nle 
lam M kwapco.". OddzielnA pOCie· 

lIalnia dla Pań. ' 

Doktór w. ta unowski t .speoJallsta "oorÓb lIkdrn,cb, wene­
rpolnrah ł mOCloplcło.,oli 
płll!oprowodslł slo na vi. 

Plotrho_h, 70 (rd" Traugutta) 
Tel. 8t..a3. 

P,qlmaje od 8.30 do 10.80 .ano. od 1-_, do ~.!O pp., od 6 do 8.ao wtecI, 
w nfedllele i hfqfo od 10 do 1091 

Do akt. Nr. 
1421 /30.r., 

Obwieszuenie 
Do "ks. Nr. 110t i30 

Ogłoazenle. 

Kcmornik SQdu 
Grodzkiego w to-

~eoe&d~ft8ellMeeee dlli Rafał 

Komornik Sl\dll 
Grodzkiego w to­
dsi, Ii:. Buzin, sam. 
przy ul. Mielozar-

. , J I R Il wszyscy -są na letnisku 
ra?jo,,:p~rat nie je.st w użyciu 
najlepiej przerabIa aparaty 

~nn~nB ładownia ··~· nDmoIBtnról 
Plolrkowska 167, Tel. 2'5-2,1' 

. Sakkiłari, 
~am. w Ł"d,l, 

Karola 30 za caSll 
dzle art. 1030 U. p 
c:ywiln"., ogłasza, 

ło w d1fiu 
12 'sIerpnhl 

1930 od ,. 
10 rano w tiodzi 

przy ul. 
Piotrkowskiej 211 
od~d.le lIię licy­
tlIsja r~chomości 

nal~tł\cy,cł\ do 
" Moscka 
, "Rozell.blatta ' 
i- slrładllj/łcych się 

.kiego 
Nr. f 4, as. laBadua 
art, 1030 UPO. o­
głula, ie dniA 

14 sierpnia 
1930 r. od g.10 r. 
lV Łodzi przy ul. 

Nawrot 15 
odbędzie sij) 

sprzedaż z pl1le­
ta.rgu publicznego 

ruchomoBci, 
na.leźltCych do 
Maksymiliana 

, Sltajnberga 
i Bkładaj~yoh się 

, sofy. p01!r,tej 
sk6rll 

:;Zł 

NAJTAŃ ZE 2'RÓDtÓ 
DODATKOW, ,KRAWIECKICH ' 

OGRODOWA 5. 
polm DO Ginach naJnlłszyuh 'llel~2J8dSZelłf ,ak n.p. . 
Vioto rja Beck 

Alpaga Klot 
Sztywne płótno ~kawowe 

'Watalina Kieszeniowe i inne 

OWAGA: Prone lwrorlt DwaDe aa adres Ogrodowa 5. 

Biuro urządzeń 
elektrotechnlcznyoh 
"i','· 'O-Dł,., . 

Sienkiewicza 14 
Tełefon Nr. 155-70 

Iwllc.. .,..'IfI .... , 
mofarł"" l,gnaltulJl 

I t. p. 

3-klasowa Koedukacr;na 
Szkoła' dla 'Dr gi łów 

Stow~rlYSJe7lic wIdc.: Skład. Apteczn. Wojew6dztwa tddzkiego m. to­
d,! podaje do wladomo~ci, te "'piay dla nowowmepui/łcych ucznió~ 
(enic) rozpoczQły ai~ od 1 lipca I trwać b4adą do 1-90 września b. r. 

K~ndydaci winni złot,~. 1) podanie o przyjęcie wraz a życiorysem 
2) 6~Jadectwo I ukończ.enia !S-chs klll! lIz~oły średniej 3), metrykę urodze. 
d,enla, 4) dowód w~tllPJenio na praktykę, 5) wpl!lowe. 6) łycior,s. 19łosz&­
nio przyjmuje oral udziela informacji sekreta" Szkoły oru Stowarzyszeni. 
p. H. Aechłrnan. ul. Piotrkow ... 'lO1. ' 

Dyrektor Int. W. Dzlenlakowaid. 
Uwagi: Kandydaci ()bowiQlenl SIł wystlJra~ .1,= o praktykę w ,kładzi, 

materjałów aptecznych. 6963-4 

ZIDIII\ LECZniCZE 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 

• .. do nabycia w aptekach j składach aptecznych 
.. ZJoła przeciwko et.rplenlom ,.zroła ' przecłwko reumatyzmo-

kanału. pokarmowego" wł, artretyzmowi. Ischiasowi 
(rej. Nr. 1149) sn. tow. "I"'n" I podagm" 

(rej. Nr. 1150) zn. tow. ,.Artrdlln" . ..z:.. ' przeciwkO 1ąmtołom ~pl.l. Slerl<owo.Aoil'nne (sto-
oraz atonJI kiszek" .. suj" siQ prz, leczeni~ Artretysmu. 

(reI, Nr. U48) In. tow. ..Oe... reumatyzmu. podagry lischlassu) 
,ziole pnectwko oftorQbo", (rej. Nr. 126,'J) sn. tow. "IIlIIDDII", 
• płucnym I b'ednlcy"' .. ZIoła przeciwko niedomaga-
(I'el. Nr. 11~3) .sn. tow • .,EI"'lAn" nlom skrofulicznym" 

, (rej. Nr. 115') an. tow. "Tlzan" 
"Zloła przeciwko choro~m ,.Zioła przeciwko chorobom 

nerek l .,.,..,.... nerwowym I epllepllJlu 
(,ej. Nr. U41) anak tow. HUral.... (rej. Nr. 1151) mo tow. "Eplłobln" 
Pnedał. lIa t6dt I Wojew. Ł6dzkiel Ernest Krause. Skład Apteczny 

1:.6dj, QłcSwna m. teL 106-10. 

Drop"rlsi wy.yła a;o n. i~dllnłe be.płotnle. 

DR.' ",Im. Dr med. Gm-

1&. -MARGO'LIS Z. DATYNE 
OKULISTA Załatwia wszelkie' przer6bkJ ' ," .. " ..... , .' 

• anlo, lzubk. i pre~gzg,ńle' " 

;I mebli ; 
o$cacowllnych na 

, sum~ lł. 1180.-

i;Sd.(:;5~'{:'930< !' . 

OSZACOWAnej lIa 
sumę 1Ił. 550."'-, 
Łóc;lt, ~9.1. 1930 r. ,. .. Prllyjmuie' obeoni& ' 

Komornik Al. KoścIuszki 21, łel. 185·17 

UROLOG 

powrócił 
Plramowl"G Nr. 2 Telaf. 148-8' 

-iimv;e '9- 10 l od ł - 8 wie.. 
Komorftik 

- R. Saklliłari od 1-2 i~ 
. ' --._- -_.- - .. _--..... _~"'"'-'---._--

... -.. - - - .. ... - -- --=--



• 

Ilr. 210 • 

Slt~D I FU'~R t "Bakar i lirynszpan" 
okryc damskich l' PIOTRKOWSU H tel. 190-21. 

Poleca na naclchocl.,cy 
sezon:' 

PIUaT" FU'RZ""E 
or.. SKÓRKI poJed,ń­
cza wszelkiego rodzaju. 

Zakład krawiecki pod osobistym 
kierownictwem R Bekara 
znanego mistrza p., • 
i pracownia kuśnIerska pod włas-

:::. k~~- h. GrynSZpana. 

Wszelkie zamówienia 
przyjmuje się. włas­
nych i powierzonych 
towarów pg. najnow­
szych modeli paryskich 
Ceny przystępne. 

Warunki dogodne I 

Warszawski Tlatr RBWJ( 

II CHOCHLIK" 
P f N 5 J O N JlI JaODlle\yska fióra 

pod kier. art. Jer~ego Darskiego, 

(10 minut drogi od sta.cjl kolejowej Opoczno.) 
Su.ha lesista miejscowo§ć. WykwintnIl I rytualna kuchnia 
Na ł"dani e djetll. Ceny nIskie. 

W Kinie SD6łdzielni, 
SIENKIEWICZA 40, 

Dziś i dni następnych 
wesoła rewja p. t. 

Informacji dzi§ od 10-3.30 po południu udzie­
la wł~ciciel u LewkowshieRo, Narutowicza 29, tel. 169-46. 
Wśród tygodnia listownie: D. Chłopski. Opoc.no, Janu­
szewska-Góra Skrzynka poczt. 42. 

WSZYSCY do Chochlika ~~ lł.1.~1 ~r.la mIr. ~w. Piękne parcele leśne wielkości od 1.500 
mtr. kw. do 2.500 mtr. kw. odałone od 6 
kIm. od Łodzi w granicach m. Zgierza. 
Wyjątkowo dogodlłe warunki komunika­
cyjne, 700 mtr. od przystanku tramwajo­
wego "Ade1m6wek" - linii tramwajowej 

Of[HOtlftfK PORADNIA 

leuinowB W In (~lll.~I[~U Rewja ar 2 częściach - 18 odsłonach 

UDZIAŁ BIORĄ: 

M. Łukjańska, L. Orlińska, T. 
Gorł6wna, J. Lisiń8ka, 6 girlllów 
oraz pp. J. Darski, J. Szyndler, 
F. Kalinowski i A. Thomas. 

zgierskiej. 
Warunki odpowiednie do zamieszkiwania 

latem i zimą. 

Lekarzy .. epecJalls'ow 
nI. nlelllll'8 Zawadzka 1 

dom TEL. 205-88 

W PROGRAMIE: 

8keteze, inscenizacje solówki, 
satyra, aktualności, sceny bale­

towe i t. d. 

Własne dekoracje i kostjumy. 
Reżyser: F. Kalinowski. 

Zapowiada: J. 8zyndler. 
Kier. muz. C. Kantor. 

Dekoracje: Wł. Nowakowski. 
Początek lIrlledstawień o g. 8 f 10 w. 
MImo wIelkIch koszt6w ceny 

bllet6w od 80 gr. do 2 zł. 

Naratu 
tr • .-- damsk, łarderob~ oru 
iOboą futnane - neJwykwłnłnlejuJm 
.,konaniu jJrsyjmujo z wlaan,ch I 
fOwferson,ch materjałów po cellach 

konkurenc,jn,ch 

M. AGZEMBEIG 
C.GIELNIANA 38, TELEF.183-sn 

Lewa oficyna, n-gie piętro. 

Swiatło zgasło, motor stanął? 

dzwoń teleł. 110-1. 

'PBuolowie Ile'tl1t102' 
dyżury przez całą dobt, w 

w niedziele i święta. 

nBaprawa olrycbmłaltowl Ił 

~A[lH~it fi 
BOlian sle Ibll!!, 

czy masl jut 

blellzoe nłemolleral 
Do nabycia u 

I. FRYMEIA 
Piotrkowska. NI'. 75 

fllje Piotrkowska lU 
Piotrkowlka 148 

na Z .. lełDie spłaty bezprocentowe. 

loforma[ji udziela lekretarjat m. lulena 
codziennie od 9-15; w soboty od 17-2O.i w 

niedzielę od 9~12 godz. 
Na miejscu informuje le§nic.y lasów. 

- , 
, ., '~ \ '. ~-i' _ " . ~ - . - • 

Krallllkllao 
Do akt. 

Nr. 1203/1930 r. 

Ogłoszenie. 
K~mornik Sll.du 

Powiatowego \V to 
d&i Stetan Górski 
zamieszkały w 

lJłDJłWll1 b 
_

Łodzi, przy ul. el I Sienkiewicza 9, na 

planlDdzy zllsadzie art. 1030 
'ł Ust. Post. CY'Q· 

- ogłasza, że w dniu 
14 sierpnia 

1930 roku od go­
dzin, 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Pomorekiej 41-a 
odbędzie się 

sprzedllł z ' prze­
tllrgu publicznego 

ruchomo~ci, 

UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuJ'e 1 bon, przy okazaniu nalełlłcych do 
. firm1 .JakÓb 

IO-ciu bonów otrzymuje d a r m o ładn~ zabawkf}. . Fuks .i S-ka*. 

Z ~w~du zbliżaj~e~o 8i~ sezonu letniega na miejscu niebywaJe I skł~d::btfh Ilę 
wielki wybór przeplEłJmYCJh zabawek po eenacB. bardzo niskich. oszacowanych nil 

Iłwa.a' Ił mllJIEB IIOrull kllDlu ~let IJwall.-' l6dll:'1::~~:-

.!mień płulwol i poduboJm IJOrlflOm I 
Przeprowadzamy 

dezvmekcie i dezvnfekcje mieszkań 
najskutecznieiszym Fum.-gatore C-.mex" pod 
preparatem" • gwarancją 

Zaklad, Chemiczne "SALVATOR" 
Zast~pstwo: In:l:. JulJusz Hamer i S-ka 

t.6dt, 6-$10 Sierpnia 1. Tel. 188-58. 

Komornik 
S. a6raki 

Do akt. 
Nr. 2107 I 30 J-

Ogło.z .... 
Komol'1lllr Stadu 

Orodzkiego 
w Łodzi 

StefaJ\ aórskl 
um. w Łodzi 

pllly ul. Sienkie­
wicza 9, 

na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 

12 sierpnia 
1930 r. od godz. 
l().ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 4 

odbędzie się sprze 
dat z przetargu 

·.E!!!:E====================iii!iii5i!5iii5======='" publicznego ru· • .,. chomości 

uznane niedoścignionej dobroci 

poleca . 

Browar · 
Oustaw Kaili'ch Orla 

iądajcle waz"zle I . 

nalełlłcJch do 
firmy .1. M. 

Kufeld" 
i skladaiiłcych się 
z 56 sztuk białe­

go płótna 
oszacowanego na 
sumę :d. 1120.-

Łddt, 15.7. 30 r. 

Komornik 
S. Oórski 

Do akt. NI'. 1733/30 

Ogłosżenle. 

l'Iot .. rg Da MG. I· Polski Pens.i~nat lurfOrstll • 
elektryc~:~h nf~erylcz~~~h.a~ po ce- ~ A ~ f ~ B H J Dr-owej StefanJi Gold::ajgOwej , 
Warsztaty reperacyjne. Przewi- B E R L I N W. 15, KurfOrsłendamm 20&. 
męcie motorów i dynamoma- UROLOG. I Prsy stacji kolei podziemnej Uhlanchtr.sse, w pobl\łu clworca kolei 

Komornik Slldu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Stefan Górski 
zamles,Jc. wŁodzi, 
przy ul. Sienkiewi­
CZIl 9, na zasa­
d.ie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 14 sierpnia 
1930 1'. od g.10 1'. 
.. Łodzi, przy ul. 

Pomorskiej 67 
odbędzie sle sprn 
dał I przetargu 

p"bIlc.n_go 1'''­

chomo'cl, nalełlł­
crch do 

Karola Gillesll 
szyn. Instalacje elektryczne siły Chorobr ne.eII, .Zoologischer aarten". Telefol\ BIsmark 15-44. 
światła sygnalizac]'i i pioruno- POOhena I dlng PlerwSlorzedlly dom z wsz~lklm. nowouesny!l' komfortem. (ogr6d 

, . moclłOWJoh. I zimowy, centralne 0lll'zeWal\le, wlllda, woda blełllCCl ciepła I zlmfta) 
chronow wykon~wa Pr. N_rutow"" w najdogCldniej.zym i lIaJbard.iej elellllnc:ldm punkcie BerUna. 

Przed. Robót '"tyn. Ele tro-Mech. 2" (O-telna) Pok6j • całkowitym ~zymanlem.od tO mlc., bel ufn,mamia od 6 mk. 

l'I Ił Ił U ..... on 1""'fO I Wykwintna kuchnia. ~. iIlclan,le dje-
• ' .. • tety .. ". wedłu, pl'Hpl.6w pp. lekarzy. 

Zawadzka 12. tel. 214-11 od f.,li~ W". I N F O.::.!! JE. w L o D Z I, 112-14. • 

i składajllcych się 
3 mebli 

oazecowanych na 
sume zł. 480.-
Z,6df, d. 1.8.10 r. 

Komornik: 
S.G6rsld 

czynna od 8 rano d~ 9 mecz. 
11-12 ) przyjmuję 
~ 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-~ pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

13~danie krwi i wydaielin na. 
- svfilis i tryper. 

Koneul\acje z neuroleglem 
i urologiem 

I 
Gabinet Swbtlo-leozniollf I 

Kosmetyka lekarska. 
Od<hlelria poczekalnia. dle Kobiet 

PORADA 3 Zł. 3236 

LECZNIC 
lekar~y specjalistów 
prily Górnym Rvnku 

Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(puv przystanku tramw. pabjanickich, 
C.,nna od lO-ej rano do 7-ej ,wiece. 
w niedaiele i §więfa do 2-ej po poł 
W..,atkle specjalności I denłJ .. 
"lIa; K"plele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryilBcJa, Roentgen 
ACIIeplenla, anall., (moczu, kału 
Itrwi, Plwocin, wy<uielin ltd.) Ope. 

-, racje, opatrunki. 
Wbyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada denłJetJcane o,.. wen .. 
fOIogloana dla chorób IWrnVGA 

i weneryc.nJch 
3 Zt.OTE. ... 
Dr. mad. 

HEllER 
Ctlorobv ek6rne I wenerycan. 

UL. N A W ROT 2 
TBLEFON 119·89 

~mnte do 10 r. i od 4 - 8 wied. 
w nładatel~ od 11 - 2 po połndntll 

Dla pań spec. od, IJOdz. 4-5 
po poL dla. nisllamcń!nvoh 

OeNY LBCZNIC. 

Dokl6r 

P. LI IiER 
choroby weneryczne, skórne i włos6w 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Leczenie lampIl kwarcowll, analizy 
krwi i wydzielin. Przyjmuje cod3ien­
nie od g-11 i od 6-8 w. w niedzielo 
i święta od 10-12. Oddzielna pocze-

kalnia dla pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska (2) 

DR. 

SI. li ergal 
MONIUSZKI 11 

TELEFON 183-22 
Choroby ak6rne I wene~n., 

elektroterapja 

~.rtmuje od 8-tO I od ~-!n •. 
w niecko od 10 1 B. 

Dr. med • 

1. ~a~oki~nw 
STOMATOLOG 

chlrurgJa SlZCJlfłk I Jamy ustnej, 
regulllcJa aąbów • 

RenłganodJegnosłJka 
ul. 'lon'oUllJla tOI, -'iI. U 1-18. 

OrdynuJe 3--7 6840 
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Ulowa doJegliwol[i nOa. 
Wzmacnia i orlsGlIIla 

Ibolał' stopy 
Lab. Cham. .D I N O L« 
WarSZaW}I, Elektoralna 26 
Gdzie niema, wysyłamy 
pocztll po wpłaceniu nil 
konto P. K. O. 13807 

Zł. 1.75. 
Pudełko sawiera soli na 

7 kąpieli. 6488-5 

~l'oła Pllemy!łowa 
l-wa S~erzunia Oświafy i Wiedzy Technicznej 
wiród lydów w lodzi, nI. Pomorska H~ 46-48 

TEL. Nr. 163·80. 

Wgdziału: 1D~(haDł· 
(ZOD, elł!kirote€hni· 

(ZDD i fka,ki. 

POSADZKI AZBESTOWO-DRZEWNE 
"Ii 5 Y l O 1'1 E N I" 

Jednol~te, bez szpar, ciepłe, elastyczne. ogniotrwałe dla Szpitali, 
S anator:J ów, Hoteli, Teatrów, Fabryk, Lokali biurowy eh i mieszkalnych 

J A S T R Y C H pod klepko i linoleum 

HSl'lOl'lfNT PA51~ 
do jednolitych podłóg ksylolitowych: 

Ksyloment-pasta niezawodnie i nil stałe usuwa kurz. 
Ksyloment-pasła zapewnia podłodze trzykrotnI} trwałoŚó. 
Ksyłoment-pasta nadaje starym, zutytym i zaniedbanym podłogom 

wygląd barwy nowych. 
JedynI) pastą do pielęgnowania podłóg ksylolitowych jest wyłej wspomniana pll$ta, wszelkie 
inne preparaty są bezwzględnie szkodliwe. - Pielęgnujllc racjonalnie podłogę Ksyloment­

pastll zapewniamy jej prawie że niesniszezal~ t~wałoś6. 

GąBCZASTE PIaYTY "IRll1l'1f" 
:tJ0woczesoe wymagania nskazują w modnem budownictwie stosować lekkie 
s~l~nki l~olacYJne utrzymujące ciepło, odporne na ogień, tlumiące głOB, 
lekkle, tame, trwałe. - Płyty te wykonane są z materiałów krajowych. 

Wyroby betonowe "L A S T R I C O" 
Stopnie, parapety, p~ty, posadzki, ełupy p,rterowe, rury I t. p~ oraz brukI 

wszelkiego rodzaju. 

Nr. !1~ 

I K In 
PaloAnlclD· ahlrurglclDII 

"SAN ATO" 
Ogrodowa 10, teł. 213-57 

I I n kies .. 

OPIEKA LEKARSKA 
nad matką idzieokiem. 

CENY PORODU 
na n-ej klasie wrar; z zabiegami 

200 zł. 4654 

W CIĄGU MIESIĄCA 

WYTWÓRNIA ROBÓT BETONOWYCH.! KSYLOLITOWYCH 
Kancelaria przyjmuje zapisy j udziela informacji I N O W O C Z E S N YCH MATERJAŁoW BUDOWLANYCH 
w poniedziałki, wtorki, środ" i czwartki od godz. "D f I O N" W" W. 1'1 }Ił T Z 

i pod gwaran~ją wykluczającą 
absolutnie :wszelki.e ryzyko, wyu­
cza praktycznie na saroodziel· 
nago buchaltera-bilansistę, rze­
Czozn. z wy!azam wykształca­
niem i kontrol. syndyk. prze­
mysł. Końozącym świadectwa. 
Bli~szych informacji 7-9 wie­
czór. Piotrkowska 183, I piętro. 

llJ-ej do 14-ej. 6894-12 - fłl 
~~~~~~~~~~~~~~I._L_6_d_j_,_S_N_b.r_ZY.~_._k_a __ 6_. __ .. ________ ~ __ .T_e_'_e_fo_n __ 2_0_5.-5_0_ • .: 

1410-2 

Miądzymiastowe Transporty 
ROBERT THOMAS I S-ki 

Piotrkowska 85, tel. 208-31, 106-49. 

Na cIogodnvoh 
.Ilrunkechl 

Wielki wybór 
w6:k6w lhiecin­
nyoh krajowych 1 
aagranicznych ł6· 
tek metalowych 
wyiymaczek ame-

MEBLE nowoczesne I stylowe oraz łapl- rykańJkich, mlłote­
cerskle ~ałe urządzenia i pojedyń- moy WJdole1&n""b 
cze sztukI własnego WJrobu na}ta- Rat! m a i e r n c., 
niej i na b. dogodnych .Irunkach onp~ah 

poleca .P .. te n '" do 

ft8lootwono BJ lakład leblolJ l TapIrtrikI ;'~~ur~ 

llDdrz~jft Nr. f, :b~%1~ 
wejście od Alei Kościuszki. 24/8" D O B B O P O L" 

• - -. PIotIłI':i.. 71 

I MajteDlze lo I" ~;:: 
I [O KI( I n lA r"iOMOU~1Uf60 I :0':;1 mM8d,.,',:, 

I PRZEJAZD 1, TEL. 133-72 l 20"-87 1 R= li 
Ł6dt. ul. Targowa 

Porda 1 zl. tt!.I0uJl 59 PL 132
' fr~~~~4~' tel. 

. • Choroby wewne-

I Do lodów dodaJe Blą darmo trzne i za~atne. 
wodA sodowA. i wafle Godz. przYJęć o~ 

" ... 8-eJ do g80 rano l 
• *8 ____ e od 7-800 wieez. 

ZECER i MASZYNISTA 

r------.-~----- są poszukiwani w drukarni. 111 Piotrkowska. 46. 

I Ogłoszenia drobne I, fE łł S J o N I l' 
la Al dis lIIiodzleły i dorosłych 
----~-_._------IIII!II W BENDZELlNIE-SMOLARNI 

SKLEP , I A 1fEBLE Stacja Żako wice (dojazd dogodny), 
... . k - . d b ć ...{ d'" IRENY DAWmOWICZOWEJ sp0:t.ywczy Z mlesz amem O na y, zamleOlu, o śWlezyc, S h . l . + •• "6 Id I 

d .. d b k . '. . uc a l eSIS .a mIeJSCOWo",. en ne 
sprze ama w O rym l;un C!6 nowe l u~ywane tamo na raty wllrunki dla odpoczynku. Hygieniczna 
Ul. Grabowa 23. Z. Gra]ewski. w stolarnI Warszawska 16 przy kuchnio na maśle. Plac do gier, radjo 

1414-1 Napi6rkowskiego, tel. 182-78. Wiad.: w Łodzi , tel. 149-50 od 3-Q ___________ 1417--1 u p. Turnerowej, Żeromskiego 11 

CENY PRZYSTĘPNE. OKAZYJNIE " 
do sprzedania "Parlophon·. SPRZEDAM 

N.-Zarzewska 39, S. ltotnieeki. buldoga-Bllk~. Wiadomość: Ła-
6952-1 giewnicka 80, sklep. 1415-1 

Wyjeżdżalz na urlop? 
Pamiętaj sabra6 

Alafil fołografinoy 
Aparaty Zel .. - Ikon od zł. 38.­

poleea 

J. Mo len tern 
40 Pł?eI 12r:,v::aKA 40 

Proszę zwr6eić uwagę na nowy adres 

DO ODDANIA 
szopa o 4-ch bramaeh, nadajll­
es si~ na garaż i inne cele, 
przy ul. Piłsudskiego 63. Wia­
domoŚĆ 11 I. M. Lipińskie.g( o ul. 
Piotrkowska 52. 1408-3 :ł 

DO ODDANIA 
pokój z oddzielnem wejściem 
przy ul. Piłsudskiego 63. Wia­
domość u I . M. Lipińskiego ul. 
Piotrkowska 52. 1407 3 

NA BIURO 
dla lekarza albo adwokata po­
kój i poczekalnia albo oddziel­
nie 1 duży i 1 mały pokój ul. 
Piotrkowska 85, m. 5, teJ. 178-2L 

6\:128-2 

MEBLE SAMOCHóD 2 POKOJE Z KUCHNIĄ. 
stołowe, utywane w dobrym eta- cię1arowy 2 tony, stan pierw- z wy~odami posz~kiwane na­
nie tanio do sprzedania. ' H-go 8zorzędny, sprzedam tanio. tycho;uast. W~runki: parter lub 
listopada 42, m. 8, I piętro Piotrkowska 199, mieszko 26. I-e plętro, Widne l ~łoneczneł 
front. 6953-1 1419-2 Oferty sub ... A. B. C. 1418-) 

P are:el a e:ja plt;knie poloioDQł:b lalÓw W .I.czunie łuł 
i 

Ile rozpo(z~la' 
A 

Chcesz nabrć własne, zdrowe i tanie letnisko, kup dzIałkę WlączyńskillO lasu I 
Działki położone są przy projekto.. lód~ BrztPzl-nu (odległ~ś6 od granicy Łodz~ do Willozynia 7 i. 1/2 klm.. i ~d 
wanej linji elek:tryczno-dojazdowoj ~- , .., Andr~elowa31dm. Od Andrze]owa są stale furmanki do dyspozyoJi) 

Robo" wstepne tejle linli jui sle rOIDoaeł, i otwarcie nastl .. 1 w DrzrslIJm roku .. 
Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 

DzlalM 111 wlelkoi,1 od 2500 do 8000 DlU. lRfadł'a.owgcb 
po (eole od IIrolzg 50 za meR "wadr.owg są Już do nabu,la 

Bliższych informacJi udziela- 1) Admini~acJa Dóbr Wiączyń-Zleleń, poczta Koluszki, 2) F. Pelzold, ' Łódź, Główna 8, 
• tel. 190-77, 3) Biuro firmy "Go-Go". t.6dź, Moniuszki Nr. 2. tel. 190-09, 4) Zarząd lasów 

Willczyfl Leśniczówka. 
,lO. ,"(.t , .... ~~/.~ • ": '; 1"1' ',", • , .' ~ .,' .-. ,. " 

Prl!JnlłmDr,!:it~ , miesięc:na "Gł~su Porannego" ze w8ZYlltJriem~ do. 
li li U II datkaml wynosl W Łodzi zł. $.60, za odn08zeme­

'0 jJl'OS%V. z prsesyłką pocztowll w kroju - si. (;,500 _at'anic" - sł. 10.-

Redaktor: Euaenlusz Kronman 

, .. lO ':,'." ", " •• ' .. , .,' ; ~,,,"~.,, t, '! ,":. ' ..... \ '.. ' 

Ogłoszanla n wieru milimetro,"" l-sspoltowy (st~ona 5 sspalt): J..SZII strolllł 1 zł., VI tekście 50 ~r .• 
nadeslane po tekście 40 gr.; neluologi do 150 wierszy 30 gr., wyłej - 40 gr. ZwyczaJne 

(atr. 10 .. palt) 12 gr., Drobne 15 gr. so wyraz; 'naimniejeae ogłollzenie .t. 1.50 gr. Poszukiwanie pncy 10 gr. 
ia wyru; nalmniQ)sze d. 1,JO gr. Oglouenia ZIllęczynowe i zdłubinowe 12:d. Ogłoszenia zamiejscowe obli· 
a.Clne s 0.50 oc. droie 8rm.1ł anfesl\Jch o 100 roc. Za o oSlIenia tabelal' czne lub fanłaz. dodCltk. 500/0 
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DODATEK SPOłECZNO-LITER c 
D. RO LIN. 

• roku 

I 

eaubli aS 'ól I\m r • zle z 
Upton Sinclair: "Kataklizm" -- Wizja 'z roku 2000 

Koniec roku dwudziestego 
tok dwutysięczny - stał się w A­
meryce Północnej symbolem osta­
tecznego zwycięstwa klasy posiada 
jącej. Wyrazem tryumfu milione­
rów został Pałac Rozkoszy wznie­
siony przez arcymiljardera Sumley 
Gothama dla wszystkich ówczes­
nych królów żelaza, wełny, ropy 
l innych bogactw naturalnych. Ze 
szczegółowego opisu uroczystości 

poświęcenia i otwarcia wspaniałe­

go Paałcu Rozkoszy, wznoszącego 
eię wysoko nad wszystkiemi drze­
wami i budynkami Parku Central­
nego Nowego Jorku, rozpoczyna 
IIp ton Sinclair swą fantastyczną 

opowieść: "Kataklizm w roku 
2000-ym". 

Bohaterami utworu są też wszy­
scy, którzy brali udział w uroczy­
stościach otwarcia, a więc: ,Sam 
Sumley Gotham, jego małżonka, 

biskup, reporter "życia towarzy­
skiego ze Zjednoczonej Prasy Świa 
towe}", sekretarz stanu GranvilIe, 
- zły duch całej akcj~ jego mał­
tonka Helena, kochający Ją BiDy 
Kingdon - kapitan awjacji - uo­
sobienie - w przeciwieństwie do 
Granville'a - wszelkich cnót i za­
tet, kamerdyner Tuttle i jeszcze kil 
ka drugorzędnych postaci. Uroczy­
stość nie dochodzi do skutku. Pilot 
Billy Kingdon chce porwać Helenę, 
'małżonkę sekretarza stanu, którą 
kocha Jut oddawna. Gran:ville 
poznaje swego odwiecznego wroga, 
powstaje wielkie zamieszanie, na 
acenę występuje strat przyboczna 
vcymUjardera lecz naraz milkną 

wszystkie waśnie wobec nagłego a 
olbrzymiego wspólnego niebezpie­
czeństwa. Do Pałacu Rozkoszy do­
ciera wieM, te profe$or - uczony, 
pracujący nad wynalazkami w dzie 
dzłnie substancji wybuchowych gro 
zł wysadzeniem w powietrze rałel 

kuli ziemskieJ. Szło o pewien kon­
nikt pomiędzy oWYm uczonym a 
Sumley Gotham'em. Jak nawałnica 
.padaJą na Palac Rozkoszy Jedna 
za drugą dalsze depesze radjowe. 
Uczony zabarykadował się w swej 
pracowni, policja jest bezsilna. O­
.tatnla wi~~ brzmiała: Jeteli profe 
8Oł', który pono~ oszaIa~ rozbije gą 
wior, zawieraJący ową substancję 

"radjomltu" - na ziemi nie po­
zosłanle przy tyciu tadna istota 
I wszyscy ludzie zgfną... W niesły­

chanym popłochu uczestnicy uro­
czysło§C1 ratują się w aeroplanie, 
którym kieruje ów amant - BUty 
KIngdon... . 

Gdy po upływie kilku godzin 
Aeroplan wraca na ziemię, okazuje 
się, te skutki strasznej eksplozji 
były istotnie fatalne: wszyscy zgl­
nęlł, na ziemi nie pozostał ani Je­
den człowiek. 

Odtąd więc jedynymi obywatela 
mi Ameryki PóbtocneJ zostali pasa 
terowie aeroplanu Billy Kingdona, 
który wraz z ukochaną Heleną, 

fel męźent Granville'm, Gothamem, 
biskupem I reszt. towarzyszek ł to 

warzyszy zaczyna tworzyć nowe 
formy współżycia ludzkiego na 0-

sieroc!nej ziemi". 

"Kataklizm" nie udał się Upto­
nowi Sinclair'owi. ·Trudno przy­
puścić, by utwór ten miał być fan­
tazją realistyczną, czyli fantazją 

śmiało przepowiadającą w ogólnych 
zarysach losy naszego wieku. O­
czywiście, 'podobny kataklizm ~oż­
liwy jest w najbliższej nawet przy­
szłości i nie jest rzeczą wykluczo­
ną, że usilne prace naszych chemi­
ków nad udoskonaleniem środków 
wybuchowych i gazów trujących, 

zakończą się. pewnego poranku 
tem, iż wylecimy w powietrze wraz 
ze swemi ' pracowniami i wytwór­
niami. .. Lecz trudno - sobie nato­
miast wyobrazić, 'by stosunki spo­
łeczne w roku 2000-ym nawet w 
meryce Północnej ułożyły się tak, 
jak je przedstawia Upton Siuelair: 
by bogacze posiedli ostatecznie 
wszystko, proletarjat . zaś całkowi­

cie jakoś stracił nietylko wszelkie 
mienie, lecz nawet godność i ambi­
cję ... Przypuszczenie owo wyklucza 
i ta okoliczność, iż postacie powie­
ści są za wyjątkiem sztucznych, 
operetkowych nieco BilLy Kingdo­
na i Heleny - łrarykaturalne, 

wręcz szarżowane. Ale obecnie 
wszelka satyra na teraźniejszość 

zdradza w osfatecznym wyniku' 
pewną nienawiść autora, zwłaszcza 
gdy się dowodzi,. że mUjoner jest 
tchórzem, 'w ' i~tocie człowiekiem 
nieszczęśliwym, bo ciągle zatroska­
nym, zawsze bojącym się o losy 
swych miljardów, widzącym w każ~ 
dym zamachowca i truciciela, że 
biskup współczesny często bardzo 
mało ma Już wspólnego z bohate­
rami, którzy , oświecali swe trzody 
w katakumbach rzymskich, że . re-

porter kłamie, a sekretarz stanu 
gwałci prawo ... 

Ale nietylko ze względu na te 
okoliczności jest rzeczą wątpliwą, 
by w równiej mierze i satyra na sto 
sunki wspólczesne stanowiła istot­
ny cel autora "Kataklizmu": aero­
plan z garstką ocalałych ludzi po­
wraca na ziemię na pięćdziesiątej 

zaledwie' stronicy powi"ści. Reszta 
- stopięćdziesiąt stron - poświę­

cona została szczegółówemu opiso­
wi tych kłopotów i trosk, które 
spadły nagle na szczuPłe grono o­
bywateli całego świata. Niczem roz 
bitkowie na olbrzymiej wyspie bez­
ludnej musieli towarzysze niedoli 
rozpocząć nowy żywot na ziemi ł 

jałtO tako zorganizować współżycie 
w bezludnych pałacach opustosza­
łej stolicy półkuli. Okazało się, że 

nawet wśród tej szczHpłej garstki 
ocalałych cudem dwunożnych stwo 
rzell powstała odrazu sprzeczność 
int('resów i dążeti, że każdy powo-

IilJandi 

przywódca hind'uskiego ruchu 
niepodległościowego 

ływał się na swe prawa i przywile­
je historyczne. Okazało się, że na­
wet ta szczupła garstka ludzi, nie 
przewyższająca liczbowo ilości 

członków przeciętnej rodziny, nie 
mogła się zżyć razem i wspólnie 
ulokować w jednym z olbrzymich 
gmachów N. Jorku, że część -
Billy z Helcną - musiała od same­
go początku wyemigrować. Sinclair 
szczegółowo opi"uje w jaki sposób 
ci, którzy byli fizycznie silniejsi i 
sprytniejsi - owładnęli maszyna­
mi, które produkowaty · pastylki -
jedynie mohliwy w owych warun­
kach a zarazem !Iajdoskonalszy 
sposób odżywiania - i jak w tet\ 
sposób podporządkowali sobie resz­
tę towarzystwa. 

Dopiero po długich żmudnych 

przejściach, po kłót.niach, zama­
clIach i walkach, po przebyciu jak­
gdyby w minjaturze pierwotnego 
chaosu i zamętu, ustroju feodalne­
go i kapitalistycznego, udało się 

ludziom pogodzić swe 'interesy i d, 
żenia, zradyka;izowały się najbar­
dziej reakcyjne jednostki i po czę­

ściowem zerwaniu z resztkami nie­
dawnej przeszłości, po , częściowem 
zaś uzgodnieniu wymagań teraźniej 
szości z żywą tradycją epoki minio 
nej, połączywszy się z tymi, którzy 
sbplliowo odrywali się od reszty 
- udało się bohaterom · poWleSCI 
stworzyć nowe idealne formy współ 
życia: na ziemi powstaje Republi­
ka Spółdzielcza, do Idórej należą 

wszyscy bez wyjątku, w której 
wszyscy ' pracują dla wszystkich i 
wszyscy korzystają .-: ogólnych 
dóbr. 

Powieść o · powstaniu Republiki 
Spółdzielczej czyta ~ię bez szcze­
gólnego zaillteresowania. Akcja 
rozwija się jednostajnie ł . rozwie­
lue" brak wszelkkh fascynujących 

Pomnik ku czci ' "Lathama" • 

francuskiego wodnopłatowca, na którym zginął Amundsen, śpiesząc na ratun,ek ekspedycji gen. Nobile. 
Na • pomniku uwieczniono' nazwiska tych, którzy utracm życie, dą.żąc na pomoc "Italji": GuiIbauda, 

AmuIld8etta; ąe .ctivervł1e'a:. Brazy'ego, Vallette'a I Diedrichsona. 

I ' 

porywających uwagę czytelnika 
momentów, dzieło sprawia wrażenie 
tworu sztucznego, rezonerskiego. 
Tem niemniej powieść Uptona Sin­
claira nietylko zasługuje na prze­
czytanie i uwagę czytelnika - po­
wieść tę przeczytać należy: z nie­
doskonałą formą łączy ona 8zla­
chetne u('zucia i myśli, głęboką 

myśl inteligentnego powieściopisa­

rza. Ostateczną i doskonałą formą 

współżycia ma być Republika Spół 
dzielcza. Po za ogólnikowemi fra­
zesami nie podaje nam Sinclair 
szczegółów nowej konstytucji. Nie 
pytamy o nie: wiemy, że, począw­

szy od czas6w Rousseau, wszystkie 
a priori układane projekty ustro­
jów posiadały tem większą war· 
tość teoretyczną, im mniej nadawa­
ły się do życia praktycznego. Na 
przykładzie szanownej małżonki 

byłego arcymiljardera poucza nas 
Sinclair, że przeżycia osobiste, tyl­
ko własne, na własnej skórze 00· 
czute prze.iścia, mogą nawróci~ 

grzeszJlika i z najzacofańszego re­
akcjonisty stworzyć zagorzałego 

republikanina, i socjalistę. Leez jesf 
to prawda ~owszechnie znana. 

Inna myśl - powaŻlliejsza 

wysuwa się na miejsce czołowe stro 
ny ideowej powieści. Myśl, która 
stanowi zarazem troskę głęboką hu 
manisty. Gdy Republika Spódziel. 
cza zo3tała już ukonstytuowana _ 
jej członkowie - zwłaszcza pani 
Sumley Gotham - nie mogą się 

pogodzić z myślą, że są jes7.cze lu­
dzie, którzy do Republiki nie nale­
żą. którzy muszą sami wegetowal\ 
zginąć. Republika idealna powinna 
być oparta nie tylko na zasadach 
socjalnych i socjalistycznych, leca 
przedewszystkiem moralnych. Do­
tychczas rewolucja tego nie uzna­
wała. Przeciwników rewolucjoniści 

wycinają w pień. W przyszłośc.i -
chce wierzyć Sinclair . - rewol. 
cjoniścl, jak jego bohaterowie _ 
będą z naraże.niem własnego żywo­

ta wyciągali ręce, by ratować to­
nących wrogów r.ewolucji i próbo­
wać nawrócić ich. Wtedy rewolu­
cja przestanie być owem krwawem 
widmem, jakiem zawsze była l jest 
dotychczas. Wtedy ' przewroty do­
konywać ~ię będą bez ofiar, jak to 
się dzieje w powieści "Kataklizm". 
Ale czy jest to istotnie zawsze mot 
liwe? Czy doprawdy każdy zajadły 
przeciwnik zmian socjalnych da ślę 
przekonać łzostanie ' 'lójalnym 
członIdem nowych form współży­

cia? 

Na to, niestety, nie daje Sinclait 
wyraźnej odpowiedzi. Albowiem, 
gdy członkowie Republiki Spółdziel 
czej udali się, by ' pertraktowa~ z 
najzacieklejszym wrogiem - pre­
zesem Towaf7.ystwa Akcyjnego , 
Wytwórni Pastylek - gdyż chciell 
ł w nim pozyskać towarzysza, zna­
leźli go martwego; leżącego przy 
wejściu do sali, gdzie mieściły się 

jego magazyny: nie umiejąc placo­
wać, zginął • ,łodu.. 
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"ClE URBft IZPI 
Na marginesie "Trzech opowieści·· Z"munla Bartkiewicza 

Nie wiem, jakiemi w7.g1~łla1lJi! co było I ('o zostało UZllalle za nie­
iierował się Zygmunt Bartkiewicz ',' wątpliwy przejaw gatunku. Stąd 
w układzie książkowym swoich Bartldewi,cz, jako pisarz, jest naJ­
"trzech opowieści", dość, że układ 'I doskot1alsz~m i ł1ajharmonijnieJ­
ten wydaje mi się rezultatem nie szym konserwatystą. Odnosi się 

głębszej myśli, lecz jedynie przy- wrażenie" że artystyczny język 

padku. Ze względu na coraz wyraź- I Bartkiewicza nie jest zdolny wyra­
nie~ze deklarowanie się ideolog]i I zić cośkolwiek poza światem, z któ 
autora I jego stosunku do dnia bie- : rego organicznie wyrasta, to zna­
iącego w opowieściach, należałoby: czy szlachecko - romantycznym. 
je uszeregować w sJ)<)SÓb następu-' Stwierdzić to łatwo na przykładzie 
jący: ,,63", "Historja jednego pod- "Złego miasta", gdzie konstrukcja 
wórza", "Złe miasto". W takim u- J)<)sz3J"pana, pogmatwana, poprze­
kładzie, jak po stopniach, łatwo rywana dygresjami, nic z artystycz 
już dość do całkiem jasno i zdecy-l ną koncepCją budowy całości nie 
dowanie skrystalizowanej postawy I mającemi wspólnego, plątana co 
autora społeczno - narodowej. A chwila i związywana rozlicznemł 

więc ,,63" jest obrazem orjentacji uwagami zbyt prczaicznie i sympl!-
5połec~l1o - politycznej wogóle, stycznie oddaJącemi wulgarności 

"Histor.ia jednego podwórza" malu życia wielkomiejskiego. Zagadnień 

je barwę stoslIl1lcu autora do prze- "Złego miasta" nie można wyrazić 
szłośc! narodowej, a , "Zle miasto'" tym samym językiem, który dosko 
mówi o lego stosunku do żywej te- nale tłumaczy zagadnienia "Hmto­
rażniejszości I do urbanizmu, pod rji jednego podwórza" lub roku 
wylączl~Ym zMkiem którego ta te- ,,63". Każ d a r z e c z, każ d e 
raźnieJszość zdaje się rozwijać. Z z j a w i s k o każde z a g a d nie n ie 
powy~zego też względu uważam tę w Y ~ a g a w ł a s n e g o ,i ę z y k a 
!\:siążkę Bartkiewicza za najzna- i t a k Jak c z ł o w i e k w y p o­
mienniejszą z całej ,jego twórczości, w i a d a s i ę t Y l k o s w e J i n d y 
daje bowiem pełnię stanowiska ide- w i d u a l n o Ś c ł w ł a s n y m J ę­

następnie daje moż z Y k i e m! Dlatego usiłowanie stwo 
alorów czysto art y- rzenia wiernego obrazu "Złego lilia­
tkiewicza, któremu sta zawiodło autora. Kompletnie. 
poczynaniach często Chcieć oddać językiem "Historji 

, ałotepi,ami wyłącJn;e Je~n.ego podwór7.a" obraz miasta, 
e~tetycZl1eml nieraz kolidowała. to to samo, co cbcle~ cdmlerzae! 
Twórczo~ć Bartkiewie~a Jest lak-I sula:lo garncem! Aby móc powie­

by artystyczną ilustracją tego kle- dzieć cośkolwiek o danym przed­
runku ideologicznego, z którego miocie, trzeba wprzód J)<)ZDal! lub 
zasad wywodzi się całe pisarstwo stworzyć język danego przedmiotu, 
publicystyczne aż do "Gloss o lu- język, w którym ten przedmiot 
dziach i Ideach" Artura Górskiego, jak w lutrze prostem prosto I na­
gdyż obaj reprezentują inden tycz- turalnie si~ odbije. Inaczej otrzymu 
ny promień myśli, nastawiony na ,jemy odbicie z lustra krzywego ł, 
ten sam ekran zagadnień społecz- jak to mamy w wypadku "Złego 
no - narodowych. Polemika tedy miasta" Bartkiewicza, widzimy 
z niektórym i wnioskami z lektury krzywy obraz przedmiotu czyli je­
"GlOSll o ludziach i ideach" G6r- go karykaturę. Moznaby to u8pra. 
skiego będzie zarazem rozprawą z wied1iwić stwierdzeniem, te ona 
niektóremi sJ>1)jrzenlami, wypływa- właśnie, ta karykatura, była %asa­
Jąeemi ze specyfk:znie nastawione- dnicz4 intencją tw6rczą autora 
go oka, które w zależności od tego "Złego miasta" intencją świadomą 
właśnie nastawienia może widzlee! ze względu na ostro~c5 wyrazu pew­
każdą rzecz tak, a nie inaczej. Isto nych cech danego przedmiotu, rysu 
1a polemiki dotyczyłaby w tym jących się Su.gesytwnie w karykatu­
wypadku nie podstaw samej Ide· rzft. Mogłoby to usprawiedlłwlac5, 

ologJł społeczno - narodowej, a gdyby nie prawda, ze karykatura 
tych spojrzeń i tego widzenia, któ nie świadczy bynajmniej o ISTQ. 
ryeh błędność wynika bądi z nle- ClE PRZEDMIOTU, lecz świadczy 
dośł konf;ekwentnej- logiki Wilio- tylko i jedynie o ISTOCIE P ATRZE 
11ków, wyp,owadzanych z t~j ide- NTA PODMIOTU NA PRZED­
oIogJł, bądź z niedopowiedzenia tej MIOT! A to patrzenie Jest zawsze 
logiki wniosków do ostatecznej mnlei lub więcej pochodzenia czy­
konsekwencji, która skonfrontowa- sto illłpresyjnego, zaletne przewaz-
III z tyciem okazałaby się: albo nie od takiego lub innego nastroju 
murowanym pewnikiem, albo chwili, w JaldeJ podmiot patrzy na 
wproet absurdenł - co byłoby o- przedmiot. 

lltatecznym sprawdzianem albo Pewien U!ltęp "Złego miasta", 
aktualno6ci, albo oportunizmem za mówiący o sztuce Łodzi, zaopatru­
sad tez właśnie ideolog)i społeczno- Je Bartłdewicz w przypisek, w któ­
narodowej_ rym usprawiedliwia się, że "dzi-

Jwł lam _i~yk Badkiewicza, siaJ w sprawie poczuć rodczuć 
doskonały, jeśli chodzi o oddanie zmieniło się tu wiele, a f samo 
obr •• u powstania, widzianego ocza mia$to, zewnętrznie odmieniło swój 
mi ówczesnej szlachty, doskonala przykry charakter i kolor". , .,Złe 
ol-erwaeja psychologji chłopstwa, miasj'o" pisane było w roku 1907. 
której znajomość wynikała u szlach 'Trzeba być zdecydowanym optyml­
ty z wielowiekowego sąsiedztwl\ i stą, aby tak twierdzić o Łodzi w 
łłbcowania jej z chłopstwem już roku 1930. Chyba, że widok dawne 
Mm ję-zyk, powtarzam, jego styl, go stulm,iki z dwugłowym czarnym 
tak doskonale barmonizujący ze orłem, zmienił czarny nastrój pa­
"'latem, który wypowiada, zdra- tr7Jenia Bartkłewicza tUt Ja~nleJs~. 
dla mimowo1ł podŚWiadome a Drga- Bo Jeśli chodzi o niebo nad Lodzią, 
nłe«tte POPfosłtt ~:Vł': ',,' !je ideolo- to 0110 i dzili tak 5amo Jest czarne 
f.'·t:;;;ne jego autora, " :;\' lączną re- j po,vietne eUCM'lee ł duszne nte­
eln tego ;e~yka w~ ' d a.ie s ; ~ być tylko ~e w7g !~dll na widmo nędzy 

~LT~ .. ~,_ {ł~:?_ .l.C ; j :.~:'~,,_O~.;~~ tego, f . 'dku proletll.,.., ale .... , 

ze względu na widmo nędzy i upad-I pu16u Łodzi z pulsem ogólnej kul- tak silne iyciowo, że przeclwsta­
ku przemyshl, największego w Pol tury polskieJ, w celu przywrócenia wiać Im się, nie starać się ich zro­
sce w tym charakterze. Niewiele tu Lodzl - Polsce! Tu, u siebie, Wew- zumieć i zwalezą.ć je. to znaczy sta 
się zmieniło w sprawie "poczuć l n,trz kraju mamy teren kolonlza- wać czynnie w obronie oportunlz­
odczuć", skoro do dziś jeszcze jest' tyJny, o którym nie wiemy, teren mu. Wieś w kulturze polskiej JuZ 
bardzo aktualne niezwykle trafne nader ważny ze względu na przy- się lvypowiedzlała, J;1liasto wcale. 
sJ)OstrzeieQ.ie Bartkiewlcza, • SzłM~ gospodarczą naszego kraju. Usta Kochanowskich, Micklem­
"garU zbogaconych wyrobników I Ale do odgrywania podobnej roll cz6w i Kasprowiczów wypowiedzia 
fabrycŁnych, z którycb pono nie- w kulturze polskiej ludziom po- ty Ją do dna. Utrącać bodice tWM 
jeden pisać nie umie", atanowląca,' dobnym Bartkiewiczom i Górskim cze, prące na naszą jaźń plemien­
sferę potentatów przemytłowych, zdają się przeszkadzać pewne błed- ną z miasta Jest to to samo, co ga­
fatalnie oddzłaływa~ mu&ł na kultu ne wnioski wysuwane przez nich slć z zasady nowe nieznane dotąd 
rę og61nłl miasta. Lódzkł fabry-!samych z Ich ideolog)1 społeczno - przejawy tej \ainl Miasto bowiem 
kant do niedawna niewiele alQ r6:t-

1 

narodowej. było l jest zawsze przewodniIdem 
nił poziomem intelektualnym od Górski w swoich "Glosaach o lu- i akumulatorem kultury, eboć mO­

swego webra. A i dzl6 nie wiele dzlaeh ł Ideach" dopatrywał się że nie zawsze Jej iródłem. Miasto 
się zmienJło. Zaś co do "koloru", odrębno6cl naszej kultury wtem, stylłzuje i wykształca formy kultu 
to kolor miasta jak dawniej tak i ił rozwój Jej odbywał się i odbywa ralne stosownie do potrzeb epoki, 
dziś nie bYł ł nie jest dwu - kolo- nadal pod wyłącznym wpływem wieku, dnia i godziny. PrzynaJ­
rem... Ani czerwony całkowicie, wsi w przeclwle6stwłe do Zachodu, mnieJ od zmierzchu życia dworskie 
ani tembardzieJ nigdy biały... Prę- którego bieg kulturalny zdaje się go. Przeciwnicy urbanizmu nie bio­
dzej czerwony' i czarny ... Jeśli z po coraz bardziej zdecydowanie rozwi rą jeszcze pod uwagę z dnia na 
wodu Jakichś uroczystości po- ja~ pod wpływem miasta. Czyżby dzień coraz więcej zacierającej się 
wszecbnych ozdabia się mlalto z to miało oznacza~ te traelmy łącz rÓŹ1dcy między wsią ł miastem, 
nakazu policyjnego Ilagami, to są n~c5 z Zachodem (li! tak długowłe- 'chociażby ze względu na bawełnła­
to bawehliane skrawki sztucznie kowym powodem nasze) dumy!}? ne wyroby fabryczne, w które co­
farbowane ..• Z tego wynika, ze nie lObjaw chyba ani przez samego raz ezę§ciej ubiera się lud, wyzby. 
jest czynem obywatelskim .twier- I Górskiego ani przez Bartklewlcza waJąc się swych "płótnianel," i 
dzić o podobnem mIeście, że jest i nie pożądany? Czernie jednak wy- "wełniaczków" z przyczyn czyste 
"złe" i opuścić Je raz na zawsze ł tłumaczyć nlechęe Ich obydwuch do ekonomicznych, ze względu na co­
jak wyspę zadżumionych. Opuścić ,; miasta? To Jest ta sprzeczność, raz bardziej udo~konalane (w mieś­
oczywiście w sensie arty8tyeznym, kt6r, zarzucałem Górskiemu przy ciel narzędzia rolnicze, ze wzglę­

to znaczy więcej Już do tej wyspy omawianiu Jego "Glosa o ludziach du na cora?: gęściejszą sie~ linIi ko 
tw6rczo nie powraca~ Tak uczy- i ł Ideach". sprzecznMć w zestawie- lejowych w kralu, ze względu na 
nił Bartkiewicz. Ale nie moją rze-

I 
nlu z opinją większości badaezy coraz "częściejszą" komunikac,ię 

cą jest wkracza~ w opłotki oby- kultury polskieJ, według których samocbodową na coraz IIcznieJ­
wałelskiego lumienia artystyczne- I rozw6J tej kultury odbywa się na- szych I lepszych szosach między­
go. Do Łodzi, Jak do krain egzo- I dal pod wyłącznym zllakiem kulto- wsiowych, ze względu na aeroplan, 
tycznych, należałoby specjalnie ry Zachodu. Jaki stąd wnIosek? grający o dalekich miastacb l'onad 
wysyłac5 na stały pobyt Judzi talen- ; Ano, te kulturalne racJe urbanł- wsiami. ze względu na uniwersal­
tu w celu asymilacji I uzgodnienia l.tycznyCh wpływów ZacJtodu 54 ne radjo, przynoszące krzyk Nowe-

L go Jorku w najbąrdzlej zapadły 

GRZEGORZ TIPIOFIEJEW 

O topoli o sobie' • 
l 

(Ze zbioru poezji p. t. "Niema mnie w domu "). 
Pachnący grolZek patrzał przez 81parł w płocie 
Z katdego zakątka, zewsząd 
Białemi płatk6w ząbkami błyskał w uimieohu. 
Ale eWa milczą;ca, 
Paehnllca i taka dr~ea, 
Najsmutniejsz8 I zielonych dzłewez,t. 

At burza otworżyła niebo, kluczami wielkiemi 
O, jak te szeroki. wrota I 
Wicher pl'Keeillga i dmie. 
Topola ohce wyrwać si~ I ziemi, 
Lecz że nie mo!e 
Każdym listeczkiem na wietrze lit miotAl -
Wypuście, wypuście mniel! 

Zm6wiły 8iO niedobre zioła. 
Zachłyśniete kwiatami przyskoczyły ogrody złe. 
Drzewo, drzewo załamało r~o. - ~ 
Wypuście mnie ... 

Dom kwitnący 
Pami~tam: wiatr się otwiera - tień oienista i ebłodna. 
Tutaj nieraz stygłem - gor,cy chłopak 
Dalej okolica - pokój. Zielony IMł lłemi. 
Kwiaty paohną w koszykach I słoneoznych promieni. 
Gorejącemi falami id, na 'Pola opały. 
Zar południa Iety w brzozach - w popękanych piecaeh 

[białyeh 

Daleko śoiana z powietrza oSyPuje sił obłoldem. 
Ptakom skrzydła iak drzwi śpiewne otworzyły się szeroko. 

SOlny ł jodły w g6raoh - mroczny Itrych pod 
[wiatrami, 

S:umi,cemi pachn,clmiJ zutawiony sprzętami. 
Oto mój dom. 
NOCłł - tam daleko - IW OpUIUloDy 

pod .padaM" lwi~ -.. 

kąt Polesia, ze względu wreszcie 
na powszechny obowiązek nauki 
szkolnej I słutby wojc;kowe), Jedno­
liteJ dla wsi i miast, ze względu 
na... ze względu... 'lp.... Przykłady 

sę nłewyczerpane. A jeszcze coraz 
ltezniejsze i częstsze wyjazdy let­
nIskowe Inteligencji mieJskiej, a 
wycieczki krajoznawcze, turystycz 
ne, flzkolne, a coraz częściej spoty­
kane w rękach chłopów gazety, 
drukowane w midcle. To wszystko 
niweluje różnice. Niedaleki jest 
czas gdy zupełnie znikną. I co? 
Rozpaczać? Należy przytakną~ 
tym racjom. - Nie!? Dlaczego? 

- te niby zatracImy ostateczni. 
rezerwuar nieskaionych pierwiast­
ków rodzimych i urok łolkloru? 

Nieprawda! Przeciet miasto llłe 

jest kilometrOWym smokiell1t który 
połknie bez tadnego śladu milime­
trową wieś. Tak Illbrzymie zbiory 
zbół., łąk l lasów, zajmujące kilka· 
set tysięcy kilometrów kwadrat~ 
wych obszaru, te olbrzymie chóry 
rozśpiewane dnłem i nocą na wiosnę 
inaczej, a na lato odmiennie), a Je­
sienią najpełJtiej, a zimą całkiem 
niepodobnie do reszty pór, te ol­
brzymie chóry też przecie! wpły­
ną j utrwalą swój pływ na zawsze 
i na aeroplan, i na radjo, ł na ga­
zetę, i na turystę... Wieś \Vclelł się 
Jako nłerozpoznawalny a Jednak 
ważki i nieodzowny element ogólne 
go prądu kulturalnego. Zabarwi 
go specyficznie. Jak szczepionka 
zabezpieczy od nlepoł.ą.danych 

wpływów ubocznych. Sk06ezyc5 raz 
ze sztucznym podziałem na wł~ f 
miasto. Unifikacja! Oto kulturame 
racje urbanizmu. Kulturalne, bt 
D.tutalne! 
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RAFAŁ LEN. 
c"'-

z fQtografji patrzą na mnie smut 
4e i ciemne oczy. Czoło ma mój 
brat wysokie, włosy zaczesane do 
góry. Nosi uniform rosyjskiego 
studenta i na wysokim kołnierzu 

błyszczą srebrne kwiaty, a na ra· 
lIlionach podłużne epolety. 

Starszego od siebie o piętnaście 

lat pami~tam bardzo słabo: jak 
na mgły przypominam s!)bie bla· 
dego, szczupłego chłopca w czar· 
nym, szkolnym mundurze. Prawie 
&aW8ze spacerował z książką lub 
zeszytami pod pachą, a pałce popla 
.ułone miał atramentem. Uczył sie 
dużo, lecz, Jak pótniej się dowie· 
działem, uczniem był bardzu mar· 
.ym. 

Z szóstej klasy został wyrzuco· 
ay l wyjechał do Rosji. Tam skoń· 
czył szkołę. Przyjeżdżał do nas tyl 
\0 ąa wakacje. 

Na wal więcej miał wobtego cza 
lU. Więcej pnebywaIiśmy razem. 
Co wiecz6r wędrowaliśmy na sta· 
eJe oczekiwać ojca. Powrót odby· 
"al alę we czwórkę. Ja - obok 
matki, brat z drugiej strony, roz­
... wlał I ojcem. 

Ostatniego lata nosił juz studen­
tką czapkę I białą, rosyjską ko­
lza14;. Zmęczony po egzaminach 
lIużo przybywał w swoim pokoju, 
lub bujał się w hamaku, zawieszo­
aym w sadzie l tylko wieczorem, 
Wldzłałem przez otwarte drzwi, 
Jak wychodził I rodzicami na spa­
cer, ł za furtkę, wśród opłotków, 
pod blask ksIężyca, blalyJn kwia­
tem tytonIu wykwitała lego ł§nlą­

.., hlab koszula. 
Z tych wakacji utkwiły mi w pa­

mięci dwa obrazy. 
Jeden - zabawa, gdzie poraz 

pierwszy ~baczyłem bengalskie 
ognie. Z Iykiem rozsypywały się 
po nIebie złote koła, strzały ł gwiaz 
d,. Rozkwitały na niebie gorące, 

kolorowe kwlaty I opadały barw­
nym deszczem płatk6w. Brat trzy-

ANDRE DAHL 
• 
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O.TOG AFJA 
mai mnie wysoko na ramieniu. 

Drugi raz to dnie wybuchu woj­
ny. Pola były juz zżęte i puste. 
Razem z jakimś panem siedział na 
bryczce, którą odJeidZali do mia­
sta. Przed nimi leżały dwa tłumo­
ki szare. 

W kilka tygodni Po ich odJeź­

dzie przyszła wojna. Zdaleka prze­
ciągała piechota, barwą swych mun 
durów przypominająca zly barszcz. 
Koło domu przejeżdżali konni. Za­
trzymywali konie przy studni f zry 
wali owoce z drzew . 

A później w mieście, w chłodną, 
późną jesień - budziłem się w no­
cy i nadsłuchiwałem, jak drżały 

mury i szyby. Po czarnem niebie 
przelatywały krótkie, czerwone 
zygzaki, wyższe, inne n!i letnie ra­
kiety. Wtedy - myślałem o bra­
cie, o którym wiedziałem, że jest 
tam, skąd wychodzą te wszystkie 
bultj, strach dokoła i ognie, czer­
wonemi i zfotemi nożami krające 

niebo. 
Przez długi czas nie było o nim 

żadJ1ycb wiadomości. Wreszcie 
pewnego razu obdarty rosjanin 
przyniósł list, w którym donosił, 

t.e jest zdrów i cały. 
A później - gdy w naszem mie­

ście oddawlla już byli niemcy, 
niemiecki pocztyljon przyni6sł in· 
ny list: żółty w czarnej oprawie. 

Było to podczas obiadu i wszy­
scy zerwaliśmy się z miejsc. 

Matka, gdy zobaczyła ten list 
wbiegła do boc~eg-o poko.iu I prze't 
cały dzień nie chciała z nie!!o wy­
chodzić! Ojca nie widziafem. Sam 
uczułem coś strasznef.'(o f scllowa· 
łem się do kuchni, gdzie była k'l­
mienna posadzka I zimno, Jak w lo­
downI. 

Matka uparła się. Chciała nietyl lat. Gdyby nie fC)tografja, nie pa- wapomłaa. Nie. Zajęty Jest twoje> 
ko zobaczyć zwłoki syna, ale spro- miętałbym chyba, lak wyglądał. mi sprawami. Cały dzień prawie 
wadzić Je ze sobą. To Jej się nie Dużo myślałem o nim, gdy w szko- spędza poza domem. PIsze 
udało. Po wielu prośbach pozwolo- le uczono nas o wojnie światowej, swoje artykuły. Wieczorem pracu· 
no rozkopać grób, w którym leZał wspominam go - oglądając filmy je - schylony przy biurku. Pogł4 
razem z dziesięcioma innymi żoł- wojenne i często, gdy patrzę na dy nasze bardzo się różnią ł przy-
nienami. rodziców lub z nimi rozQ1awlam. znam się, że unikam wszelkich po-
Wskazała na jedno z ciał. Nie dlatego, by wygląd ich i za- ważniejszych rozmów, zwłaszcza 
Opowiedziała mi po kilku latach, chowanie było takie straszne i przy tyczących się spraw społecznych l 

że do dziś nie wie, czy g owtedy pomillało tamte czasy. Zresztą, w polityki. Dodam, Ze wogóle dużo 
poznała. Znaleźli się na cmentarzu moich wspomnieniach czasy tamte przebywam poza domem," -gdyż u­
w ciemną, deszczową noe i w sła- wcale nie wyglądają tak okropnie ważam, Ze są rzeczy na 'wiecie, 
bem świetle ręcznych latarni wynu ~ gdyby nie cyfry, kto' wie, co daleko bardziej dła mnie ciekaw. 
rały się przed nią z pod zlemi- bym sobie o nich dziś myślał. l pouczające, niż dom. 
zniekształ('one zwłoki, oblepione Matka dziś już stara i siwa, co zu- A co do rozmów z ojcem, to do­
gliną i ziemią. Asystujący oficer pel nie naturalne jest w tym wieku świadczenie nauczyło mnie ich unl­
nalegał, by się śpieszyła. Prawda, - często mówi o synie - o jego· kania. Ilekroć zaczynamy rOI-
7;e podnoszono głowy na łopatach charakterze, zdolnościach, pięknoś- mawiać na Jakiś taki aktual­
i oświetlano twarze, lecz mimo to ci itd. Lecz opowiada o tem, bez ny, naprzykład, polityczny ' telnat, 
trudno było jej poznać. W reszcie specjalnych oznak bólu I tak prze· natychmiast z największą energJIl 
wskazała: pół głowy brakowało, lomowej straty. Jak o czemś, co Jest występują różnice, no i " rozmowy 
ale na drugiaj połowie ciemniała już popiołem i nigdy nie wróci. Co kończą się nieprzyjemnie. 
C:llęŚĆ wysokiej, bujnej czupryny. sie stało raz na zawsze. Ojciec zirytowany wychodzł I 

Po tych pięknych, ciemnych wło· Czasem wzdycha: pokoju, trzaskając drzwiamI. 
sacb był najpodobniejszy. - O, gdyby on mógł być z na- Niedawno podczas ostrzejszego 

Zakopano go w osobnej mogile. mil... dysonansu - wyrwało mu aię: 
Od tych czasów upłynęło wiele Ojciec znowu - nigdy go nie - Gdyby mój starszy syn tył, 

-------- moje Zycie napewno ułożyłoby się 
Twórcy stenografji niemieckiej inaczej!. .. 

Tak poraz pierw8zy od wielu lai 
głośno wspomniał zabitego. 

NazaJ\ltrz matka wyjechała. Do- ;/I- ,,-/~.~ /Z/.-;/-FuA .. f'/ 
wiedziałem się później, że list pisa-

Mimoto, chciałem mu odpowie­
dzieć, że wątpię. Znaczy wątpię, 
czy doprawdy jego ;;ycle ałoł;yłoby 
się wtedy tak bardzo InaczeJ. W 
porę jednak ugryzłem II, w kz11r. 
Pomyśl.'lłem Id l my'" do dzłł, 
że cbyba tyłko starzy ludlie t!~1:&­
fią swoje tak bolesne I włelkle str. 
ty pokrywać podofmym· apokoJe •• 
Wszystko zwyclętył &pok6J. Ból -
jakgdyby zginął, przepac!l, soiki! 
Czyi taklem zapomninIem zdążył 
go Jut pokryć pył tych kilkunastu. 
krótkIch lat? CQt wszystko na 
świecie tak miJat I wszystko, wszy 
stko staje tlę wspomnlenłemt 

Choclat bardzo smutnem wspom 
nieniem, lecz wcale malownIczem, 

(na lewo) i Wilhelm Stolu (na pr.). nawet wcale niebrzydkiem! ' 

ny bYł z niemiecldego szpitala, VII . ,.,.;/].rt ~ tb( .It t, fi ~ ..tt _ J ~ 
gdzie brat, jako ranny jeniec f 0-

sy!sld kilka dni le'~ł l umarł. I Frallciszelt Ksawery Gabelsberger 

• --- • w 1 

I zmiernie wdzi~CZlly, o ile zechce I Jestem sl,romnym, nieżonatym 

Poszukiwanu pokój I 
pan łaskawie zarezcn;.a .rać dla l' \~zlowle!\;em, lubie muzykę, nic pa­
mnie pok6j z widokiem na morze. lę l nie zaczepiam pokojówek. 
Piętro nie robi różnicy. Przyjadę Z szcunkiem 
17 lipca. Jean Flapebte. 

niej umeblowany? Przyjadę tmju. 
trze. Wkładam do listu 10 franków 
na telegraficzną odpowiedt. 

Z szacunkiem 
Jean Fłapcbw. 

Z widokiem nil morz~ W ocz':!kiwaniu przychylnej od- Do ,ana J. Flapcbte 
Flapchte, Paryż, ulica Saulnier 

14. Rezerwuję panu pokój na trzy 
tygodnie. Z3płata 1. góry. WieW. 
okno na morze. Umeblowanie pro­
ste, bez rolet. Utrzymanie łącznie 

z winem. W salonie elektryczne 
płanino. 

L 
Do dJrekcJl hotelu Normandy. 

Deauvme. 
1IaJl01ł'D)' panłe! Ponieważ za­

lllłerzam Ipędzić mój trzygodnlowy 
arIop nad morzem proszę uprzej­
mie o zarezerwowanie dła mnie po. 
koJu • widokłem na morze, od 17 
lipca 1'. b. 

Z szacunkiem 
Jean Flapcbte. 

Do pana J. Flapchte 
Paryi. 

Zawfadamlamy pana, że nie wy­
IlaJmuJemy w naszym hotelu pokol 
na okres dłuł.szy, niż osiem dui. 
Po upływie tego czasu nasi goście 
nie mają już pieniędzy, gdyż prze­
E'fYWaJą Je w kasynie. O Ue ktoś nie 
przegrywa swoich całycb piel\ię­

dzy, to tylko dlatego, Ze nie gra, 
• tacy goście nie są pożądani dla 
naszej miejscowości. 

Z szacunkiem 
za dyrekcję - ~zer kancelarji 

Durand. 
IL 

Do dyrekcji botelu Royal. 
Dinar\!. 

Szanowny panłe! Ponlewat za· 
.młerzam spędzić móJ trzygodnIo. 
wy tlrJofl nad morzem, proszę u· 
.,zejIUia _ zarezerwowanie dla 

mnie pokoju z widokiem na morze. powledzi I'Ozostaję Paryż. 
Przyjadę 17 lipca w południe. Z szal:un!;;iem Ponieważ poleca pana pułkownik 

Z szacUlłkiem .Jean Flapehte. Chrestien, którego} wspominamy z 
Jean Flapchie. Do pana J. Flapcbtc sympatią, Jako dobrego gracza w 

Do pana J. Flapcbie Paryi. domino, zainteresowałam się pań-
Paryż. Bardzo żałujemy, że nie jesteś- . l'l<ą osobą. W moim pensjonacIe 

Spieszymy zawiadomić pan l'I , że I my w stanie zarezerwować prmu I wszystltO jest zajęte, lecz ~a~­
w naszym hotelu od czerwea do pokoju z widokiem na morze, pO-I złam dla pana pokoik w mIeŚCIe, 

Mathl .... 

września wszystlde !>Okoje z wido- waż wszystkie są od maja zajęte o którym można powiedzieć, ze ma VI. 
kiem na morze zarezerwowane są Lecz posiadamy pięlme ,?okoje od ,I widok ~a . morze. To znaczy: o Ile I .(Flapchte przyjecbał. Przed weJ. 
dla amcrykan i anglików i przy podwórza i wszystlde są zaopatrzo wychylt alę pan przez okno, pod- I śClem do swego pokoju, zapłacll 
zamawianiu pokol, należy zwra- ne w wielkie muszle, w których czas przyplywu, ujrzy pan kawa- na wyrafne żądanie za trzy t)'lod. 
cać się do odpowiedniCh poselstw. słychać smm morza. lek morza. Ponieważ zgóry wiado- nie z góry. A potem rozgościł sit 
Ponieważ pań~kie nazwisko brzmi W nadziei, że skorzysta pan z mo, kiedy ma miejsce przypływ, w swoim pokoju). 
cudzoziemsIw, niech pan sprobuje Jlaszej ofery, zawiadamiamy, iż może pan zawsze w owym czasie Flapcbte: - Nareszcie! Ach Jalt 
zwrócić się do jednego z cudzo- cena za taki pokój z pensjonatem udawać się do swego pokoju. Bę· przyjemnie! Wspaniałe powietrzttl 
ziemskicb poselstw. wynosi 90 franków (bez trunków, dzie pan mieszkał u bardzo przy· Za chwile pokrzepiający sen, kt'-

O ile Jtldl1ak pan jest francuzem, w niedzielę świeże ryby). zwoitej osoby, panny Bergout, któ rego tak pragnąłem w PatYf;II, 
donosimy panu, ze na piątYm pię- W oćzekiwanlti odpowiedzi pozo ra ~da tylko, aby pan codzienie chwyci mnie w swoje ramiona! 
trze manty pokoje dla francuzów staję był w domu przed dziewiątą i nie Niema rolet, ani żaluzji! Słońce Jq. 
za 35 franków (bez usługi). Okna z szacunkiem używał ubikacji, która jest przezna tro obudzi mnie z samego rana. T .. 
z pokoi tych wychodzą na dach, Rebatel. czona dla dam. Ubikacje pensjon.- raz będę spał ... 
ale z pomocą peryskopu, który po. IV. tUi znajdują Slędw 0ńdłkelgłośel dwu· ZdmuebuJe 'wiecę). _ ~ .. 
siadamy w hotelu, można przez nie Do pani Sinagolas. dz estu minut o pa s ego pokoju. jest? Kto zapala światło? Znowa. 
zobaczyć morze. PesJonat prywatny "Mewa". Z szacunkiem Na miłość bollk,r - (Krzyczy). _ 

Z szacunkiem Wielce szanowna pani! Adres pa wdowa Karolina Sinagołas. Gospodanu! Gospodarzu! Natycll-
dyrektor: ,l. W. Barow. ni otrzymałem od p~1 starego go- V. młatlt się wyprowadzam. NIe po-

Ill. ścia, pułkownika Cbrestlen, I pro- Do pana Mathłal. trzebuJę plUisklego ,pokoju z wł. 
Do hotelu "Pod muszlą" uę uprzejmi. o "rezerwowanie Gospoda "Pod ftuz4". dokiem na mOf7.e. Czy pan sądzI. 

Cobourg. dla mnIe pokoju z widokiem na mo Port de Vłre. że zall1ierzam przez t-··..., tygodnie 
Szanowny panie! Ponieważ za· rze, od 17 lipca. Proszę () szybk4 Sza .. owny panie! Czy poaiada spać w odle,łC)!id dziesięcłu me-

mlerzaw ~pędzłc! m6J trzygodniowy odpow.ed:i, pyi urlop Ja6I ... zbił- pan w IWIJ ,oąodzle jaJdj pokóJ tr6w ctd latamI IIIOI'IIdeJt 

urlop, nad ~ .." panu nie- ta. , • .s ............. JI ...... rom !Io& ow. 
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o D Do Arcydzieło architektury 

zainą. z rt;ki r~dakiora "l'Iot:hg" 
Obecnie, gdy cały świat opłaku­

Je stratę tego, który . swemi powieś­
ciami detektywnemi bawił i pory­
wał pubUC1ność międzynarodową, 

warto także przypomnieć tragiczną 
'mierć tego, którego nazwać moż­
na "polskim Conan Doylem". Był 

nim Władysław Grajnert, syn Z113-

nego I zasłużonego folklorysty pol 
skiego, Józefa Grajnerta. Sensacyj­
na powieść, oparta na tajemniczym 
wypadku kryminalnym, była wów­
czas (lat trzydzieści temu) mało 

znana w literaturze polsl<iej, a 
czytelnik polski żywił się fabryka­
tami obcemi. 

l taką powieść postanowił stwo 
rzyć Wl'adyslaw Grajnert, młody 

człowiek lat okolo 22. Była to po­
stać skądinąd dość ciekawa. ' Bar­
czysty, wysokiego wzrostu i bar­
dzo odważny, pracował w dzienni­
karstwie warszawskiem, .ialm re­
porter, przyczem mało jeszcze wte­
dy poważany zawód reportera Graj 
nert postanowił podnieść do godno 
ści służby publicznej, przez sumien--

Przepowiednie 
Conan "oyle'a 

-
zakomunikowane mu 

przez duchy 
Londyński Sunday Express te-

raz dopiero ogłasza artykuł Conan 
złożony temu pismu na 
}rzed śmiecią popularne­
:a. Artykuł ten stanowi 
epowiedni z krainy du­
.komunikowanych autoro-

Wi podczas seansu spirystycznego. 
Bardzo to niedobre przepowiednie, 
bo oto jeszcze w bieżącym roku 
pięć krajów, leZących na wscho­
dnich wybrzeżach morza Śródziem 
nego, nastkutek katastrof natural­
nych znikną z powlerzchnJ ziemi. 
Z Atlantyku ma się wyłonić nowa 
słemłl\ a natomiast wielkie obsza­
ry nadmorskie Ameryki l Europy 
JachodnieJ zostaną zupełnie znleslo 
ne przez fale. Podczas tyCh kata­
klizmów zginie bardzo wiele ludzi 
- lecs I wtem będ1.le pewien sy­
stem - ginąć bowiem będą ludzie 
fll ł małowartościowi, najlepsi na­
Iomiut lOstan, oszczędzeni. 

ność i umiejętność. Pozatem naIri- Krewki Grajnert postanowił uka­
sal powieść kryminalną pod ty tu- rać redaktora "Muchy"t którym 
łem "Zbrodniarz". był, jak i do dziś dzień, znany sa-

Jako part jota i idealista, Graj- tyrykt Władysław Buchner. Udał 

nert chciał w swoje bezpretensjo- się tego cło niego z grubą laską w 
nalne i apolityczne dziełko włożyć ręku, 1.ądając t,saty,>fakcji". Buch­
szczyptę opozycyjności antyrosyj- ner, czy to przeląkłszy się barczy­
skiej. Wykonał to w sposób dość stej postaci młodego autora i Jego 
oryginalny, ale jedynie możliwy laski, czy też sądząc po bojowej 
w clasie, gdy cenzura carska ol,rut !,ostawie gościa, że Grajnert przy­
nie się "kraju prywiślańskim" sro- szedł go zamordować, uciekł się do 
żyła. samoobrony, i ledwie autor "Zbrod 
Wiedząc, że policja carska wcale niarza" zjawił się na progu jego 

nie ściga złodziejów i zbrodniarzy, I radkcj~ czy mieszkania, wystrzelił 

którzy potrzebni jej są dla usług doń z rewolweru, kładąc domuie­
antY{Jol~kich, Grajnert postanowił manego zbrodniarza trupem na 
skompromitować ją w powieści. W miejscu. 
tym celu ułożył fabulę tak, że Odbył się sensacy,iny proces, któ 
wszystkich przestępeów policja ła- ry był przedmiotem rozmaitych 
pała, a sądy przykładnie karały, komentarzy w kołach literackich i 
wskutek czego cenzura przepuściła towarzyskich. Opinja podzieliła się 

,.,niebezpieczną" książkę, mówiącą na buchnerowców i antybuchne­
o zbrodniach w Królestwie Pol- rowców. Buchnera bronił najznako­
o;kiem pod opiekuńczem okiem car- mitszy polski mecenas Pepłowski i 
skiego rządu. Ale potem, gdy cen- w rezultacie tej obrony Buchner 
zura książkę już zaaprobowała, au- uwolniony został od wszelkiej Od-I 
tor wykreślił o pochwyceniu prze- powiedzialnoŚCi. Wrota katedry w Trau w Dalmacji 
stępców i ich ukaraniu, wskutek 
czego ol,azało się, że nietylko dzie-
ją się u nas straszne zbrodnie, Ogólny widok miasta Montreal 
lecz uchodzą bezl,arnie. 

Po wydrukowaniu tak "obrzeza­
nego" "Zbrodniarza" autor tryum­
fował, wołając z dumą: 

- Póki carat caratem nikt jesz­
cze cenzurze moskiewskiej takiego 
figla n!e spłatał. 

Ale naiwny młodz!enlec nie rozu 
miał, że oprócz niego I kółka ka­
wiarnianego jego kompanów, nikt 
tak "między wierszami" jego po­
wieści nie czytał. Szczególnie nie 
poznała się na tym kryminalnym 
patrjotyźmle krytyka polska. Ja­
kież więc było Jego zmartwienie l 
oburzl'nle, gdy zamiast hymnu po­
chwalnego przeczytał o sobie w 
"Musze" złośliwy wierszyk saty­
ryczny, który nietylko ośmieszał 

go jako autora I człowieka, ale 
zniechęcał także do kontynuowa­
nia pracy autorskiej, co właśnie 

autor w swej pierwszej książce za-
powiadał. Wierszyk brzmiał mniej do którego dotarł sterowiec angielski "R. 100". 
więcej jak następuje: 

Panie Graj, panie Nert, 
Pegaz twój to lichy "pferd" i 
Panie Nert, panie Graj, 
Dalszym ciągom spokój daj. 

naleig Sit; prof. Tadeuszowi li~lińl"i~mu 
Pomnik wdzięczności Swiatowej sławy uczony, je-/ Kandydatura zatem jest wv· stronnie jej niezbite prawa uZ!P 

den z najznakomitszych ~naw- jątkowa, silna i niepodlegająca sadnić. Nasza Akademja Umie" 
ców antyku helleńskiego, pisarz kwestji. Wymaga jednak poda- ;ętności powinna ją 8W~ powa" 
świetny, ujmujący myśl z kla- nia jej do wiadomości Opm]I, gą poprzeć, nasze wreszcze 
syczną ścisłością, jasnością i oraz kierownictwa fundacji. czynniki oficjalne, ministerstwo 
w sposób ponadto barwny i su- W sprawie tej trafne po czy- spraw zagranicznych i poseł­
gestywny. Profesor, który wy- nił uwagi p. Witold Klinger. stwo nasze w Sztokholmie po­
chował, urobił, natchnął miło- Słusznie pisze on, że na świe- winny gruntownie przygotowa­
ścią do kultury antycznej, po- cie nic się nie robi ·samo, lecz nI} sprawę w ręce ująć i do 
kolenia badaczów, entuzjastów, wszystko wymaga zachodu i pomyślnego doprowadzić końc8. 

systematyków, pisarzy i nauczy- wysiłku. Dookoła kat.dej ka~dy- Byłoby to nietylko dostojnem 
cieli, którzy głoszą zasadę Zie- datury ~oz~ywa s~ę ~aClęta uwieńczeniem *yciowego wy sił­
lińskiego: że kultura antyezna walka śCIeraJących SIę I~tere- ku wielkiego uczonego i zape­
jest wciąż dla dzisiejszości siłą sów różnych narodowośCI, w wnieniem mu wolnej od trosk 
ożywczą i twórczą· któ:ej . i . czynnik~m wielkiej materjalnych starości. 'ByłobJ 

.,.mdowany 'tV LozannIe przez Belgję, Jako wyraz uznania dla Szwa) 
carJł za opiekę nad chorymi i rannymi żołnierzami podczas wojny 

... iatowej. 

Doktór honoris causa uniwer- politykl me .0statnIa przypada to - co ważniejsze - pożąda· 
sytetów: w Oxfordzie, Brukseli, rola: pouczaJący wgląd w te nem wzmożeniem miodzynaro. 
Atenach, Groningen, Brnie Mo- stosunki daje ciekawy artykuł dowego prestige'u Polski. 
rawskiem i td" członek Akade- prof. St. Wtldkiewicza, drukowa 
mji ~Nauk bawarskiej, bry tyj- ny niedawno w "Przeglądzie 
skiej, bułgarskiej, cleskiej, fran- Wspólczesnym" w związku z 
cuskiej, polskiej, rumuńskiej, analogiczną sprawą Reymonta. 
uczestnik i ozdoba międzynaro- Chodzi o cierpliwość i psychicz 
dowych kongresów, w zakresie ne przygotowanie się na trud­
filologji klasycznej, największy ności, które trzeba b~dzie prze" 
dziś autorytet - oto wystar- zwyciężyć, wreszcie o racjonal­
czający chyba tytuł do uczcze- ny podział pracy. Nasza prasa 
nia Zc.Slllg najw:'ższą światowł i nasza propaganda powinny 
odznaka, - nagrodą Nohla. kandydaturę podnłeM i wsz'lch-

Dotychczasowi nasi laurea6 
Nobla - Sienkiewicz i Rey­
mont - reprezentują literaturę 

piękną. (W fp. Curie,Skłodow­
skiej uwieńczono naukę fran­
cuską). Niechże się świat dowie, 
że i na polu nauki przedsta­
wiamy typ twórczy, wysokościlł 
osiągnięć nie ustępujący w ni­
ozem innym narodom • 




